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Socjaldemokraci 
nie ufają rządowi

Socjaldemokraci, niezadowoleni 
polityką gabinetu A. Sie2evifiusa, po- 
iimowili zgodnie z Konstytucją 
wyrazić wotum nieufności rządowi. Co 
pnwda, ich sześciu głosów nie wystar
czy. Muszą uzyskać więc poparcie przy- 
najmnig 28 innych posłów. Dopiero 
wftoas Sejm będzie mógł przystąpić 
do rozpatrywania sprawy Lider socjal
demokratów Aloyzas SAK A L AS 
nawołuje wszystkie siły polityczne 
poprzeć dążenia jego partii. Gdyby się 
udało spowodować konflikt między 
rządem a Sejmem, nie wiadomo, jak się 
ustosunkuje do tego prezydent, który 
mógłby rozwiązać zarówno władzę 
ustawodawczą jak i wykonawczą...

Gdyby doszło do dymisji gabinetu 
A. Śldevi£iusa oznaczałoby to, ze po 
ogłoszeniu niepodległości powstałby aż 
iftbuy rząd. Czy nie byłoby to czynni
kiem destabilizującym? A. Sakalas 
podczas wczorajszej konferencji praso
wej twierdził, że nie jest to desta
bilizacją, zaś dążeniem, aby rząd był 
odpowiedzialny za swe czyny, 
wywiązywał się ze swych zobowiązali. 
Zdaniem socjaldemokratów, obecny 
^  nie realizuje swego programu, 
obietnic. Uważają oni, iż wyrazić 
mąfhotó rządowi można było już w 
robi ubiegłym, gdy premier w czasie 
p̂rowadzenia litów nie zgodził się na

korzystniejszą wymianę pieniędzy, 
zaoszczędzonych przez mieszkańców 
do 26 lutego 1991 roku i gdy oficjalnie 
nie oceniono incydentu w Ochotniczej 
Służbie Ochrony Kraju. Swe niezado
wolenie socjaldemokraci wyrazili m.in. 
w memorandum w sprawie działalności 
rządu DPPL. Mieli też nadzieję, iż ich 
propozycje zostaną uwzględnione. Nie-' 
stety, jak powiedział dziennikarzom A  
Sakalas, głos socjaldemokratów nie 
został usłyszany. Rząd oskarżany jest 
również o to, że 445 min dolarów 
pożyczki mniej więcej 3/4 
„przejedliśmy”, co będzie ciążyć na na
szych dzieciach i wnukach. Poważny 
cios wymierzono walce z korupcją, bo
wiem poszczególni ministrowie nie po
parli ustawy o deklarowaniu mienia 
osób urzędowych. A. Sakalas był zdzi
wiony, że rząd nie dba o swój prestiż. 
Nie ocenił on bowiem publikacji praso
wych, oskarżających o służbowe 
nadużycia niektórych ministrów. So
cjaldemokraci nie zapomnieli też o rol
nikach, których rząd porzucił w kryty
cznej sytuacji. A. Sakalas wymienił też 
sporo innych zarzutów pod adresem 
gabinetu Śle2evićiusa, za które rząd 
mógłby się „zarumienić...”.

Jadwiga BIELAWSKA

A. Brazauskas spodziewa się 
owocnej wizyty w Holandii i Belgii

dzibie NATO z kierownikami organi
zacji północnoatlantyckiej, jak też se
kretarzem generalnym Unii Zachod
nioeuropejskiej van Breckelenem. 
Następnie odbędzie się spotkanie z 
premierem Belgii J. L. Oeahanem.

Algirdas Brazauskas powiedział, 
że rozmowy będą związane z pragnie
niem Litwy zostania członkiem NATO 
oraz jej oświadczeniem w sprawie pod
pisania inicjatywy o partnerstwie dla 
pokoju. Prezydent Republiki Litew
skiej spodziewa się, że w związku z tym 
zostaną podpisane niektóre doku
menty.
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Jurlenas we wtorek przyjął profesora 
Uniwersytetu w Baltimore (USA) Ste- 
ve H. Hanke.

*  25 stycznia listy uwierzytelniają
ce prezydentowi Republiki Litewskiej 
Algirdasowi Brazauskasowi wręczył 
nadzwyczajny i pełnomocny ambasa
dor Irańskiej Republiki Islamskiej na 
Litwie Reza Astaneparast.

Ambasadora Iranu R. Astanepa- 
rasta we wtorek przyjął również pre
mier Adolfas Śle2evi£ius.

Ziemię należy zwrócić byłym 
właścicielom i ich spadkobiercom

Na m arg in esie  se s ji w ileń sk iej rady rejonowej
Na mocy rozporządzenia rządu 

z dn. 31 grudnia 1991 r. 22690 he
ktarów ziemi znajdującej się na te
renie 8 gmin rejonu wileńskiego 
przekazano pod budowę miasta. 5 
października 1992 roku na mocy 
rozporządzenia rządu teren pier
wszoplanowej zabudowy miasta 
został zmniejszony do 11160 ha. 
Wybrana w maju ub. r. rada samo
rządu rejonu wileńskiego wys
tosowała list do Instytutu Regulacji 
Rolnych z prośbą o udostępnienie 
materiałów dotyczących granic za
budowy miasta oraz planów zabu
dowy. Od tego czasu odbyło się wiele 
spotkań przedstawicieli rady samo
rządu rejonu i miasta. Ajednaknie 
przedstawiono rejonowi konkret
nych danych o planowanej powierz
chni zabudowy terenów podmiej
skich. Ja k  wskazano w ostatnim 
rozporządzeniu rządu, do 31 grud
nia ubiegłego roku musiały być za
twierdzone plany I etapu detalicznej 
zabudowy miasta o ogólnej powierz
chni 5301 ha na terenie ośmiu gmin. 
Gdy przedstawiciele rady rejonowej 
(28 grudnia ub.r.) przybyli do Mini
sterstwa Urbanistyki, dowiedzieli 
się, że nie uwzględniąjąc propozycji 
rejonu, m erostwo m iasta 
zatwierdziło plany. Wówczas Rada 
samorządu rejonu wystosowała list 
do premiera R L  A. Ślezevićiusa. 
Złożyli mu też wizytę przedstawicie
le samorządu, podczas której zdecy
dowano utworzyć komisję rządową 
pod przewodnictwem ministra ur
banistyki Algirdasa Yapśysa, by 
zbadała sedno sprawy przydziału 
parceli na terenie rejonu. Poruszo
no też kwestię kompensaty dla 
ludności za ziemię.

Zwołana nadzwyczajna sesja

rady samorządu rejonu, miała 
określić stanowisko w bardzo bolą
cej sprawie —  oddania miastu zie
mi, której brakuje mieszkańcom 
rejonu, ferowano się decyzjami, 
podjętymi w tej sprawie na sesjach 
awiżeńskiej, bujwidziskiej, grygajc- 
kiej, mickuńskiej, niemieskiej, 
rzeszańskiej, wakotrockiej i woj- 
dackiej rad gminnych; Jeden po 
drugim zabierali głos przedstawi
ciele tych gmin, dokładnie anali
zując stan posiadłości ziemskich w 
gminach. Przewodniczący niemie
skiej rady gminnej Marian Tarejlis, 
między innymi, stwierdził, że jeśli 
miasto zabierze pod budowę zapla
nowanych 401 hektarów, które 
dzierżawiła spółka rolna i w ciągu 
50 la t gospodarzyli na niej 
mieszkańcy wsi, to ci ostatni zo
staną bez skrawka ziemi. A  więc 
rada gm inna jednom yślnie 
postanowiła, że nie odda ziemi mia
stu, a jeśli zajdzie potrzeba, to w 
obronie swych praw zwróci się do 
sądu. Mówcy byli jednomyślni, że 
ziemia musi być zwrócona najpierw 
prawowitym gospodarzom i spad
kobiercom, a następnie sprzedana 
m iastu. Takiego zdania byli 
również deputowani. Natomiast 
zaproszeni na sesję przedstawiciele 
Ministerstwa Rolnictwa i samo
rządu miasta, po prostu nieprzyby
li. A  przecież wokół stolicy, w obe
cnych granicach miasta, jak okiem 
sięgnąć, są wolne tereny, które 
stoją odłogiem i nie planuje się tu 
nowych dzielnic. Natomiast jak 
ośmiornica miasto sięga po ziemię 
o 15-20 albo i więcej kilometrów na 
tereny powyżej wymienionych 
gmin. Ponadto, jak stwierdził prze
wodniczący rady samorządu An

drzej. Silko , będąc z komisją 
rządową w terenie, zauważył, że 
mieszkańcy Wilna nie śpieszą z bu
dową domów na parcelach przy
dzielonych dawniej przez byłego 
pełnomocnika rządu na rejon 
wileński A. Merkysa. Na przykład, 
w Wojdatach na 500 takich parce
lach, wznosi się zaledwie 20 
domów. Natomiast miasto pragnie 
zabrać wydzierżawioną ziemię od 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Bujwi- 
dziszkach, od Filii Instytutu Rolnic
twa w Wace Trockiej wywłasz
czając w ten sposób podwileńskich 
rolników i pozbawiając ich środków 
dożycia.

Sesja postanowiła zwrócić się 
do rządu R L  z prośbą o odwołanie 
powyższej decyzji dotyczącej prze
kazania ziemi miastu pod pier- - 
wszoplanową zabudowę, jak też 
bezprawnych rozporządzeń byłego 
pełnomocnika rządu A. Merkysa z 
21 stycznia 1993 roku, „w sprawie 
zmiany granic rejonu” i przydziału 
p arce li pod budowę domów 
mieszkańcom miasta.

Stanowisko nadzwyczajnej se
sji rady samorządu rejonu było 
jednoznaczne —  własność, ziem
ską najpierw trzeba zwrócić jej 
prawowitym byłym właścicielom i 
spadkobiercom, jak tego wymaga 
ustawa rządu Republiki Lite
wskiej „O  trybie i warunkach 
przywrócenia prawa własności 
obyw ateli na zachowane 
nieruchomości”  oraz Konstytucja 
R L, a dopiero później chętnie 
budować — niech nabywają 
ziemię od właścieli, jak dzieje się 
na całym świecie.

Leokadia DROZD

By tropili zapamiętale
W ILN O , 25 stycznia (ELT A ). 

W  ubiegłym roku na Litwie popeł
niono z górą 60 tys. przestępstw — 
najwięcej w całym okresie powo
jennym. W  ubiegłym roku poziom 
przestępczości stanowił 6,6 proc. 
Te dane we wtorek na rozszerzo
nym posiedzeniu kolegium Proku
ratury Litewskiej podał prokurator 
generalny Arturas Paulauskas, któ
ry stan przestępczości w kraju naz
wał „napiętym” .

Na posiedzeniu kolegium omó
wiono stan praworządności na L i
twie w roku 1993 oraz kierunki 
działalności prokuratury na przysz
łość. W  posiedzeniu uczestniczyli 
prezydent Republiki Litewskiej Al
girdas Brazauskas, wiceprzewodni
czący Sejmu Egidijus Bićkauskas, 
przewodniczący Sądu Najwyższego 
Mindaugas LoSys, kontroler pań
stwowy Vldas Kundrotas, ministro
wie spraw wewnętrznych, ochrony 
kraju, sprawiedliwości. Na posie

dzenie zaproszono kierowników 
oddziałów Prokuratury General
nej, głównych prokuratorów miast 
i rejonów, głównych sędziów śled
czych Wilna i Kowna.

Swymi uwagami z uczestnika
mi posiedzenia podzielił się pre
zydent Litwy Algirdas Brazau
skas. Jest on zdania, że sprawy 
korupcji i inne, bardzo nurtujące 
ludzi, są badane zbyt opieszale, 
wśród społeczeństwa wciąż trwa 
niepotrzebne napięcie. Algirdas 
Brazauskas konkretnie wspo
mniał o trwającej już pół roku 
sprawie szefa Banku Litewskiego, 
która odbiła się szerokim echem 
na Litwie i w świecie. Prezydent 
zaapelował do funkcjonariuszy 
państwowych, aby powzięli wszel
kie przewidziane ustawowo kroki, 
by nie zwlekać ze sprawami koru
pcji, jak .też politycznymi, lu
dobójstwa mieszkańców i in.

Prezydent raz jeszcze wyłusz-

czył motywy, z powodu których 
odrzucił ustawę o deklarowaniu 
dochodów i majątku. Algirdas Bra
zauskas powiedział, że potrzeba ist
nienia takiej ustawy nie budzi wąt
pliwości, należy jednak stworzyć 
system jej praktycznego wcielenia 
w życie. Prezydent zaznaczył, że us
tawa powinna bronić interesów 
państwa, nie zaś prześladować 
określone grupy ludzi. Zdaniem 
Algirdasa Brazauskasa, znowelizo
waną ustawę o deklarowaniu do
chodów i majątku należy realizo
wać w kilku etapach: na wstępie 
swój majątek powinni deklarować, 
jak zaznaczył prezydent, „ludzie na 
wysokich stanowiskach”: prezy
dent, członkowie Sejmu i rządu. W  
przyszłości swoje dochody powinni 
deklarować wszyscy mieszkańcy 
kraju.

Algirdas Brazauskas podkreślił 
znaczenie współpracy wszystkich 
instytucji prawniczych w walce z 
przestępcami, o porządek w pań
stwie.
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O LEC H O W SK I: PO W IN N IŚM Y  PRA C O W A Ć  NAD 
SU K C ESEM  SC EN A R IU SZA  PO ZYTYW N EG O  

Przebywający z wizytą w USA minister spraw zagranicznych Andrzej Ole
chowski bardziej optymistycznie ocenia obecnie szanse, jakie stwarza dla Polski 
program „Partnerstwa dla pokoju".

Po poniedziałkowych rozmowach z desygnowanym na zastępcę sekretarza 
stanu StrobęTalbottem i szefem prezydenckiej Rady Bezpieczeństwa Narodo
wego Anthonym Lake'em, minister Olechowski określił „Partnerstwo dla po
koju" jako propozycję „nie tylko uczciwą, lecz również bezpieczną", ponieważ 
(przewiduje ona otwarte drzwi do NATO dla państw środkowoeuropejskich na 
[wypadek gdyby —jak to określił „rozwój wydarzeń w Europie rozgrywał się w 
[złym kierunku".
^□Na spotkaniu z polskimi dziennikarzami,po rozmowach w Białym Domu z 
I Anthonym Lake'em, min. Olechowski powiedział, że program „Partnerstwa dla 
pokoju" wygląda dziś zupełnie inaczej niż trzy miesiące temu, gdy po raz 
pierwszy zaprezentowano go krajom środkowoeuropejskim.

Wówczas program ten był jeszcze permanentną poczekalnią, programem 
jednokierunkowym, nastawionym wyłącznie na optymistyczny scenariusz wy
darzeń (w Europie)" — oświadczył minister. „Teraz jest programem elastycz
nym, to znaczy, że jeśliby rozwój wypadków rozwijał się w złym kierunku, jeśli 
nie byłoby szansy na Europę bez granic, jeśli nie byłoby tam consensusu w 
sprawie demokracji, to wówczas można się/przed zagrożeniami/zabezpieczyć".

„Partnerstwo dla pokoju"— kontynuował szef polskiej dyplomacji— „jest 
dziś mechanizmem, który może pójść w dwie strony —- pozwolić na budowę 
Europy bez podziałów, albo wytworzyć nowe linie podziału". W  którym kierun
ku będą się rozgrywać wydarzenia, będzie przede wszystkim zależało od Rosji 
— powiedział Olechowski, dodając: „Amerykanie nie są naiwni i wiedzą, co się 
tam dzieje”.

„Ważne jest, aby Zaplanowana na len rok/ wizyta prezydenta Clintona w 
Polsce przyniosła taki efekt" — podkreślił min. Olechowski — „żeby Polacy 
wiedzieli, że gdyby się miało źle dziać, znajdą się po właściwej stronie linii 
podziału".

Na pytania polskich korespondentów, czy na wypadek „złego scenariusza” 
istnieje jakiś konkretny plan szybszego przyjęcia Polski i jej sąsiadów do NATO, 
min. Olechowski odpowiedział, że wynika to z dokumentów podpisanych na 
niedawnym szczycie Paktu Atlantyckiego /w Brukseli/. „W  oświadczeniach 
publicznych mówi się otwarcie, że stworzona została możliwość szybkich dos
tosowań na vtypadek, gdyby wymagała tęgo sytuacja" — dodał.

WŁADIMIR ŻYRINOWSKI PRZYBĘDZIE 
W CZWARTEK DO POLSKI 

Przywódca Liberalno-Demokratycznej Partii Rosji Władimir Żyrinowski 
przybędzie do Polski 27 stycznia z czterodniową prywatną wizytą — poinfor
mował dziennikarz/ szef Frontu Narodowego „Samoobrona" Janusz Brycz- 
kowski, który zaprosił Żyrinowskiego.

Planuje się, że Żyrinowski zwiedzi Warszawę i Kraków, będzie w 
Oświęcimiu, a także na Polach Grunwaldzkich. W  programie wizyty nie ma 
spotkań z polskimi politykami. *Nie udało się zainteresować pobytem Zyrinow- 
skiego żadnych polskich polityków. To jest brak instynktu samozachowawcze
go" — powiedział dziennikarzom Bryczkowski. „Żyrinowski nie przyjeżdza po 

by zabiegać o spotkania z trzeciorzędnymi politykami” — dodał.
Żyrinowski nie złoży również kwiatów na Grobie Nieznanego Żołnierza 

iwobcc gróźb przemocy o jakich mówią „prawdziwi Polacy". A my musimy 
chronić nietykalności Zyrinowskioego jako naszego gościa" — powiedział 
Bryczkowski. Zapytany, kogo ma na myśli mówiąc o prawdziwych Polakach 
stwierdził: „np. Ziembińskiego (przewodniczący Stronnictwa Wierności Rzecz
pospolitej), Olszewskiego, Parysa”.

MAREK WALICKI LIKWIDATOREM 
MIENIA BYŁEJ PZPR

Szef Urzędu Rady Ministrów Michał Strąk powołał Marka Walickiego na 
stanowisko likwidatora mienia byłej PZPR i podległych jej wyodrębnionych 
jednostek organizacyjnych. Jednocześnie z funkcji tej został odwołany Grae- 
goiz Rudnicki.

Decyzja szefa URM została ogłoszona w „Monitorze Polskim” 21 stycznia 
weszła w życie z mocą wsteczną od 15 bm.

54-letni Walicki pełni funkcję dyrektora Biura Rady Krajowej Towarzyst
wa Wspierania Inicjatyw Gospodarczych. Ukończył prawo administracyjne na 
wydzialePrawa i Administracji Uniwersytetu Łódzkiego. W  młodości związany 

ruchem młodzieżowym, później członek Centralnej Rady Związków Zawodo
wych oraz kierownik wydziału prawa i interwencji społecznych PRON. Był 
planistą w zakładzie przemysłu bawełnianego, doradcą w Głtonym Inspekto
racie Pracy oraz wicedyrektorem gabinetu ministra gospodarki materiałowej. 
Były członek PZPR, obecnie bezpartyjny. Żonaty, jedno dziecko.

Życzyłbym sobie jak najszybciej i zgodnie z prawem zakończyć proces 
likwidacji" — powiedział dziennikarce PAP Walicki.

Walicki jest czwartym z kolei likwidatorem mienia byłej PZPR od momen- 
wejścia w żyde ustawy o przejęciu majątku partii w 1991 r.

PROKURATURA O ŚLEDZTWIE W SPRAWIE 
ZABÓJSTWA CÓRKI ELENI 

17-letnia Afrodyta, córka znanej piosenkarki Eleni, została w miniony 
czwartek późnym popołudniem zamordowana dwoma strzałami z pistoletu w 
lesie nie opodal miejscowości-Ostrów Stary koło Słupcy (woj. konińskie) — 
poinformował na konferencji prasowej szef Prokuratury Rejonowej Poznań — 
Grunwald Andrzej Jóźwiak, podając szczegóły prowadzonego w tej sprawie 
śledztwa.

Zatrzymano 20-letniego Piotra G., który do niedawna był chłopakiem 
Afrodyty, przyznał się do dokonania zabójstwa, został tymczasowo aresztowany 
" przebywa w areszcie śledczym w Poznaniu. Postawiono mu dwa zarzuty: o 
zabójstwo (art. 148 par. 1 kk) i o nielegalne posiadanie broni palnej.

Prokuratura nie wyklucza, że przyczyną tragedii był zawód miłosny, czy 
zazdrość chłopca o Afrodytę, która po czterech latach bliższej z nim znajomości 
postanowiła ją zakończyć definitywnie. Zdaniem prokuratora, samo zachowa
nie się chłopca przed, w trakcie i  po zabójstwie oraz jego zeznania-skłaniają 
raczej do przypuszczeń, i t  było to zabójstwo z premedytacją. Chłopak przyznał 
się do zamordowania dziewczyny i wskazał miejsce ukrycia jej zwłok—w gęstym 
świerkowynHesie koło Ostrowa Starego.

Jak ustalono, w przeddzień zdarzenia Piotr G. podczas dłuższej rozmowy 
przed domem Afrodyty umówił się z nią, iż nazajutrz (20 bm.) pojadą wspólnie 
w okolice Przybrodzina koło Powidza (woj. konińskie), gdzie spędzali wcześniej 
wakacje, w celu — jak zeznał Piotr G.—  spotkania z bliżej nieokreślonymi 
osobami. „Nie wiadomo na razie, jakich argumentów użył, jednak w piątek 
oboje, zabierając jeszcze jedną dziewczynę, pojechali po południu w te okolice. 
Zatrzymali się w lesie. Po wyjściu Afrodyty z samochodu Piotr G. nakazał 
pozostać w nim drugiej dziewczynie i włączyć głośno muzykę. Po pewnym czasie 
wrócił z zagajnika sam. Miejsce zbrodni było oddalone o kilkaset metrów od 
auta, sprawca użył ponadto tłumika, dlatego też trudno mówić o bezpośrednim 
udziale tej trzeciej osoby w zabójstwie” — podkreślił Jóźwiak.

ROSJA ]

Je lcyn  w yraża wolę 
kon tynuow an ia  re fo rm

Prezydent Rosji Borys Jelcyn wy
stosował w poniedziałek list gratulacyj
ny do kombatantów walk o Leningrad, 
w którym zapewnił o woli kontynuowa
nia reform gospodarczych.

, Jestem przekonany, że wszystkim 
nam wystarczy sił, by przywrócić wiel
kość Rosji na drodze reform"— oznaj
mił Jelcyn w liście z okazji 50. rocznicy 
przerwania 900-dniowego oblężenia 
Leningradu podczas II wojhy światowej.

Obserwatorzy są skłonni uznawać 
obecny skład rządu rosyjskiego, z 
którego wyeliminowano niemal wszyst
kich reformatorów, za oznakę końca 
procesu radykalnych reform wolnoryn
kowych. W  cytowanym liście Jelcyn za
pewnił jednak, że „tylko reformy poz
wolą przywrócić Rosji godność".

Prezydent nie przyjął 
dymisji Fiodorowa

Prezydent Jelcyn nie przyjął dy
misji ministra finansów Borysa Fiodo
rowa — poinformował w poniedziałek 
na konferencji prasowej minister gos
podarki Aleksander Szochin.

Prawo-ostatecznego wyboru ma 
sam Fiodorow — oświadczono dzien
nikarzom. »

Kozyriew będzie się 
tłumaczył za 
niedostarczone SU-27

M inister spraw zagranicznych 
Rosji Andriej Kozyriew przybędzie w 
środę wieczorem do Pekinu, gdzie bę
dzie omawiał z chińskimi przywódcami 
stosunki dwustronne, w tym 
współpracę wojskową i gospodarczą 
oraz sytuację w Rosji — pisze we wto
rek z Pekinu AFP. Agencja TASS do
daje do tej liczby tematów również 
kwestię produkcji przez Koreę Płn. 
broni atomową.

Jednym z drażliwych tematów 
rozmów Kozyriewa w Pekinie będzie 
zwłoka w dostarczaniu przez Moskwę 
zamówionych przez Chiny jeszcze w 
1992roku 24 myśliwców SU-27 łącznej 
wartości ponad 1 mld dolarów. Do
tychczas Pekin otrzymał jedynie 10 
tych samolotów — pisze AFP, po
wołując się na rosyjskie źródła.

Zdaniem zachodnich ekspertów, 
chińscy wojskowi chcieliby także dys
ponować rosyjskimi MIG-ami-31, ra
kietami ziemia — powietrze, systema
mi napędowymi rakiet, czołgami i 
radarami.

AFP podaje, że obroty handlowe 
między Rosją i Chinami wyniosły w 
1992 roku około 6 mld dolarów, z czego 
80 procent, przypada na wymianę 
przygraniczną.

Minister Kozyriew będzie przeby
wać w Pekinie przez 48 godzin. Spotka 
się z prezydentem Jiang Zeminem, pre
mierem Li Pengiem oraz swym odpo
wiednikiem Qian Oichenem. Następ
nie odwiedzi specjalną strefę 
gospodarczą Shenzhen na południu 
Chin oraz starą chińską stolicę— Xian.

N IE M C Y

WATYKAN m m

Papież pragnie odwiedzić 
Izrael „do roku 2000”

Papież pragnie odwiedzić „do roku 
2000” Izrael i inne kraje, w tym Syrię, 
w których znajdują się ślady Starego i 
Nowego Testamentu.

Na konferencji prasowej dla dzien
nikarzy akredytowanych w Watykanie 
Jan Paweł II powiedział: „Moim pra
gnieniem byłoby przemierzyć drogi 
Starego Testamentu, od Abrahama, 
udać się także, rzecz jasna, do Nazare
tu, Betlejem, Jerozolimy przede 
wszystkim, a potem drogami apostołów 
do Antiochii, do Damaszku zwłaszcza, 
dokąd udał się święty Paweł".

Papież wyraził nadzieję, że porozu
mienie między Watykanem i Izraelem 
pazwoUna realizację tej podróży do 
Ziemi Świętej. Dodał, że powinien tam 
pojechać, „by wyjaśnić wiele rzeczy, a 
przede wszystkim, by się modlić”. „W  
końcu będziemy musieli udać się do
miejsc świętych Jezusa i Mojżesza” __
powiedział.

Jak pożegnać Rosjan?
Wciąż nie zapadła decyzja, jak ma 

wyglądać ceremonia pożegnania wojsk 
WNP, które opuszczą Niemcy do 31 
sierpnia br.

Obie strony zgadzają się co do 
tego, że ma wypaść godnie. Kanclerz 
Helmut Kohl wciąż zastanawia się nad 
właściwą formułą. Z  jednej strony — 
zwracają uwagę tuięjsi obserwatorzy— 
Niemcy mają powód do wdzięczności 
za zjednoczenie, ale z drugiej radziec
kie bagnety przez 40 lat wspierały dyk
taturę SED . Zbyt pompatyczne 
pożegnanie może być źle przyjęte przez 
mieszkańców byłej NRD.

Dowódca naczelny wojsk WNP w 
Niemczech Matwiej Burłaków chce się 
wycofać—jak zapowiedział — „z pod
niesioną głową”. Proponuje, aby uro
czystość odbyta się na cmentarzu w 
Treptow w Berlinie Wschodnim, gdzie 
pochowanych jest 5.000 żołnierzy ra
dzieckich. Prezydenci obu kraiów, 
przed kompaniami honorowymi WNP 
i Bundeswehry, podadzą sobie ręce na 
znak pojednania i złożą obietnice na 
przyszłość. A  wszystko u stóp monu
mentalnego 70-tonowego pomnika 
żołnierza radzieckiego, przy płytach 
pokrytych heroicznymi hasłami z wy
powiedzi Stalina.

Podobnie myśli prezydent Borys 
Jelcyn. Wyłożył to Kohlowi, gdy ten 
zatrzymał się na krótko w Moskwie 
podczas swej podróży do Chin kilka 
miesięcy temu. Dylemat Kohla polega

'na tym, żc z jednej stropy Bî
■ot dawnych wrogów, 
zamiar propagandowo wiE?® «* odejście Rocjan. W paiW ^?r!)'U<
•dą ue wybory do Eunde.u^tow' 

WBonnz ulgąpnjj^ : ,
lUe «am; aO TęowaUza&uJJ»linie. Wiedzą, że nie I
ti% mimo że — jak zimSżv|2“> 
komentatorów — wiciu wdiS®1 
Niemców nawet odczuwa
* £ £ £ * «

Nie zmienia tego (akt, je 
wiają zdewastowaną ziemi. *2**; 
też wszystko co ma jakąkoh**^ 
JOŚĆ.-W koszarach poodkrecj 
klamki i armatura w łazienkach. ?   ̂ i 
kinowej w Fuerstenbergu u  i  S

tenerów powędrowały, w yn j?' i 
ziemi, płyty pasa startowego. p S  
do budowy drogi na podmokłych  ̂
nach w Rosji.

Wiadome natomiast jużzewen 
kio i szczegółami, jak pnetZ , 
pożegnanie zachodnich alitnij. 
Punktem kulminacyjnym będiedcjjL 
da na ulicy 17 czerwca i wielkiesaw, 
z udziałem 70.000 widzów na Siadioi 
Olimpijskim. W  uroczystołciach 11 
września weźmie udział wicepra^, 
USA Al Gore oraz ministrowie 
i spraw zagranicznych trzecb mi 
cantw,

S c h a r p i n g :  jako kanclerz 
p r z e n io s ę  się  do Berlina
Przewodniczący SPD  Rudolf 

Scharping zapowiedział, iż —  w razie 
zwycięstwa w październikowych wybo
rach do Bundestagu r—jako kanclerz 
przeniesie się do Berlina już w roku 
1996. Odpowiadając na pytanie, jakie 
resorty powinny się przeprowadzić w 
pierwszej kolejności, oświadczył na 
konferencji prasowej w Berlinie, że 
Urząd Kanclerski i Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.

Kanclerz Helmut Kohl, który w pa
miętnej debacie w Bundestagu w 1991 
roku głosował za przeniesieniem stoli
cy do Berlina, oświadczył w ubiegłym 
tygodniu podczas sympozjum na Uni
wersytecie Boński m, ze Bonn powinno 
stać się ważnym centrum naukowo-ba
dawczym kraju. Wiadomo też, że nie 
wszystkie resorty opuszczą Bonn. Po
zostaną tu min. ministerstwa obrony

(które we wrześniu otworzyło dnp 
siedzibę w Berlinie), rolnictwa, zdro
wia ipoczty.

Berliński senator ds. planowana 
przestrzennego VoIker Hassemer-oś
wiadczył, że budynki przeznaczone dli 
poszczególnych ministerstw będą goto
we najpóźniej w latach 1996/97. Nor 
siedziby będą zbudowane tylko dhU- 
rzędu Kanclerskiego i MSZ, którego 
szef Klaus Kinkel zadeklarował mał
że, iż na razie zadowoli się pruwizoti

wiedziało w tych dniach 35 arnnzag 
gospodarczych. Mają tam juz fsoią 
korespondentów min. takie ẑ nni- 
czne środki przekazu, jak „Wsihmgoa 
Post”, „Lot Angeles Times”, aWil 
Street Journal1*, CNN, Reuter*, tefc- 
wiga francuska France 2  i TF1 om 
AFP i dziennik „Liberation’.

Syn Gamsachurdii twierdzi, 
że jego ojca zamordowano

krótkiej wizyty w Paryżu: 
znam dokładnych okolicmoto ̂  
mojego ojca, jestem pewien 
ne*o-z pewnością ty łto m jjg  
tyczny". Dodał, że popiera *po 
matki o zbadanie pr^nyty 
ojca przez niezależną komikę

nartG«nMchurdija, k tó o ^ ^ 1 
jego rząddww ttyemiu 
dał zbrojnej rebeln p * ® jJ^ 0|jc3- 
władzom, zmarł w |U9a*nJ*!La $eś- 
nośdach. Rzecznicy miMStew^ 
pieczeństwa Gruzji wo
w wyniku porachunków £•
zwolennikami lub R°RMautf0’ 
jnobójstwo nie 
wodowanego śmiertt w
^w iadziścrrozpow aed^^
że zadał sobie śmierć, po®®’***
rządowe otoczyły zsjia®**̂  
niego miasto.

Syn byłego prezydenta Gruzji 
Zwiada Gamsachurdii Xonstantin 
twierdzi, że jego ojciec został zamordo
wany. Żona zmarłego i władze Gruzji 
utrzymują, iż 31 gnidnia popełnił sa
mobójstwo.

Policja gruzińska aresztowała w 
poniedziałek 18 zwolenników Gamsa
churdii, którzy rozpoczęli straik 
głodowy na schodach wiodących do 
parlamentu w Tbilisi, domagając się 
odwołania przez rząd planów przepro
wadzenia śledztwa w sprawie okolicz
ności śmierci byłego prezydenta. 4 ro
syjskich ekspertów medycyny sądowej 
przybyło do Tbilisi, by dokonać sekcji 
zwłok, lecz zamierzają opuścić Gnoję 
we wtorek, gdyż rodzina zmarłego 
sprzeciwia się przeprowadzeniu eks- 
pertyzy.

Konstant ip Gamsachurdija powie
dział dziennikowi „Le Monde” podczas

W  ciągu 13 lat zamordowano 1,2 tys. hom
Co najmniej 1200 homoseksua

listów zamordowano w Brazylii w mi
nionych 13 latach i większość sprawców 
tych zabójstw nie została ukarana 
oświadczył w poniedziałek W  Rio de 
Janeiro- Raimundo Pereira, szef orga
nizacji Ąioba (obrony praw homosek
sualistów) .

Dane te oparte s ą s * * *  
macjach opublikowtfffigj 
rzeczywista liczba zsW J^ ^ jeJ 
sualistów „powinns ję ę rL  
ksza” -
rencjl prasowej.-: M | | | l  
że „policja nie dostanj* 
temat takich zabójstw • *'
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Białoruś była poinformowana
/gniciu przewodniczącego Sejmu Ć. Jurtenasa rozpoczętą w parlamencie i 
cjach władzy wykonawczej Białorusi bardzo ostrą dysk v ,ję w sprawie rze- 

Q bezprawnego przekazania organom sprawiedliwości Litwy M. Burokevi- 
^DJ°. j jennalayićiusa ktoś wykorzystuje do powodowania przesunięć kadrowych 
sainej Białorusi. Litwa nie naruszyła żadnego artykułu umowy z Białorusią,

* edział Ć. Jurienas na poniedziałkowej konferencji prasowej.
Litwa wielokrotnie zwracała się do krajów sąsiednich z prośbą o przekazanie 
instytucjom sprawiedliwości osób, które złamały ustawodawstwo litewskie. 

£Lfltyr te otrzymały i prokuratura Białorusi, i ministerstwo spraw wewnętrznych.
, nirtenas powiedział, że w tych oświadczeniach i prośbach wskazano konkretne 
J f t  charakter popełnionych przez nie czynów i, co najważniejsze, zawarte 

A, spytania co do obywatelstwa. Funkcjonariusze Białorusi twierdzili w 
Spowiedziach, że M. Burokevifius i J. Jermalavićius nie są zarejestrowani jako 
0tyWitdeBiałorusi. .  ; " : „ V

Instytucje sprawiedliwości i ochrony prawa, zdaniem przewodniczącego Sej- 
oo, nie naruszyły podpisanych w roku qbiegłym przez strony układu o pomocy 
onwnej. Dlatego wysuwane na Białorusi pretensje wobec Litwy są nieuzasadnio
ne. Miedzy innymi, powiedział Ć. JurSenas, nikt spośród oficjalnych osobistości 
Białorusi nie zwracał się ani do Sejmu, ani innych ofiqalnych urzędów, aby M. 
gurofcewSius i J. Jermalavićius zostali zwróceni Białorusi.

Posłowie nie narzekają
Departament Kontroli Państwowej przeprowadził rewizję działalności finan- 

swo-gospodarczej Sejmu od 21 października 1992 r. do 1 października 1993 r. .
Jak powiedział kierownik aparatu Sejmu A. Pavilionis, nie ustalono żadnych 

nadużyć. W 1992 r. na utrzymanie aparatu parlamentu Litwy wydzielono prawie 
250 min tl, prawie tyle samo wydatkowano.

Parlamentarzyści nie są więc pokrzywdzeni. Obecnie posłowie na Sejm otrzy
mują uposażenie w wysokości 3, przewodniczący Sejmu — 6, jego zastępcy i 
bnderz—5, przewodniczący komitetów— 4, średnich miesięcznych płac (jedna 
IMP — 291 lt), prócz tego każdy poseł otrzymuje sumę w wysokości ŚMP na 
.aydatkT gospodarcze i biurowe, pozwala się im angażować pomocnika za 1,5 
ŚMP. Jeszcze przed nowym rokiem parlamentarzyści mogli bezpłatnie jeździć 
środkami transportu publicznego na całym terytorium Litwy, jednakże cierpli
wość Ministerstwa Komunikacji wyczerpała się i dalszy los tych ulg wisi na włosku.

Zapraszają niemieccy farmerzy
Ministerstwo Rolnictwa, Lasu i Gospodarki Żywnościowej Niemiec zaprasza 

u 4 miesiące lub całe półrocze na staż rolników, studentów i nauczycieli uczelni 
rolniczych Litwy.
c Jak poinformowano w departamencie nauki i szkolnictwa Ministerstwa Rol

nictwa Litwy, 28 i 29 stycznia w tym ministerstwie odbędą się eliminacje preten
dentów na ten staż, który rozpoczyna się od kwietnia br. Na konkurs-rozmowę 
zapraszani są specjaliści dziedzin produkcji roślinnej, zwierzęcej, mechanizacji, 
albo ucznowie i studenci tych branż w wieku od 20 do 30 lat. Obowiązuje ich 
posiadanie nawyków pracy praktycznej i uprawnień traktorzysty, władanie 
językiem niemieckim. Dla tych, którzy wygrają konkurs, wydatki na utrzymanie, 
Bukę pokryją Niemcy. Praktykanci albo delegujące ich resorty pokryją tylko 
toetypodróży. Między innymi, praktykanci będą otrzymywali miesięcznie po 300 
Butkkieszonkowych. Obszerniejszej informacji można zasięgnąć w Wilnie tele
fonicznie 61-55-03 lub 62-17-57.

Epidemia zażegnana?
Największy w latach powojennych wybuch trichinozy (włośnicy) na Litwie 

, topniowo ucisza się: Republikańskie Centrum Higieny zakomunikowało, że zda- 
medyków sytuacja w głównym ognisku Kowno-Szaki zaczęła się stabilizowa6 

04 ubiegłego piątku do popołudnia w poniedziałek liczby chorych na trichinozę
* Kownie nie zwiększył żaden nowy pacjent. Obecnie w mieście tym na ciężką 
*°tobę cierpi276 osób. Jeszcze 560 kowieńczyków jest leczonych profilaktycznie 
'spożywali oni zarażone mięso, jednakże dotychczas nie zachorowali.

Przyczyny znacznego rozpowszechniania się trichinozy bada komisja pań- 
«*owa.
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Współpraca między obu 
państwami jest niewystarczająca

24 stycznia premier Republiki 
Litewskie] Adolfss Śleźevióius 
spotkał się w Sztokholmie z pre
mierem Szwecji Carlem Bildtem. 
W dągu półtorej godziny premie
rzy omawiali problemy dwustron
ne i regionalne, bezpieczeństwa 
Morza Bałtyckiego, stosunek obu 
krajów do planu „partnerstwa dla 
pokoju”, możliwości I kierunki roz
szerzania współpracy Litwy 1 
Szwecji, komunikuje ELTA.

W drodze ze Szwecji na Litwę 
premier Adołtas ŚLEŹEVIĆIUS od- 
powiedział na pytania korespon
denta ELTA.

— Jakie zasadnicze kwestie oma
wiano podczas spotkania z Carlem 
Bildtem?

— Osobiście z premierem Szwecji 
Carlem Bildtem spotkałem się po raz 
drugi. Krąg problemów był bardzo ob
szerny. Po pierwsze, to umacnianie 
dwustronnej współpracy. Jesteśmy 
wdzięczni rządowi Szwecji za tę ogrom
ną pomoc, udzielaną nam we wszyst
kich dziedzinach — poczynając od Ig- 
nalińskiej Elektrowni Atomowej i 
kończąc na ochronie przyrody. Szwe
dzi bardzo pozytywnie oceniają to, że 
została przyśpieszona integracja kra
jów bałtyckich. Premier Szwecji przy
chylnie ocenił wspólne wysiłki krajów 
bałtyckich w kierunku umacniania 
kontroli granic wschodnich, realizowa
nia wspólnych projektów kontroli ob
szaru powietrznego, granic morskich.

Szwedzi udzielą nam również po
mocy metodycznej w organizacji 
wspólnego korpusu pokoju. Porozu

miano się, że Szwecja wspólnie z inny
mi krajami skandynawskimi będzie 
partycypowała w opracowaniu proje
ktu gazociągu z Morza Północnego do 
krajów bałtyckich, którym zaintereso
wane są wszystkie kraje skandynaw
skie.

Jeszcze jednym szczegółowo prze
analizowanym tematem było dążenie 
Litwy do podpisania z Unią Europej
ską umowy o wolnym handlu. W  spra
wie tej podjęto już zasadnicze decyzje, 
jednakże powodują one niektóre pro
blemy. Na przykład, podpisaliśmy 
umowy o wolnym handlu z krajami EF
TA i dążymy do tego, aby te porozu
mienia bez zastrzeżeń obowiązywały 
również nadal, gdy będzie przygotowy
wana i podpisywana podobna umowa z 
Unią Europejską. Przywódca rządu 
Szwecji bardzo pozytywnie ocenił takie 
stanowisko Litwy i zaaprobował je.

Kierownika rządu szwedzkiego in
teresowały również rozszerzające się 
więzi transportowe, nowe trasy lotni
cze i promowe.

— Jednak Litwa ma ze Szwecją 
znacznie słabsze więzi gospodarcze 
niż Łotwa i Estonia. Czy nie mówiono 
o tym, jak je umacniać?

— Było to jedno z najważniejszych 
zadań seminarium „Forum Litwa-94H. 
Wiele w tej dziedzinie może zdziałać 
również jeden z organizatorów tego se
minarium, mianowicie Instytut Bałtyc
ki. Dlatego zaproponowaliśmy premie
rowi Szwecji C. Bildtowi, aby ten 
Instytut, mający siedzibę w Kariskron- 
nie, uruchomił swą filię w Kłajpedzie, z 
którą Kariskronna współpracuje od 5

lat. Obiecano, że rozważy się tę pro
pozycję.

To, że Litwa mniej współpracuje 
ze Szwecją, można byłoby wytłumaczyć 
ukształtowanymi tradycjami, barierą 
językową, której Szwedzi nie mają na 
przykład z Estończykami, mieszkający
mi w Szwecji wychodźcami z Łotwy i 
Estonii, których jest znacznie więcej 
niż wychodźców z Litwy. Jednakże i C  
Bildt, i przemysłowcy szwedzcy rów
nież uświadamiają sobie, że ten poziom 
współpracy z Litwą jest niewystarcza
jący. Wielkość handlu ze Szwecją w 
ogólnym bilansie eksportu i importu 
Litwy wynosi zaledwie 3-4 proc., zało
żono ponad 70 wspólnych przedsię
biorstw litewsko-szwedzkich. Dowodzi 
to, że bynajmniej nie ^korzystano 
wszystkich możliwości i te luki powin
ny być wypełniane.

Podczas spotkania wiele uwagi 
poświęcaliśmy problemom obwodu 
kaliningradzkiego. Porozumieliśmy 
się, aby dążyć do ukształtowania 
wspólnej koncepcji, poglądu na demi- 
litaryzację tego obwodu, jako gwa
rancję bezpieczeństwa całego naszego 
regionu. Ważny jest również dwu
stronny dialog Litwy i obwodu kalinin
gradzkiego, więc rozważyliśmy moż
liwości udziału ekspertów zachodnich 
w tym dialogu, jak też przygotowanie 
porozumień dotyczących tranzytu woj
skowego. Doświadczenie krajów za
chodnich w tej dziedzinie jest bardzo 
cenne, prócz tego tranzyt wojskowy 
przez Litwę powinien być uzgodniony 
z naszymi sąsiadami.

D ziś  —  Międzynarodowy Dzień Celnika

Kłopotów nie ubywa

N r  5 4 1 — W i ln o
Pod tym oficjalnym numerem w 1990 r. nasza stolica została zarejestrowana 
6d miast-kandydatów do rejestru Światowej Spuścizny Kultury UNESCO.

| Î Karzały materiał o Wileńskiej Starówce, na którego pódstawie podjęto tę 
I nie zadowolił ekspertów Międzynarodowej Rady Ochrony Zabytków 

MOS, więc narodowy litewski komitet UNESCO pod kierownictwem prof. 
L.Tdksnysa, który w 1992 r. ratyfikował konwencję o światowym dziedzic- 

| kultury, przedstawił dla UNESCO obszerniejszy materiał.
I tłri ce*u w dniach 20-25 stycznia w Wilnie przebywał ekspert UNESCO
| • ̂ fia z Finlandii.

Niemen wylewa
(. końcu ubiegłego tygodnia, gdy na polach rejonu tzyluckiego w wyniku 
5 ^ *^ MoPl|iał śnieg, Niemen znowu wezbrał i zaczął występować z brzegów. 
UcjJ0** ujścia rzeki napędził z Zalewu Kurońskiego silny wiatr północno- 
1^__ Powódź jeszcze bardziej spotęgowało to, że w górnym biegu z zalewu 

I Elektrowni Wodnej wypuszczono nadmiar wody. Podczas tej zimy
P ° TBZ drugi. ,

* obrony cywilnej rejonu sżyiuckiego J. Saldauskas mówi,
•teku. w korycie Niemna znowu podniósł się do 275 cm. Zalane są 

“ kok i szosy Silutć-Rusne.

Broniąc się odgryzł... nos
h l P S S i  grupy młodych ludzi z  policją ucierpiał brat Swia- 
S ^ ^ ko«zykarza A. Sabonisa Andrius. Mianowicie — w co trudno wręcz 
W ) - *  policjantów nie mając innego wyjścia w celach samoobrony 

Po*’* "* 0’.) nos napadającemu.
Potycki dwóch policjantów zarobiło sińce, a jeden ze wstrząsem 

obrażeniami ciała trafił do szpitala. Podobny los spotkał też A. 
ty Został poddany tczygodzinowej operacji dokonanej przez znanego 
K. Yiikusa.

g— p *  podstawie doniesień ftgencji Informacyjnych,
Prasr i Inf. własnych pnygotowa! H em yk  M A Ż U L

26 stycznia 1953 roku w Brukseli 
po raz pierwszy zwołano inauguracyjną 
sesję Rady Współpracy Służb Celnych. 
Uczestniczyli w niej przedstawiciele 17 
państw. Po trzydziestu latach w 1983 
roku, 26 stycznia ogłoszono Mię
dzynarodowym Dniem Celnika. Przed 
dwoma laty Litwa weszła w skład człon
ków Międzynarodowej Współpracy 
Służb Celnych.

Wczoraj z okazji święta zawodowe
go w Departamencie Ceł odbyła się 
konferencja prasowa. Wzięli w niej 
udział dyrektor departamentu Vitalijus 
Gerźonas, pracownicy Śarunas Aviżie- 
nis, Rimantas Raćkauskas, Vytautas 
Savickas; in.

Na wstępie Vitalijus Gerźonas 
podkreślił, że dość często niezadowole
ni są z pracy urzędu celnego nie tylko 
dziennikarze, ale i on sam. Z  ubocza 
wiele rzeczy wygląda inaczej, a zupełnie 
inaczej jest- z bliska. Urząd ceł, tak 
zresztą jak i nasze państwo, powstał 
zupełnie niedawno. Odczuwa się więc

stały brak techniki, specjalistów i, 
oczywiście, doświadczenia. Dlatego nie 
będziemy tu tworzyć swoich litewskich 
praw i przepisów, a opieramy się na 
zasadach międzynarodowych — po
wiedział V. Gerźonas. Do dziś nie ma
my jeszcze Kodeksu Celnego, ale za
równo premier, jak i rząd w tej chwili 
bardzo poważnie nad tym pracują.

Jak w ogóle wygląda dziś urząd cel
ny i co zrobił w ciągu minionego roku?

Aktualnie Litwa ma 68 punktów 
celnych. W  roku ubiegłym do budżetu 
państwa wpłynęło 91 min litów, 
wówczas gdy państwo na utrzymanie 
celników przydzieliło tylko 7,6 min 
litów. Urzędnicy celni w 1993 roku 
skonfiskowali towary wartości 10 min 
litów, sporządzili 700 tysięcy deklaracji 
towarowych, wydano 5,5 tys. certyfi
katów, założono 130 składów celnych.

Prócz osiągnięć było w roku ubie
głym też sporo naruszeń. Wszczęto 69 
spraw karnych za kontrabandę narko
tykami, alkoholem, papierosami, bro

nią. Nie obeszło się też bez naruszeń i 
ze strony samych celników. Wobec 
poszczególnych osób wszczęto 27 
spraw karnych, głównie za łapo
wnictwo, inne nadużycia służbowe, 68 
celników zwolniono.

Często się mówi i pisze o bałaganie, 
jaki istnieje na granicy. Wiele się na to 
składa: poczynając od niskich zarobków 
aż po lak ważny fakt, że do dziś prakty
cznie, zwyjątkiem Polski, nie mamy pod
pisanych umów o granicy państwowej. 
Nadal więc jest sporo kłopotów z 
Białorusią, Łotwą, Estonią, Rosją.

Nie bacząc na szereg trudności, Vi- 
talijus Gerźonas jest dobrej myśli, ma 
nadzieję, że wkrótce sprawy ruszą.

Dobrą pierwszą jaskółką jest to, że 
już w roku bieżącym zwiększano gaże 
celników. Obecnie będzie ona wynosiła 
od 300 do 460 litów (w Zależności od 
posiadanych kwalifikacji). Niestety, 
znacznie gorzej mają się tu sprawy 
urzędników departamentu. Więc ist
nieje poważne zagrożenie, że ludzie po 
prostu zaczną odchodzić.

Słowem, problemów mnóstwo, ale 
jeśli chcemy kroczyć do Europy, trzeba 
je rozwią^wać szybko i po europejsku.

Julftta TRYK

Dzieci 
specjalnej 

troski 
uczą się 
zawodu

W ILNO, 24 stycznia (ELTA). 
Dzieci specjalnej troski— podopieczni 
szkół-intematów po raz pierwszy na Li
twie zaczęły się uczyć zawodu.

W  litewskim Centrum Przygoto
wania Zawodowego i Rehabilitacji w 
Ra dziwi liszkach (dawna szkoła tech
niczna) od 1 września ub. roku spec
jalności stolarzy, krawców, malarzy, 
ogrodników, ekonomek gospodar
stwa domowego, mechaników sprzętu 
rolniczego, ślusarzy i kucharzy uczy 
się 123 dzieci specjalnej troski, które 
ukończyły dziesięć klas w szkołach- in - 
tematach.

Taki ośrodek na Litwie powstał z 
inicjatywy Centrum Przygotowania 
Zawodowego i Rehabilitacji w nie
mieckim mieście Karben.

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

Cza 100)
skup (sprzedaż skup (sprzedaż skup (sprzedaż

„Litimpex bankas” 3,87 3,93 2£1 2,28 0,20 0,25
„Lietuvos akcints 

inovaclnis bankas” 3,87 3,92 2^22 2,28 __ —
„Yllniaus bankas” 3,86 3,92 2,21 2^7 0,18 0,33
„Lłetuvos verslas” 3,90 3,95' 2,22 2,30 0,20 0,40

„Aura bankas” 3,89 3,92 2,23 • 2,26 0,13 0,26
Se na miesiło 

bankas 3.86 3.92 ‘ 2,27 0.15 0.25

Wczoraj w NarockMym Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank francuski 3581 3727
Marka niemiecka 12153 12649

Dolar amerykański 21303 22173
Font brytyjski 31825 33123

Frank Szwajcarski 14504 15096
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H A N D E L  M I E J S K I

„Co znaczy „Jan & Co”?
Niedawno przy mI. Giedymina otwarto nowoczesny, choć niewielki, 

apolywezy supersam, nad którym umieszczono znak firmowy „Jan li 
Co". Firma ta zamieszcza dość często ogłoszenia w różnych wydaniach 
prasowych. W związku z tym niektórzy czytelnicy zaczęli dopytywać 
się, co słf kryje za znakiem „Jan Ł  Co"? Aby to ustalić rozmawiam z  
zastępcą dyrektora generalnego firmy Andriejem BOŻKĄ.

— „Jan” brzmi dla Polaka bar
dzo swojsko. Czy właściciel firmy 
Jest naszym rodakiem?

— Owszem, ale „Jan" na znaku 
firmowym oznacza pierwszo litery 
jego nazwiska — Januszkiewicz. A 
na imię ma Jerzy.

— Ile osób kryje się za „Co"?
— Sporo. Ale tyoh naj

ważniejszych akcjonariuszy jest czte
rech.

— Ile Jest w Wilnie sklepów ze 
znakiem „Jan & Co”?

— Owa: przy al. Giedymina i były 
sklep „Źerutis" na Lazdynai. Mamy 
poza tym dział w sklepie „Rigonda", 
filię w Kownie i dział na rynku Kalwa- 
ryjskim. W planie — cztery nowe 
sklepy w różnych punktach Wilna. 
Mamy również zamiar rozszerzyć 
sklep przy Źeru&io przez wzniesienie 
dobudówek, rozbicie przed sklepem 
parkingu, aby zmotoryzowani klienci 
mieli gdzie parkować.

— Często przechodząc koło 
sklepu waszej firmy przy al. Giedy
mina, zaglądam tam. Mały ruch. 
Lokal I towary są bardzo eleganc
kie, ale szeregowi ludzie boją się 
nawet tam zajrzeć. Te wszystkie 
bajecznie kolorowe opakowania, 
pudełka, pudełeczka przyciągają 
wzrok, ale ceny!.. Czy opłaca się 
utrzymywać taką placówkę?

— Mieszkańcy Litwy- nie przyz
wyczaili się jeszcze do używania 
półfabrykatów. Wolą iść na rynek i 
kupić sobie kawał świeżego mięsa, 
chociaż roboty z nim potem dużo. 
Ale my nie narzekamy na brak na
bywców. Raczej na brak towarów. 
Transportowanie ich przez Białoruś i 
Polskę z Niemiec, czy również z Pols
ki jest sprawą dość skomplikowaną.

— Przez Białoruś? Nie przez t 
Lazdijai?

—Tak. Z racji komplikacji na gra
nicach rzadko kto teraz Jeździ przez 
Litwę. | '

— Jaki jest asortyment wa
szych sklepów?

— Od gumy do żucia po telewi
zory „Sony", „Panasonic", „Gold 
Star”. Przewidujemy, że w naj
bliższym czasie będziemy mogli za
oferować klientom towary o 700 naz
wach.

— Jak długo istnieje firma i 
czegoście się nauczyli w ciągu 
tego okresu?

. —% Rok. W ciągu tego czasu 
zdołaliśmy ustalić, jakie towary, mają 
popyt, a jakie nie, jakich specjalistów 
potrzebuje firma, aby rozwijać się 
dalej.

— Ciekawe jakich?

— Finansistów, prawników, psy
chologa. Kiedyś popularne było 
hasło „Kadry decydują". Jest w tym 
dużo racji. Niestety, cały nasz biznes 
(mam na myśli w granicach republi
ki) jest robiony „w ciemno”, po omac
ku. Nie możemy prognozować, robić 
bardziej skomplikowanych operacji, 
bo nie mamy specjalistów. Polska, 
która wcześniej przeszła na tory ryn-' 
kowe, poczyniła pod tym względem 
poważny krok naprzód. Otwarto tam 
przeróżne szkoły specjalistyczne,

■ kursy, wysyła się młodzież za granicę 
celem kształcenia w bardzo konkret
nych dziedzinach.

— Czy nie musicie zdejmować 
towarów z półek w związku z tym, 
że skończył się ich termin gwaran
cyjny?

— Rzadko.
— A przeceniać? Na Zachodzie 

kupcy lawirują tak, aby jak naj
mniej przegrać. Niektórzy naai 
handlowcy lubią przywozić z Za
chodu stare, wybrakowane towary, 
których term iny dawno się 
skończyły, aby je sprzedawać za 
normalne ceny. Taka zabawa z ar
tykułam i spożywczym i jest 
szczególnie niebezpieczna. Wi
działam niedawno, jak sprzedawa
no banany po 1.50 lita, które byty 
już po prostu kaszą.

— My nabywamy towary naj
wyższej jakości. Nie chcemy psuć 
sobie miarki. Poza tym gra na „ta
niości” jest bardzo ryzykowna, 
można więcej stracić nic zyskać.

— Bardzo dużo sklepów w Wil
nie liczy tylko na zachodnie arty
kuły, półfabrykaty, nie angażuje do 
obrotu handlowego miejscowych 
wytwórców. Nie sprzyja to rozwo
jowi produkcji, zubaża asortyment, 
hamuje ruch w sklepach. Znam 
kilka „dziurek” w W ilnie, gdzie 
sprzedawcy dosłownie umierają z 
nudów. Na ladach same zachodnie 
słodycze i soki, a ludzie potrzebują 
na co dzień czegoś innego. Interes 
kwitnie tylko wtedy, gdy Jest obrót. 
Wiem, że wielu nowo upieczonych 
sklepikarzy zadowala się tym, że 
może pokryć wydatki, podatki i coś 
niecoś zarobić — 1 dalej tego nie 
idzie.

— Ma pani rację. Biznes— to jest 
ciągłe parcie naprzód i oczywiście 
ciągłe ryzyko. Dlatego my również w 
najbliższych dniach rozpoczniemy w 
naszych sklepach sprzedaż produk
cji krajowej — mięsa, kurcząt itp.

Rozmawiała 
Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

By nie zostać organizacją 
prezesów i wiceprezesów

wane z funduszy rejonu, UkW ubiegłą sobotę odbyła alf w Solacznlkach IV Sprawozdawczo-Wy
borcza Konferencja Rejonowego Oddziału ZPL.

Wytypowano na nią 106 delegatów. Przybyło 76. Na|wl*ce| z Soło- 
cznlk, z Jurglelan, Kamionki, Janczun. Butrymańc.

W charakterze goicl —  przedstawiciele Ambasady RP w Wilnie; trak
cja ZPL w Sejmie RL In corpore; poseł Kęstutl* Gałka —  członek sejmo
wego komitatu da. narodowości, przedstawiciel DPPL; Stanialaw Kor- 
czyńakl —  prezes wileńskiego ZM ZPL. Obecni byli tał księża pracujący 
w rejonie Józef Aszkiełowicz oraz Mirosław Balcewtcz.

dzieje w innych rejonach 10 lit 
Trzeba kontynuować 

historycznymi grobami jg|§ M  
Skarżono sit; n a  »hbe»Jn„ t 

terialne mieszkańców rrion„ 
mieszkańców — to wiefahT 2 ®  
z nich — to emeryci. W niriU^' 
wsiach więcej ludzi umiera

Konferencja trwała od godz. 11 do 
16 z przerwą na obiad.

Otworzył konferencję prezes So- 
lecznickiego Oddziału ZPL Zdzisław 
Palewicz, który też omówił działalność 
oddziału. Uczynił to wszechstronnie i 
samokrytycznie. Poruszone tematy 
naświetlali potem inni działacze. 
W idać było, że znają problemy 
oddziału i sposoby ich rozstrzygnięcia. 
Tyle, że nieraz brakuje konsekwencji w 
działaniu.

W  dyskusji głos wzięli: Irena Czap
lińska, Janusz Obłaczyński, Felicja Jer- 
makowa, Stanisław Pieszko oraz Ta
deusz Mickiewicz — naczelnik rejonu 
solecznickiego, Marian Symonowicz— 
przewodniczący Rady Solecznickiego 
Samorządu Rejonowego, Stanisław 
Bernatowicz — prezes Związku Far
merów rejonu.

Pokrótce przedstawię omawiane 
tematy.

W  rejonie solecznickim spośród 30 
tys. mieszkańców Polaków do ZPL na
leży 679 osób. Zrzeszeni sąw 29 kołach. 
Geografia- kół w ciągu ostatnich dwóch 
lat praktycznie nie uległa zmianie. L i
czba członków się zmniejszyła. Dlacze
go? Wpłynęła jia to depólityzacja szkół. 
Częściowo ludzie rozczarowali się 
działalnością organizacji. -

Najwięcej delegatów przybyło ze 
środowiska nauczycielskiego. W  rejo
nie solecznickim. widocznie dobitnie 
wytłumaczono, ze nauczyciele mogg 
należeć do ZPL. To nie jest zakazane. 
Są przecież koła terytorialne, wiejskie, 
uliczne itd.

Najwięcej dyskutowano o szkol
nictwie. W  latach 1991-93 liczba ucz
niów polskich szkół rejonu zwiększyła 
się o 526 osób. Powstało 40 kompletów 
polskich klas oraz 3 samodzielne 
szkoły.

W  litewskich też przybyło uczniów 
o 10 proc. W  rosyjskich natomiast 
zmniejszyło się o 11 proc,

Litwini nie żałują czasu ani fatygi, 
by chodzić po domach i namawiać ro
dziców do oddawania dzieci do litew
skich szkół i przedszkoli. Rejon ma 
więc już dzjsiaj więcej litewskich przed
szkoli niż polskich (przy 80 proc. lud
ności polskiej w rejonie).

Tadeusz Mickiewicz — naczelnik 
rejonu powiedział: „Postanowiliśmy 
nie agitować do polskiej szkoły. Rodzi
ce sami mają decydować, dokąd oddać 
dziecko. Ponieważ... nauczyciele rosyj
skich szkół obawiają się już po kilku 
latach utracić pracę”. Nikt z obecnych 
na sali nie zaoponował mówcy? Czy

W rejonie olickim obecnie jest około 3 tys. rolników gospodarujących indywidualnie. Już trzeci rok prowadzą gospodarst
wo weterynarz Valentinas Indriunas i jego żona Eh/yra.Pomagają im przybyłe z miasta córki Rita i Irena z rodzinami. Rok 
ubiegły nie był najgorszy dla gospodarzy, samego mielca bowiem sprzedano państwu ponad 25 ton, mięsa — 4 tony.

NA ZDJĘCIU: rolnicy Valentinas I Ełvyra Indrińnasowie rozmawiąją z przewodniczącym rejonowego związku 
rolników Jonasem Gvazdauskascm (w środku).

Fot- Q- Svłtojus (ELTA)

taka postawa członków rejonowego 
oddziału ZPL nie mija się też z jednym 
z celów utworzenia Związku Polaków?

Jakie problemy mają dziś,polskie 
szkoły rejonu?

Brakuje dobrych lituanistów do 
pracy właśnie w polskich szkołach. Naj- 
lepieĵ byłoby takich pedagogów wyksz
tałcić ze swoich absolwentów. Na razie 
jest to trudne, ponieważ wychowanko
wie polskich szkół mają kłopoty z dos
taniem się na lituanistykę. Brakuje od
powiedniego - przygotowania 
językowego. Może by tę sprawę po-

Na marginesie konferencji 
Solecznickiego 

Rejonowego Oddziału ZPL

mogli załatwić posłowie na Sćjm? Bądź 
co bądź rejon ma przecież swego parla
mentarzystę — Zbigniewa Siemieno- 
wicza.

Są kłopoty z nauczaniem języków 
obcych. Mało jest dobrych fachowców. 
Języki obce są wykładane najczęściej 
po... rosyjsku. Podobnie jak biologia, 
plastyka, wychowanie fizyczne.

v Co prawda, władze oświatowe re
jonu solecznickiego zawarły umowę z 
Kolegium Języków Obcych w Bydgo
szczy. Trzy osoby stąd już tam studiują. 
Co roku w rejonie są organizowane 
kursy szkoleniowe z języków obcych. 
Wykładają bydgoscy dydaktycy.'Ale 
czy ta umowa całkowicie rozwiąże ist
niejący problem?

Poza tym, poloniści mają nieaktu
alne programy nauczania. Brak meto
dyki nauczania języka. W  klasach 6-7 i 
wyżej brakuje podręczników. Historii 
oraz geografii uczy się tu bez map i 
innych pomocy poglądowych. Mate
matycy korzystają z przestarzałych pro
gramów. M ateriały dydaktyczne 
tłumaczą sobie z litewskiego i rosyjskie
go, nie otrzymali bowiem ich dla pols
kich szkół i po polsku.

.Zarząd oddziału ZPL musiałby 
zebrać na ten temat informację i przed
stawić ją do odpowiednich placówek.

W iele mówiono o budowie 
ośrdćika kultury w Ejszyszkach. Ten 
problem jest wałkowany od lat.

Jak zapewnił aktualny naczelnik 
rejonu, na budowę obiektów oświaty w 
rejonie przeznaczone jest 1,5 min litów. 
Z  tych pieniędzy postanowiono przede 
wszystkim wybudować polską szkołę w 
Tietiańcach. Potem może pomyśli się o 
DK w Ejszyszkach. Co prawda, w Ej-' 
szyszkach już buduje się litewską szkołę 
łącznie z ośrodkiem kultury.

Uczestnicy -konferencji pod
kreślali, by zespoły amatorskie (sporo 
wśród nich jest polskich) były utrzymy-

Rośnie bezrobocie 
r .acy zarejestrowanych
osób). Zarobki pracuj**,*' 
noszą 30-40 litów miofięc î • 
dze są wypłacane zdużą S jB g |S | 

670 osób otrzymało ojćowfcn  ̂
ę*«icy osób ubiega 0 
Jak na razie wiele pretendentT? 
wdąi na dokumenty, nie znajdui.iT 
archiwach. Sprawy zwrotu 
szde pozwolono rozpatrywać 
scu, w rejonie. Być może w ia ^  
proces ten będzie odbywał s ie l i !  
i szybciej.

Od niedawna istnieje w 4 ób* 
Konsultacyjne Biuro dla S g  
Indywidualnych. To taka poradnu"? 
zaloiyć spółkę, gdzie otrzymać 
materiały budowlane itd. W stSfjfg 
lutym jeżdżono nawet z takimi pond.' 
mi po wsiach.

Otwarto też w Solecznikach Glie 
kowieńskiej bazy zaopatrzeniom
„Lietagro”. Postarał się o to, jak leż i o 
biuro, Związek Farmerów rejonu. Ma 
on również kontakty z Polską. Ostatnio 
rozdzielono między gospodarzami 143 
jednostki używanego sprzętu rolnicze, 
go, który przekazali właśnie gospody.

O nie wykorzystanych przez Solc- 
cznicki Oddział ZPL szansach mówił 
Jan Mincewicz, prezes ZG ZPL i poseł 

, na Sejm. To Polacy muszą decydować, 
co ma być w solecznickim rejonie, bo
wiem mieszka nas tu aż 80 procent. 0 
apatii solecznicldch Polaków wspom
niał też Kęstutis Galka, mówiąc, że 
gdybyśmy się postarali, to rejon sole- 
cznicki reprezentowałby w Sejmie leż 
drugi poseł.

O tym, że strona materialna 
powinna wpływać na osłabienie pa
triotyzmu — przypomniał luiądl Mi
rosław Balcewicz. Bowiem, jak powie 
dział kiedyś pisarz Sienkiewicz, wian 

, i Ojczyzna — to jeden wielki ołtarz, a 
przeznaczeniem człowieka jest na nim 
płonąć. ■ ■ ■

Na konferencji postanowiono, że 
kierunek działalności oddziału ZPL 
zostanie ten sam. ZPL ma bronić inte
resów członków Związku w dziedzinie 
społecznej i polityczneĵ  Trzeba jed
nakże wykazać więcej inicjatywy. Ma 
być też więcej informacji. Zwykłej, jato 
„sąsiad sąsiadowi" oraz w gazetach. 
Trzeba dostrzegać aktywistów w tere
nie, by „n ie zostać organizacją 
wyłącznie prezesów i wiceprezesów' 
Być może w bieżącej kadencji udisię 
zorganizować przy ZPL działalno# 
gospodarczą. Z  pewnością przyciąg
nęłaby ona do organizacji również 
młodsze osoby.

Na prezesa oddziału rejonowe?0 
został ponownie wybrany Zdzisław Pa
lewicz. __

Leokadia KOMAISZK0 
SolccznUd— Wilno  .

Wydanie specjalne gazety „Spotkania”
Minęło prawie pół roku od nieza

pomnianej wizyty papieża Jana Pawła 
II na Litwę. Ukazało się obecnie spec
jalne wydanie gazety parafii św. Ducha 
„Spotkania", poświęcone całkowicie 
tej historycznej wizycie. Zamieszczone 
są tu teksty wszystkich przemówień 
Ojca św. wygłoszone podczas wizyty' 
apostolskiej na Litwie na podstawie 
watykańskiego organu prasowego 
„L ’Osservatore Romano" (nr 12-93). 
Zapewne pewną satysfakcją będzie 
tekst przemówienia Ojca świętego w 
czasie spotkania z rodakami w kościele 
św. Ducha, a raczej początkowy frag
ment przemówienia: „Pragnę wyrazić 
moją szczególną radość ze spotkania z 
Wami dzisiaj, w ramach mej pielgrzym
ki na Litwę, w kościele św. Ducha w 
Wilnie, do którego uczęszczają Polacy 
|— obywatele litewscy" (w pierwotnej 
wersji tekstu brzmiało Litwini polskie
go pochodzenia i Polacy odwiedzający 
Litwę).
^ |Je s t także tekst wygłoszony przez 
Ojca świętego 15 września ub. r. w Wa

tykanie podczas audiencji 
Warto przytoczyć słowa skierow®5- ̂  
Polaków uczestniczący®* 
diencji: „Przy Matce Boskiej | | |  
bramskiej przypominają"**? 
kiewicza o Tej, która *̂ as0fLmjC* 
Częstochowy i w Ostrej 
polecam też Pani Jasnogórskî ^ 
Ostrobramskiej przyszłość leg0- . 
łączyło w przeszłości z naŝ JVJ;my 
dami: Polskę z Litwą. I d̂ lej 
tę sprawę, idąc za Miel 
wezwaniem, naszej Pani 
i ich Pani OstrobramsI^Sr^yij 

Godny uwagi, jest lakże ^
m e tro p o lity  W ilna arcybiskup
sa Baćkisa udzielony dla
kańskiego po zakończesyf 
stolskiej Ojca św.

Warto mieć w swym gESfefco 
zetę ilustrującą tę wizytę 
na Litwie. Można ją |SjJB p̂ aio1 
parafii św. Ducha! przy 
kańskiej 8. .

Jtn**
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O przywróceniu obywatelstwa, 
grocie ziemi i domu na Zwierzyńcu

czytelnik * Kanady M. 
„ «§ W  p l* »: -Mój dziadek 

* on i Litwie łolwark przed
'fJTr ariartonw1#17r. Pojago
^ im i f o lę la c  F. Koziałło
I'*' 8L . . .  łn lu/a rk  I z te m la  W

jj
^ I ^ t e n  folwark I ziemi? w 
»ff*CTo|cec zmarł w .1940 r. Z 

‘ to wazyatko 
korzystałem do 

g y w ia z ie n la jn n le  na Sybir,

Ojcu to
^djiezytainlaikoi

. mi
T r o k u  1941. Obacnla  młamz- 

„  Kanadzie. S łyszałam , ±e 
Z j  m oycM  w  swoim  czasie  za -
'UJanie o zwroele byłych poalad-

osobom posladalacym 
Srtlłlstwo Litwy. Czy zaszły 
,’L li0 jakieś zmiany w ustawo
w i .  FILO obywatelstwie? Czy 
Z* prawo do odzyskania mienia 

moich pfZOdkacK? Dokąd mam 
.1,  zwracać w tej kweatil. Czy 
"  gpadek przekazać w darze 
muiś, mieszkającemu na Litwie?

Panu M. Koziełło chodzi więc o 
pienie prawa dziedziczenia oraz 

przywrócenia prawa włas- 
rtk do zachowanej nieruchomości, 
[oteresujeież aktualna kwestia otrzy- 
^  obywatelstwa Litwy. Na wstępie 
gidnuenię, że z prawnego punktu wi- 
^  do wyczerpującej odpowiedzi na 
le pytania brakuje bardziej szczegóło- 

informacji. Ogólnie jednak rzecz 
biorąc, prawo dziedziczenia mienia 
pncchoda na spadkobiercę po śmierci 

czyli spadkodawcy. Ma on 
pro do faktycznego władania zosta- 
wnym mieniem i powinien się zwrócić 
do notariusza w celu otrzymania doku- 
uentu, potwierdzającego prawo włas- 
aofd do odziedziczonego mienia. Jeśli 
p Koziełło po śmierci swego ojca pra
nie odziedziczył folwark i ma potwier
dzające dokumenty, to miałby prawo 
do ubiegania się o przywrócenie mu 
pnwa własności na zachowaną tu, na 
limie, nieruchomość. Tryb, warunki 
przywrócenia praw własnościowych 
obywateli na zachowane mienie nieru- 
; dńme, kwestie oszacowania majątku,
, kompensaty reguluje Ustawa RLz dnia 

■  18 czerwca 1991 r. „O trybie i warun- 
och przywrócenia obywatelom praw 
tanośd na zachowane nieruchome 
■ienie". W myśl tej ustawy nie przy
wraca się; prawa własności osobom, 
torcniesą obywatelami R L i nie mie- 

stale na Litwie. Co prawda, 18 
a 1993 r. Prezydent R L  ogłosił 

p°prawkę do artykułu 18 „Ustawy o 
tywatełatwie”. Cytuję; „Osoby Iłte- 

pochodzenia posiadające 
15 cztrwca 1940 r. obywatel

ko llt*w«kle oraz Ich dzieci, a 
Inne osoby, posiadające do 

/czenwet 1940 r. obywatelstwo 
Jsśll nie repatriowały z 

“%. ■ od 15 czerwca 1940 r. do 
1990 r. wyjechały, albo 

(wywiezione) z Utwy, 
w Innych

S achł mogą ubiegać się o 
J™ c»nle  obywatelstwa litew-

*prawie obywatelstwa powinien 
1 3  Koziełło zwrócić się do przed-, 
w Cłe**wa dyplomatycznego R L  wU »l̂ nadzie. m

ruchomości może pan lub jego pełno
mocnik zwrócić się do biura adwokac
kiego „Foresta” w Wilnie przy ul. KaS- 
toną, 3. I wreszcie, po odzyskaniu 
prawa własności do zachowanej nieru
chomości, może pśn rozporządzić się 
swoją własnością według swego uzna
nia, tj. sporządzić testament, sprzedać, 
podarować.

*  *  *
Wilnianin A. SUBOCZ w Imie

niu swego szwagra, mieszkające
go w Polsce pisze do nas: „Mój 
szwagier ma w Łodzi własny dom, 
który stoi na państwowe] ziemi. 
Szwagier jest repatriantem z Utwy. 
Jego rodzice na Wileńszczyźnie 
mieli własność: ziemię, gospodar
stwo. Czy może on ubiegać się o 
przywrócenie prawa własności na 
zachowane tu swoje nieruchome 
mienie? A gdyby odzyskał, to czy

Niełatwa, w
przypadku przyznania

sprawie odzyskania 
zachowanej na Litwie nie-

mógłby po otrzymaniu dokumentu, 
potwierdzającego ten fakt, przed
stawić go w Polsce i w zamian po
zostawionej na Litwie ziemi, ubie
gać się o wykupienie jej w Polsce, 
to jest działki państwowej, na któ
rej stoi jego dom?”.

Pytanie to jest nieco podobne do 
poprzedniego. Dlatego podobnie jak 
wyżej, aby odzyskać swoją własność 
szwagier pana Subocza najpierw mu
siałby ubiegać się o obywatelstwo L i
twy, zwracając się najpierw do Amba
sady R L  w Warszawie, al. Szucha. Do 
prośby pisemnej należy załączyć doku
menty, potwierdzające posiadanie w 
tamtym okresie obywatelstwa litew
skiego. Pamiętajmy, że o przywrócenie 
prawa do obywatelstwa Litwy mogą 
ubiegać się osoby nie będące repatriant 
tami. Z  listu A. Subocza wynika, że jego 
szwagier z Łodzi jest właśnie repatrian
tem. Spisy repatriantów przechowują 
się w archiwach Litwy. Jeśli chodzi o 
ziemię rodziców, to na razie ustawo
dawstwo litewsfie nie przewiduje moż
liwości wykorzystania swego prawa 
własności na ziemię w innym państwie. 
Jeśli taka norma prawna istnieje w 
ustawodawstwie Polski, to mógłby 
szwagier pana Subocza wykorzystać 
dokument potwierdzający prawo włas
ności na ziemię tu w Litwie, do sprywa
tyzowania działki w Polsce. Propono
wałabym naszemu Czytelnikowi p. 
Suboczowi wysłać w liście cały niniejszy 
wycinek z „Kuriera Wileńskiego” dla 
szwagra do Łodzi, pomoże to mu z tych 
wszystkich odpowiedzi zorientować się 
jak wyglądają sprawy, z naszej strony. 
Jeśli natomiast chodzi mu o potwier
dzenie, że jego rodzice mieli tu ziemię, 
to należy zwracać się do Archiwum 
Państwowego, znajdującego się przy ul. 
Karewią, 19 w Wilnie.

* *  *
Pani Janina GUDALEWICZ z 

Landwarowa zwróciła się z  prośbą 
o Interwencję w sprawie przyśple-

azenia rozstrzygnięcia jej sprawy. 
Oto co pisze w liście do prawnika: 
„Mam wszystkie dokumenty, po
twierdzające prawo własności na 
dom moich rodziców, który do dziś 
znajduje się w Wilnie przy ul. Puśif 
(dzielnica Zwierzyniec). Obecnie 
pierwsze piętro (parter) tego domu 
zajmuje Urząd Pocztowy, a na dru
gim, mieści się bursa należąca do 
Ministerstwa Łączności I Informa
tyki R L W końcu 1991 r. złożyłam 
w Samorządzie m. Wilna wszystkie 
potrzebne dokumenty na zwrot 
własności. Mimo mego wieku cały 
1992 rok dosłownie obijałam progi 
urzędów. Na początku 1993 r. 
wyjaśniło się, że ten dom nie 
należy do samorządu miasta, a jest 
zaliczony do bilansu posiadłości 
Ministerstwa Łączności i Informa
tyki RL. Uporczywie zaczęłam 
chodzić tam. Ponieważ dokumenty 
w ministerstwie utkwiły, byłam 
zmuszona pójść ze skargą do Sej
mu. To  poakutkowało. Bardzo 
prędko zostałam zaproszona na 
posiedzenie tego ministerstwa. 
Przewodniczył zastępca ministra 
pan Baseyićlus. Ku mojej wielkiej 
radości wynik posiedzenia był tald: 
przyznać mi prawo własności na 
dom moich rodziców. Jednak od 
razu żadnego dokumentu ani 
protokołu posiedzenia mnie nie 
wydano. Po miesiącu znowu byłam 
wezwana na posiedzenie, ale już 
orzekli, że otrzymam tylko kom
pensatę pieniężną. Nie odpowiada 
mi taka decyzja. Nie wiem, co mam 
począć dalej. Proszę o pomoc i 
radę”.

Niestety, nie możemy na razie ni
czym konkretnym pocieszyć naszą Czy
telniczkę. Wystosowaliśmy pismo do 
Ministra Łączności i Informatyki R L  p. 
Gintautasa Żintelisa z prośbą o spraw
dzenie Wyłuszczonych w liście faktów. 
Już wyżej zaznaczyłam, że warunki 
przywrócenia praw własnościowych 
obywateli na zachowane nieruchome 
mienie, kwestie jego oszacowania, 
kompensaty ustala ustawa z 18 czerwca 
1991 r., w myśl której prawo własności 
na domy mieszkalne przywraca się po
przez zwrot tych domów lub ich części 
w naturze, równoważnego bądź innego 
mienia oraz poprzez wypłacenie odpo
wiedniej kompensaty pieniężnej. 
Zgodnie z tą ustawą podania obywateli 
w sprawie zwrotu domów mieszkalnych 
rozpatruje i decyzje podejmuje zarząd 
miejski lub rejonowy bądź instytucja, 
do której sfery wpływów zaliczony jest 
dom. W  przypadku pani Gudalewicz 
dom należy do Ministerstwa Łączności 
i Informatyki RL. Instytucja ta zgodnie 
ze wspomnianą wyżej ustawą powinna 
była powziąć decyzję w sprawie repry
watyzacji w ciągu trzech miesięcy od 
dnia złożenia przez obywatelkę Guda
lewicz dokumentów potwierdzających 
prawo jej własności. Sądzimy, że dłużej 
zabawiać się w biurokrację nie ma sen
su, że minister podejmie ostateczną 
decyzję, o której poinformuje redakcję 
oraz panią Gudalewicẑ  ,

Leonarda
JURGIELEW ICZ-Gt!REVIĆIENf:

i i '',1 
jni3"

■h&f \
L r

Fot. Bronisława Kondratowicz

Jeśl i  lit budzi  
podejrzenie

Informacja Banku Litewskiego i MSW
W  celu położenia kresu upo

wszechniania się fałszywych ban
knotów, monet litowych i jak naj
szybszego ich wycofania z obiegu, 
oraz w celu ochrony interesów 
przedsiębiorstw i mieszkańców Re
publiki Litewskiej informujemy, 
że:

1. Przedsiębiorstwa i organiza
cje wszystkich form własności, 
przeprowadzające operacje w go
tówce, powinny w razie podejrze
nia, że do opłaty przedkłada się fał
szywy lit, wezwać nie zwlekając 
funkcjonariuszy policji, a jeżeli nie 
ma możliwości, to wycofać go z 
obiegu i przekazać komisariatowi 
policji. Obywatelom, od których za
biera się pieniądze podejrzane, że 
są fałszywe, wydaje się pokwitowa
nia. Pokwitowanie wypisuje się w 
trzech egzemplarzach, z których 
pierwszy otrzymuje klient, drugi z

zabranymi fałszywymi litam i 
przekazuje się komisariatowi poli
cji, trzeci natomiast pozostaje w 
jednostce, która pobrała pieniądze.

2. K ierow nicy wszystkich 
przedsiębiorstw i jednostek, doko
nujących operacji w gotówce, po
winni zapewnić, aby przyjmujący 
pieniądze pracownicy znali cechy li
tów i tryb wycofywania fałszywych 
pieniędzy.

3. Wszystkie banki, jednostki 
handlowe Republiki Litewskiej po
winny stworzyć klientom warunki 
do sprawdzenia otrzymywanych li
tów za pomocą lamp pozafiółko- 
wych.

Przewodniczący zarządu 
Banku Litewskiego 

Kazys RATKEVIĆIUS
Minister spraw wewnętrznych 

Romasis VAITEKUNAS

G dzie  prawdziwe,  
gdzie  fałszywe
Bank L itew ski inform uje

. Bank Litew ski jeszcze raz 
wyjaśnia mieszkańcom, przedsię
biorstwom, organizacjom, instytu
cjom, spółkom, jak odróżnić pra
wdziwe lity emisji 1991 roku od 
fałszywych.

1. Papier litów prawdziwych 
szeleści, natomiast papier litów 
sfałszowanych nie ma szelestu 
właściwego banknotom.

2. Na prawdziwych litach jest 
znak wodny —  Pogoń, natomiast 
na sfałszowanych nie ma go, albo 
jest namalowany na rewersie, tj. z 
odwrotnej strony banknotu znaj
duje się tylko imitacja znaku Pogo
ni, którą można dostrzec, gdyż jest 
narysowaha na powierzchni papie
ru.

3. Farby na prawdziwych ban
knotach litowych nie błyszczą, na
tomiast farby rysunków, napisów 
na podrobionych banknotach 'mo
gą błyszczeć (jeżeli banknot został 
wykonany sposobem kolorowego 
kopiowania).

Przy sprawdzaniu lampami lu- 
minescencyjnymi widać;

1. Papier prawdziwych litów w 
promieniach pozafiołkowych jest 
ciemny, natomiast papier litów 
sfałszowanych w tych promieniach 
daje Iumihescencję (świeci się) ko
loru niebieskiego.

2. Na awersie prawdziwych 
litów po lewej stronie niewidoczna 
liczba nominału w promieniach 
pozafiołkowych świeci się niebie
sko, natomiast na litach fałszywych 
— żółto. -

Numery seryjne prawdziwych 
litów po prawej stronie banknotów 
w promieniach pozafiołkowych 
świecą żółtozielone, litów fałszy
wych —  nie świecą.

4. Sfałszowane lity nie mają 
znaku wodnego, albo, gdy jest na
rysowany —  to na rewersie w pro
mieniach pozafiołkowych jest wi
dzialny w wyraźnych ciemnych 
liniach, podczas gdy na prawdzi

wych litach znak Pogoni nie jest wi- 
doczny w prom ieniach 
pozafiołkowych.

Na pasmach ornamentowych, 
portretach,-liczbach nominałów, 
rysunkach i napisach banknotów li
towych emisji 1993 r. wyczuwa się 
palcami nierówności druku wklęs
łego. Patrząc pionowo pod światło 
na banknotach w odległości około 
44 mm od lewego brzegu widoczna 
jest nitka ochronna z powtarzają
cym się mikrotekstem „Lietuvos 
Bankas”, jak też znajduje się spe
cjalny znak zbieżności, który gdy się 
patrzy pod światło, powinien zga
dzać się z takim samym znakiem na 
odwrotnej stronie banknotu.

Sfałszowane monety różnią się 
od prawdziwych:

1. Metal jest miękki, dlatego 
monety bez trudu można zaryso
wać twardszym przedmiotem łub 
zgiąć.

2. Nie mają dźwięku właściwe
go prawdziwym monetom.

3. Złej jakości krawędzie: rowki 
są rzadsze i szersze, gdzieniegdzie 
zupełnie płytkie, ledwie dostrzegal-

_ ne.
4. Sporządzone z jaśniejszego 

(bielszego) metalu koloru szarego, 
mniej błyszczącego.

5. Na powierzchniach monet, 
na jednych więcej, na innych mniej 
widoczne są defekty odlewu, wgłę
bienia, wypukłości, zmarszczki. Po
wierzchnie prawdziwych monet nie 
mają wad; mogą być na nich tylko 
rysy powstałe w wyniku użytkowa
nia.

6. Przesuwana na papierze mo
neta pozostawia czarny ślad jak 
zwyczajny ołówek.

Prosimy o uważne sprawdzanie 
litów, monet przy przyjmowaniu do 
.kasy, braniu reszty. Otrzymane 
sfałszowane lity, centy prosimy 
przekazywać do komisariatu policji.

Bank Litewski

P e r w s z a  a u t o r s k a
W  Wileńskiej Galerii Fotogra

ficznej czynna jest autorska wysta
wa prac wilnianina Raimundasa 
Urbokeyićiusa (ur. w w 1953 r.). Z  
zawodu jest on fotoreporterem. Je
go zdjęcia są publikowane w 
różnych pismach Litwy i innych 
krajów . Pokaz ten jest jego 
pierwszą ekspozycją autorską, na

której prezentuje pejzaże, portrety, 
zdjęcia tematyczne i tak zwaną 
fotografię przedmiotów. Ogółem 
jest tu 60 prac (10 kolorowych, re
szta monochromatyczna). Zdjęcia 
zostały wykonane na Litwie, Sybe
rii, w Ameryce.

a  ŚINKUNAS



Teatr w parze 
z komputerem

Nie, teatr (na szczęście) nie 
został jeszcze skompu tcryzowany. 
Ani też— komputer utcatralniony 
(co byłoby nawet bardzo sympatycz
ne). Teatr w parze z komputerem 
— pięknie się wiąże, scala i splata w 
myślach i uczuciach człowieka, 
który już od szeregu lat pomyślnie 
łączy zawód z umiłowaniem.

—  Pyta pani, co mnie „za
niosło" do teatru? Właściwie nigdy 
nad tym się nie zastanawiałem. 
Myślę jednak, że sprawczynią tego 
była matematyka. Bo jeszcze od 
szkoły to się zaczęło. A  w szkole — 
to byłem antytalentem językowo- 
gramatycznym.

Jerzy Mardosewicz. Wilnianin. 
Z  Zarzecza —  jak mówi. Albo —  
mieszkaniec na Zarzeczu. Tam 
spędził dzieciństwo. Zarzecze, Po- 
powszczyzna, ulica Popowska... Po- 
powska, dawna nazwa od popa — 
wybiega do zakonu pra
wosławnego. Dziś —  ulica Krtvłą
— nazwa z pradawnych czasów od 
kreve, krevejty...

Jerzy Mardosewicz mieszka 
obok kopca księcia Giedymina, 
właśnie od jego domu ścieżka na 
ten kopiec wiedzie.

Zarzecze, to cały poemat albo 
dramat, gdyby Jerzemu pióro szyb
ko po papierze latało, napisałby o 
tym —  no, jeżeli nie powieść, to 
przynajmniej wspominki. Zarzecze 
to dla niego ważny fragment Wilna, 
który zna jak własną kieszeń.

— Uczyłem się w polskiej szko
le na Krupniczej — mówi. Dziś — 
to szkoła imienia Adama Mickie
wicza, nazwa oficjalna, ale w 
różnych pokoleniach wileńskich 
Polaków, którzy w niej się uczyli 
utarła się nazwa bardziej swojska
—  na Krupniczej (czyli przy ulicy 
Krupniczej), albo —  „jedenastka” 
(szkoła nr 11).

Już w szkole pociągała go ma
tematyka, „bo tu pisać mało trzeba, 
nie ma obawy, że się popełni jakiś 
błąd gramatyczny, a ponadto —  w 
matematyce jest coś wielce pocią
gającego, tajemniczego, znak, wzór
—  symbol...” . Po ukończeniu 
szkoły wstąpił na wydział matema
tyki na Uniwersytecie Wileńskim. 
Specjalność —  ogólna matematy
ka.

—  Wstąpiłem  tam w roku 
1979, akurat w piękną rocznicę —  
400-lecia Uniw ersytetu W i
leńskiego. Od tamtego czasu inten
sywniej zacząłem interesować się 
historią.

Po ukończeniu studiów Jerży 
Mardosewicz podjął pracę w W i
leńskim Naukowym Instytucie 
Przyrządów Radiopomiarowych. 
W  tym Instytucie przepracował 
pięć la t, kierunkiem  jego 
działalności było oprogramowanie, 
tworzenie systemów pomiarowych
— dla celów naukowych i dla... ob
rony wojskowej. Rzecz zrozumiała, 
praca w takim instytucie wymagała 
pewnych wyrzeczeń, przede wszyst
kim należało pożegnać się z marze
niem wyjazdu, niechaj i chwilowe
go, za granicę.

—  Dzisiaj nie bardzo rozu
miem w tym logiki —  mówi Jerzy 
Mardosewicz —  bo przecież kon
taktów z obcokrajowcami —  tu, w 
Wilnie —  nikt nie wzbraniał, żeby 
jakoś dodatkowo zarobić, pod
jąłem współpracę z ówczesnym 
„Sputnikiem” , pracowałem tam 
jako tłumacz, w końcu —  sam 
także pilotowałem wycieczki.

No a zespół teatralny? To się 
zaczęło jeszcze w szkole, gdzie było 
całkiem na niezłym poziomie kółko 
dramatyczne, którym kierował 
Władysław Sipaitis. Pracowaliśmy z 
dużym zapałem. Ten nasz szkolny 
TEA TR traktowaliśmy bardzo po

ważnie. Na myśl o tym oczywiście 
dzisiaj się uśmiecham. Jakie to były 
spektakle? Poważne, proszę to 
sobie wyobrazić. „Sąd nad latarni
kiem” — według Henryka Sienkie
wicza. Grałem Prokuratora, to była 
moja pierwsza rola. A  potem był 
Adam Mickiewicz 1 jego „Konrad 
Wallenrod” . Pani się uśmiecha? 
Ależ to naprawdę było szalenie po
ważne! „Wallenrod” zajął nam dwa 
lata pracy. Pamiętam, że graty w 
nim dziewczyny, które już naszą 
szkołę ukończyły.

— I  to Pan był Konradem W al
lenrodem?

—  A  właśnie, że nie. Grał go 
Jerzy Tankiewicz. A  ja? Chyba już 
wtedy uświadomiłem sobie, że po
ciąga mnie nie tyle samo aktorstwo, 
co teatr w ogóle. Wszystko to, co się 
na pojęcie teatru składa. Klimat, 
atmosfera albo może— kształt, wi-

Pamiętam, była próba. Daniel Je 
zu lewi cz grał oficera, a ja, jak zwyk
le, stałem z boku i przyglądałem się.
I  nagle pani Kymantaite zwraca się 
do mnie tonem nie znoszącym 
sprzeciwu, takim —  no —  „gene
ralskim": „ I  czego tu sam stoi? Nie
chaj pokazuje kościum” . To „koś- 
cium ” , „sam  sto i”  i „niechaj 
pokazuje” wzbudziło ogólną we
sołość. Potulnie wyciągnąłem kos
tium —  D ’Artagniana... No i 
przyszło mi później zagrać —  Ofi
cera w tym „kośdumie” , a grałem 
za kolegę, który nie mógł być w 
objeździć- Grałem tego Oficera da
leko od Wilna, bo aż na Ukrainie, 
gdzie zapraszano nas na gościnne 
występy do bazy JEnergopolu” .

—  A1 potem?
—  A  potem była dłuższa przer

wa w zespole. Po prostu nie mie
liśmy gdzie grać. Odebrano nam 
salę przy Klubie Farmaceutów na 
Trockiej, kostiumy, rekwizyty po
wędrowały na strych... No, to już 
długa historia— A  potem —  mie
liśmy już gdzie grać, ale zespół się 
rozpadł na dwa zespoły. Taki... 
konflikt pokoleniowy. Stara gwar
dia w raz ze „Św iętoszkiem ”

zastępstwie. Tragicznie zginął nasz 
nieodżałowany kolega, Edek Tru- 
sewicz, on grał Szetybełkę, a ja po 
nim. Ale tego Szetybełkę bardzo 
polubiłem. Bo  z innymi bohaterami 
nie wiązało mnie tyle sympatii. 
Próbowałem Jurgisa w „Motelu 
Wulkan” i rozstałem się z nim. 
Teraz, w spektaklu premierowym 
„Styks” Nienackiego też— grałem 
takiego jednego osobnika. To zna
czy— grałem na próbach. Długo na 
te próby chodziłem i —  zrezygno
wałem. Przykro mi wobec reżyserki i 
zespołu, ale co mogę poradzić, na silę 
się nie da, prawda? Ciągnie mnie do 
świateł, do scenografii. Ale to wszyst
ko jest na pewno związane z moją 
zasadniczą profesją.

■ —  Inżynier programista— Os
tatnio pracuje Pan w prywatnej fir
mie. M a Pan zatem możliwość 
częstszych wyjazdów na Zachód.

;—  Polska rzeczywiście leży od 
nas na Zachodzie. A  tak w ogóle—  
to jeżdżę na Wschód. Nie zawsze 
to, co proponuje Zachód wraz ze 
swoimi solidnymi instytucjami u 
nas się przydaje. U tarł się w naszej 
świadomości taki jakiś niezdrowy 
stereotyp, że jak Wschód to wszyst-

ciąga go Wilno w nocy,
nym oświetleniu, w 
wyrysowuje się nagle
i™ ,™  fr»n t n ,

prawie
toniczny fragment 
Mardosewicz rSISSgifijB 
jeździ po Wilnie. p0 B l t ó
\ńrri —  mńuń   -dzi —  mówi -  fazi, 'p S W  
wzdłuż i wszerz i w 
dopiero 4ię czuje z n a iL^ tfc  
miasta. - ■ j H  

—  Już z chwilą, 1, ^  
odjeżdżam do innego
ODUSZCZa m n ie  rmrfi ***U. m.

zerunek, model teatru  ̂To, co się 
dzieje na scenie wolałem obserwo
wać z boku i zawsze .korciło mnie, 
żeby coś „poprawić” , „przestawić” . 
Otóż już w tym szkolnym „Konra
dzie Wallenrodzie” zastałem no... 
jakby asystentem reżysera. Odtąd 
zaczęło mi to bardziej odpowiadać, 
aniżeli granie.

—  Domyślam się, że już po 
szkole trafił Pan do Zespołu pani 
Janiny Strużanowskiej.

—  O ile sobie przypominam, 
nastąpiło to wcześniej. Nasz szkol
ny zespół m iał występ na W i
leńszczyźnie, nie pamiętam już w 
jak iej m iejscowości. A  jedno
cześnie w tym samym czasie i w tym 
samym miejscu grał zespół pani Ja 
niny Strużanowskiej. My —  swoje
go Sienkiewiczowskiego „Latarni
ka”, a oni —  „Maniaka”  Kazysa 
Saji. I  wtedy właśnie pani Janina 
Strużanowska zaprosiła nas do 
swojego zespołu. Byłem wtedy ucz
niem dziesiątej, a może jedenastej 
klasy. Grałem wtedy Majora Wehr
machtu w „Niemcach” Kruczkow
skiego. A  potem było wznowienie 
„Świętoszka” . Po Kruczkowskim 
—  M olier, to poruszało wyob
raźnię. W  dalszym jednak ciągu wy
obrażałem sobie scenę— szatę gra
ficzną, dźwięk, ruch, ale nie to, że ja 
mam na tej scenie grać. Ożywienie 
wtedy w zespole, pamiętam, było 
duże, bo przyszła do nas pani Kazi
miera Kymantaitż, reżyserowała 
ten spektakl.

— Pani Kymantaite to prawdzi
wa wileńska legenda, o takich się 
mawia —  postać.

—  O tak, postać! Zapaliła się 
do tej pracy. Rozmawiała z nami po 
polsku. Brzmiało to zabawnie, z li
tewska, ale i dużo w tym było 
uroku. No a plus do tego —  to jej 
wspaniałe poczucie hum oru! 
Trwały więc przygotowania do tego 
„Świętoszka”. Zespół biedny— ani 
odpowiednich dekoracji ani kos
tiumów. Kostiumy, "prawda, były. 
Adam Hanuszkiewicz nam je po
darował. Ale —  jakie! Były to kos
tiumy do „Trzech muszkieterów” .

odeszła, młoda została. Ta młoda 
wystawiła wtedy o własnych siłach 
„Nowe piękne czasy”  taki, rzekłbyś 
symboliczny dla nas spektakl.

—  Pamiętam zagrał Pan w nim 
przezabawnego Ludwiczka.

Zagrałem, chociaż bardziej 
pociągało mnie „ubranie” całego 
spektaklu. Grałem , ale w ięcej 
myślałem o światłach, scenografii 
Wymyśliłem to właśnie —  takie zu
nifikowanie. Zimny metal, szarość, 
więzienie— Z  dużą chęcią robiliśmy 
ten spektakl. Reżyserka Lilija Kiej- 
zik, choreograf Diana Lachowicz i 
ja — jako scenograf. I  jakoś nam się 
to udało.

Pani po tych „Nowych pięknych 
czasach” napisała o mnie w jednym 
zdaniu, że „aktor i scenograf” —

—  Za mało zdań napisałam?
—  Nie, nie o zdanie chodzi, ale 

przestawienie: „scenograf i aktor”
—  tak byłoby lepiej. Nawet bez 
tego „ak to r” . Pan i oczywiście 
pamięta nasze „Dziady” . Jakże się 
cieszyłem, że nie musiałem grać w 
tym spektaklu. Czuwałem nad 
światłami, i to była prawdziwa roz
kosz: ta jaskrawa czerwień w gabi
necie u Senatora, ten intensywny 
fiolet w scenie na cmentarzu, ta 
Świetlista jasność w sekwencjach 
podniosłych. Wreszcie— ta cela, te 
łańcuchy— Światła na przejmują
cych dźwiękach muzyki Chopina... 
Te wspomnienia są jeszcze żywe. 
Podobnie —  w spektaklu,. „Labi
rynt” według Czesława Miłosza. 
Pani pamięta nasz występ w Krako
wie?

—  Do dziś słyszę ten wspaniały 
szelest suchych jesiennych liści.

—  No właśnie. Głuchy stuk ka
mieni, które żeśmy aż z Wilna wieźli
—  bo czy są w Krakowie tak wspa
niale zwykłe kamienie? —  i ten 
chrzęst suchych liści na Plantach

„ uzbieranych...
—  To był pański wspaniały po

mysł. M ia ł Pan na to „oko” i 
„słuch” . Ale w Miłoszu Pan jednak 
grał —  Szetybełkę z „Doliny Issy”.

—  Grałem —  znowu —  w zas
tępstwie. Tym razem w smutnym

opuszcza mnie myii
kiedy wracam, za'kafcw °u‘- A 
mam wrażenie ogromn«  „>> 
oto znowu jestem w moim J6 "  
nym Wilnie... Kiedy oprcW!̂  
po Wilnie wycieczki, z a W r 11 
interesowała mnie reakcja

ko źle, co nie pokrywa się z prawdą. 
N ie będę tu zdradzał tajemnic 
mojej firmy, powiem tylko, że na 
Wschód bywam najczęściej oddele
gowany i bynajmniej z tego powodu 
się nie zamartwiam. Lubię swoją 
pracę. Czasem wypada pracować 
nawet do 10 godzin na dobę. Trud- 
no, jak trzeba to trzeba, nie narze
kam. Na zarobki także, chociaż nie 
są wysokie. Najważniejsze, że w 
tym, co robię, nie ma monotonii. 
Jest to praca żywa, twórcza. Żyję 
więc na zasadzie: pracuję, a więc 
jestem.

—■ D a j Boże, żeby w ięcej 
młodych —  dojrzałych ludzi na ta
kiej zasadzie jak Pan rozumowało i 
czuło.

Powiedziała pani o mnie 
„młody —  dojrzały”  i w tej chwili 
uświadomiłem sobie, że to już 
równo 10 la t m ojej pracy od 
ukończenia studiów. Szampana 
musimy się napić, skoro już tak ju 
bileuszowe” mi wypada.

Po następnym spektaklu 
premierowym, w którym, mam na
dzieję, Pan jednak zagra.

—  Oj! Pani najwyraźniej inży
niera programisty nie docenia. W  
m ojej pracy je s t m nóstwo 
możliwości do rozwoju wyobraźni! 
Tu się myśli i czuje całą feerią barw, 
bogactwem dźwięków muzycz
nych. Sercem się r%śli i czuje. Bo 
czy pani wie o tym, że komputery 
mogą się psuć nawet., od złego hu
moru człowieka? Tak, tak— wyczu
cie na barwy, na rytmiczność, na 
przypływ i odpływ energii są w tym 
zawodzie po prostu niezbędne. I  to 
wszystko dopełnia mi teatr, scena. 
Niechaj i maciupeńka „scena” w 
wileńskiej Celi Konrada, gdzie os
tatnio nasz Polski Zespół Teatralny 
przy klubie Pracowników Medycy
ny grywał. Bo swojej stałej sceny 
niestety nie mamy—

... Wilnianin. Serdecznie zako
chany w swoim mieście. Zakochany 
nie tą może nawet żarliwą, fanatycz
ną miłością, ale— spokojną, tkliwą. 
Za każdym razem coś zaskakująco 
nowego, świeżego w tym mieście

gowali różnie, oczywiście S * * 11- 
tym było więcej zachwyuw*’1 
rozczarowań. Nigdy icdns^611 
całkowitej obojętności Wsiw 
niała Pani teraz o podróżaT?' 
Zachód. Na przykład Pat^ ■ 
dla nas ostatnio bardzo S a M ą  
owszem, chętnie tam bym-fcl̂  
rał, chociażby nastynnePouE 
skie, bo prawdopodobnie* ̂ 2
rzs jest tak potwornie ciasno 
tylko skrawek któregoś z eks 
wanych słynnych obrazów dąsie a. 
baczyć.

Snob się na Panâ wywocjy 
uśmiechnie.

S  w 'em. Ale ja nie o im 
chciałem teraz powiedzieć. Do Pa. 
ryża mam taką jakby niechęć - 
zadawnioną, historyczną, o 8  j 
monarchę mi chodzi, który byt w 
Wilnie. Mam do niego urazę.

Wesoło. Do Napoleona?
- —  Nie. Tego akurat lubię, ctto- 

ćiaż i spustoszenia nam tu ogromne 
poczynił. Ale on to Wilno na swą 
sposób, niechaj i zachłannie, 
umiłował. Świętą Annę chciał dó 
Paryża zabrać. Chodzi mi o inne
go... A  historia z tym francuskim* 
Wilnie monarchą także jubileusze- 

1 wo w tym roku nam się układa 
i Proszę, niech pani posłucha. W 
1804 roku Ludwik X V III pod imś 
niem hrabiego de Lille w. prze
jeździć do Mitawy zatrzymał się w 
Wilnie. Akurat tu w pobliżu, jebie 
teraz z panią rozmawiamy— 
kościołem Franciszkanów. Król 
wszedł do kościoła, wysłuchał u 
mszy, a potem podjechał pod mieś 
kanie niejakiego pana Dabryjf- 
nie wysiadłszy nawet z karety przy
jął w powozie od niego śniadanie 
wyruszył w dalszą podróż. Uroki ar
chitektoniczne Wilna król miał» 
nosie.

rljB  Ale mszy w  kościele francisz
kańskim wysłuchał. Tak na dobrą 
sprawę m usiałaby  teraz Ambasada 
Francuska ten kościół odrestauro
wać, niechaj i kosztem wmontow- 
nia do jego wnętrza tablicy p aln i
kowej z napisem, że  mszy •“ 
wysłuchał Ludwik X V III. Wkra
czamy już z Panem na wioH*
historyczne tory, a to temat—
A  tak w ogóle, deszę-się a * # p® 
w waszym polskim zespoteazcsafr 
cym wyłącznie młodzież in|e 1 
gencką są ludzie o bardzo roz
ległych zainteresowaniach.

y jlj I  ja  także się cieszę- 
zespół — to kawał mojego 

Co teraz robicie?
S j  Przygotowujemy siędo»-

^anizOTrania Pierwszego
go Festiwalu Zespołów f  
nych w Wilnie. Inicjatorc® .
grand -przedsięwzięcia les*
rzvszenie Wolnych Teatrów
którego nasz zespół jest c_ ( g j  
Niemały ciężar pracy ĘBgW Ł \ 
kiej spadnie również na ^  
chwała Bogu. Tego r0* 3̂ 
powinna być w Wilnie 
darzeniem artystyczny®- 

u  Pozostaje mi 
powodzenia —  Panu 
też całemu Waszemu |g  
Dziękuję serdecznie za aSm

FotBronW w W ****1
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O DZIERZAWIE ZIEMI
Artykuł 1. Przeznaczanie 

ril*y o dzierżawie ziemi 
Ustawa ta ustala tryb dzierża- 

ziemi osobom fizycznym I 
" S y n  Republiki Litewskiej i 

zagranicznych oraz wspól- 
pnedsiębiorstwom z kapita- 

JJT ̂ granicznym oraz przedsię
b r a n i kapitału zagranicznego 

K̂ołuje stosunki między wydzier
ającym i ziemię i jej dzierżaw-
ca0L S  H I  ' ,Tryb wydzierżawienia ziemi
jjacówkom dyplomatycznym i kon-
Latnyffl'państw zagranicznych us-
ula ustawa Republiki Litewskiej
0  trybie i warunkach sprzedaży i 

Wydzierżawiania dziatek grunto- 
aydi placówkom dyplomatycznym
1 hjasulaniym państw zagranicz-
111 i  I p g jZnajdujące się na wydzierża
wianych działkach budynki, zabu
dowania, inne urządzenia wydzier
żawiane są w trybie ustalanym 
pma ustawy, a warunki ich użyt
kowania przewidziane są w umowie 
o dzierżawie ziemi.

Z osobami, użytkowującymi 
aemię o przeznaczeniu rolniczym, 
mającą stanowić gospodarstwo 
osobiste lub służbowe działki 
puntowe, nie zawiera się umowy o 
dzierżawieniu ziemi państwowej, 
Tanim nie zostaną przygotowane 
tompletsowe projekty regulacji 
rolny* w ramach reformy rolnej.

Artykuł 2. Pojęcie umowy o 
dzierżawie ziemi 

W umowie o dzierżawie ziemi 
oddający w dzierżawę zobowiązuje 
się do tego, aby zezwolić dzierżawcy 
na tymczasowe użytkowanie ziemi, 
natomiast dzierżawca —  do użyt
kowania tej ziemi na warunkach 
przewidzianych w umowie oraz us- 
talonych w ustawie i płacenia dzier
żawnego.

Artykuł 3. Forma umowy o 
dzierżawie ziemi 

Umowę o dzierżawie ziemi 
■porządzą się na piśmie i rejestruje 
w instytucji prowadzącej państwo- 
*y kataster ziemi w trybie ustala- 
“jn przez ustawy i rząd Republiki 
Utewskiej.

leżeli nie przestrzega się tych 
Popisów, to umowa o dzierżawie 

jest nieważna.
Do umowy o dzierżawie ziemi 

być dołączony rysunek dzier- 
a*ionej parceli, którego tryb przy
gotowania ustala Ministerstwo

Gdy ziemia wydzierżawiana 
™  osobom fizycznym i prawnym 

zagranicznych, na ich życze- 
. /J®0*3 o dzierżawie ziemi mo- 

JW sporządzona w dwóch języ- 
/‘j-k litewskim i w jednym z 

[ .jj™ * obcych. Jeżeli powstaje 
^  co do tekstu umowy, to 

| Q ^ g o °  I  Podstawie te-

*rtykuł 4. Treść umowy o 
l ^  ziemi

umowie o dzierżawie ziemi

[ i J )od(li>ją«Ło ziemię w dzier-

j|<*z*erżawcę ziemi;
I Jjjj'MSżedpilot dzierżawy ziemi i 

J?^*ru ziemi, charakteryzu- 
działkę;

Jtennln dzierżawienia ziemi; 
ouj^^^wowe docelowe prze- 

5?"^  użytkowania ziemi; 
Ijjjl̂ Munki budownictwa na 

uSnej działce;
"arunkl użytkowania ziemi; 

R |  °lraniczenia użytkowania

i S i l
 ̂i za dzierżawienie zie-

Płacenia;
U11*  zobowiązania oddają

cego w dzierżawę i dzierżawcy zwią
zane z użytkowaniem i zwrotem 
dzierżawionej działki;

12) odpowiedzialność za naru
szenia umowyo dzierżawie ziemi.

Gdy działki ziemi o przeznacze
niu rolniczym są wydzierżawiane na 
okres przekraczający 3 lata w umo
wie o dzierżawie podaje się również 
dane charakteryzujące jakość użyt
ków rolnych zgodnie ze wskaź
nikami zatwierdzonymi przez M ini
sterstwo Rolnictwa.

Dane wyszczególnione w pun
ktach 1, 3,5, 7, 8 i 9 tego artykułu 
wpisywane są do umowy według 
danych państwowego rejestru zie
mi. Jeżeli sporządza się umowę o 
dzierżawieniu ziemi prywatnej, da
ne te mogą być wpisywane do niej 
zgodnie z przedstawionym przez 
w łaściciela ziem i wyciągiem  z 
państwowego rejestru ziemi.

W  umowie o dzierżawie ziemi 
powinny być zastrzeżone warunki i 
czas przekazania iub kompensowa
nia budynków, urządzeń, plantacji i 
zasiewów znajdujących się na 
wydzierżawianej ziemi i należących 
do byłego użytkownika ziemi lub jej 
właściciela na prawach własności, 
od którego rozpoczyna się 
użytkowanie wydzierżawionej zie
m i

Gdy dzierżawioną ziemię o 
przeznaczeniu rolniczym zajmują 
zasiewy, plantacje roślin upraw
nych, owocujące drzewa i krzewy 
owocowe, dzierżawca ziemi może 
przystąpić do jej użytkowania do
piero wtedy, gdy poprzedni użyt
kownik ziemi zbierze plony tego ro
ku, jeżeli umowa o dzierżawie nie 
przewiduje czegoinnego.

Jeżeli na dzierżawionej ziemi są 
budynki lub urządzenia i linie inży
nieryjne, należące do państwa lub 
osób trzecich, jak też chronione 
obiekty dziedzictwa kultury i przy
rody, nie związane z działalnością 
dzierżawcy, w umowie o dzierżawie 

- z uwzględnieniem tego muszą być 
zastrzeżone; prawa i obowiązki 
dzierżawcy oraz ograniczenia jego 
działalności.

Artykuł 5. Oddający ziemię 
w dzierżawę

Oddającym ziemię w dzierżawę 
jest właściciel lub współwłaściciel 
ziemi prywatnej, zarząd miejski 
(rejonowy) albo inna instytucja 
państwowa spełniająca funkcje 
właściciela ziemi państwowej, za
rządca ziemi państwowej wyzna
czony w trybie ustalonym przez 
ustawy i (gdy ziemię podnajmuje 
się) użytkownik ziemi państwowej.

W  czasie reformy rolnej, zanim 
zostaną zatwierdzone projekty re
gulacji rolnych w ramach reformy 
rolnej na odpowiednim teiytorium 

, ziemię państwową na wsi, z wy
jątkiem ziemi, przyznawanej na 
mocy uchwały rady gminnej w celu 
użytkowania jej w charakterze go
spodarstwa osobistego mieszkań
ców, ziemi, przyznawanej na działki 
służbowe, oraz ziemi przyznawanej 
do użytku decyzją zarządu rejono
wego lub rządu Republiki litew 
skiej, oddają w dzierżawę służby 
gminne reformy rolnej.

Działka ziemi (lub jej część), 
należąca do kilku osób na prawach 
wspólnej własności, może być 
dzierżawiona wyłącznie za zgodą 
wszystkich współwłaścicieli. W  tym 
przypadku umowę o dzierżawie 
ziemi podpisują wszyscy współwłaś
ciciele albo jeden z nich, jeżeli ma 
zatwierdzoną notarialnie zgodę in
nych współwłaścicieli. Spory mię
dzy współwłaścicielami dotyczące 
dzierżawienia ziemi rozstrzyga sąd. 
Jeżeli współwłaścicielem jest pań
stwo, to reprezentuje je urzędnik

wyznaczony przez samorząd tery
torialny.

Jeżeli działkę oddaje w dzier
żawę zarząd miejski, rejonowy, to 
umowę o dzierżawie na podstawie 
zlecenia tego zarządu podpisuje 
kierownik m iejskiej, rejonowej 
służby regulacji rolnych.

Artykuł 6. Wydzierżawianie 
ziemi państwowej na aukcji

Ziemia państwowa może być 
wydzierżawiona na aukcji w trybie 
ustalonym przez rząd Republiki L i
tewskiej.

Ziemię wydzierżawia się na au
kcji, jeżeli nie jest zabudowana bu
dynkami należącymi do przyszłego 
dzierżawcy albo należącymi do in
nych osób, i których nie dzierżawi 
się razem z ziemią, i nie przewiduje 
się przydzielenie tej ziemi do kształ
towanych na podstawie dokumen
tów rozplanowania terytorialnego 
użytków przyszłegodzierżawcy.

Artykuł 7. Dzierżawca ziemi
Dzierżawcami ziemi mogą być 

obywatel Republiki Litewskiej lub 
obcokrajowiec po ukończeniu 18 
lat, który ma zezwolenie na stały 
pobyt w Republice Litewskiej, 
zarejestrowane w ustalonym trybie 
przedsiębiorstw o, instytucja, 
organizacja Republiki Litewskiej, 
przedsiębiorstwo wspólne z kapi
tałem zagranicznym albo należące 
do kapitału zagranicznego, mające 
zezwolenie na inwestycję zagra
niczną w Republice Litewskiej.

Ziemię o  przeznaczeniu rolni
czym można wydzierżawiać obywa
telom na założenie lub rozszerze
nie gospodarstwa rolnego, przed
siębiorstwom  rolnym , innym 
przedsiębiorstwom do wytwarzania 
produkcji rolnej, innym osobom 
dla prowadzenia działalności rolni
czej.

Osobom, zakładającym nowe 
gospodarstwo rolne, ziemię wy
dzierżawia się tylko według trybu 
ustalonego przez Ministerstwo 
Rolnictwa po uznaniu ich przygo
towania do gospodarowania.

Dzierżawca ziemi powinien 
przestrzegać wymagań działalności 
gospodarczej i innej w użytkowaniu 
ziemi, ustalonych przez ustawy z 
uwzględnieniem dokumentów roz
planowania terytorialnego, intere
sów ochrony przyrody i społeczeń
stwa, interesów  w łaścic ie li i 
użytkowników sąsiednich działek 
gruntowych.

Artykuł 8. Przedmiot dzier
żawienia ziemi

Przedmiotem dzierżawienia 
ziemi jest działka gruntowa, zareje
strowana w państwowym rejestrze 
ziemi, albo część takiej działki, 
ukształtowana według projektu re
gulacji rolnych czy innego doku
mentu rozplanowania terytorialne
go. '

Artykuł 9. Termin umowy o 
dzierżawie ziemi

Termin dzierżawy ziemi ustala 
'się na podstawie porozumienia 
wydzierżawiającego i dzierżawcy, 
przy tym nie dłużej niż na 99 lat.

Osoby, które odzyskały ziemię 
o przeznaczeniu rolniczym, zawie
rając uprzednie porozumienie w 
sprawie wydzierżawienia jej przed
siębiorstwom rolnym na warun
kach ustalonych przez ustawę „O 
trybie i warunkach przywracania 
prawa własności obywateli do za
chowanych nieruchomości” mogą 
wydzierżawić ziemię:

1) przed ustaniem działalnoś
ci tych przedsiębiorstw rolnych, 
jeżeli wydzierżawiana ziemia jest 
uznana za wykupywaną przez 
państwo;

2) nie mniej niż na trzy lata i nie 
więcej niż na 99 lat.

Jeżeli zgodnie z dokumentami 
o rozplanowaniu terytorialnym 
przewidziano, że działka gruntowa 
będzie wykorzystywana do potrzeb 
społeczeństwa (na budownictwo, 
eksploatację złóż kopalin poży
tecznych i in.), taką działkę grun- 
tową wydzierżawia się wyłącznie do 
czasu, gdy rozpocznie się jej użyt
kowanie według wskazanego prze
znaczenia.

Artykuł 10. Zmiana podsta
wowego docelowego przezna
czenia użytkowania wydzierża
wianej ziemi

Podstawowe docelowe przez
naczenia użytkowania dzierżawio
nej ziemi może być zmienione wy
łącznie w trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej na życze
nie lub za zgodą właściciela ziemi. 
W  razie samowolnej zmiany pod
stawowego docelowego przezna
czenia użytkowania dzierżawionej 
ziemi umowa o dzierżawie ziemi 
może być rozwiązana, a dzierżawca 
powinien uporządkować działkę w 
ten sposób, aby nadawała się do 
użytku zgodnie z byłym podstawo
wym przeznaczeniem docelowym, 
albo wypłacić środki na uporządko
wanie tej działki.

Artykuł 11. Opłata za dzier
żawienie ziemi
- Wydzierżawioną ziemię pań
stwową opodatkowuje się w ttybie 
ustalonym przez ustawę i rząd Re
publiki Litewskiej.

Wysokość opłaty za dzierżawę 
ziemi prywatnej ustala się na pod
stawie umowy wydzierżawiającego 
i dzierżawcy. Przedsiębiorstwo rol
ne nie ma prawa odmówić wydzier
żawienia zwracanej na własność 
prywatną ziemi, którą w myśl usta
wy „O  trybie i warunkach przywra
cania prawa własności obywateli do 
zachowanych nieruchomości” 
uważa się za wykupywaną przez 
państwo na potrzeby tego przed
siębiorstwa rolnego, jeżeli opłata za 
dzierżawę ziemi, zaproponowana 
przez przyszłego dzierżawcę nie 
jest wyższa od ustalonej dla tej zie
mi opłaty za dzierżawienie ziemi 
państwowej albo od opłaty za dzier
żawienie ziemi, zapisanej w umo
wie o dzierżawie ziemi państwowej 
sporządzonej z byłym dzierżawcą 
tej ziemi, dodając opłatę za ziemię 
państwową, jaką powinien płacić 
właściciel ziemi. Wydzierżawiający 
ziemię w razie ulepszenia użytków 
rolnych lub podniesienia w inny 
sposób wartości dzierżawionej zie
mi, ma prawo zażądać zwiększenia 
opłaty za dzierżawę ziemi, jeżeli 
umowa o dzierżawie ziemi nie prze
widuje czego innego.

Dla dzierżawcy ziemi, który 
własnym kosztem ulepszył użytki 
rolne lub w inny sposób podniósł 
wartość dzierżawionej ziemi, dzier
żawne może być podwyższone nie 
wcześniej niż po upływie pięciu lat 
od przeprowadzenia prac w zakre
sie ulepszenia ziemi czy podniesie
nia jej wartości, jeżeli umowa o 
dzierżawie nie przewiduje czego in
nego.

Dzierżawca ma prawo żądać 
odpowiedniego obniżenia opłaty, 
jeżeli z powodu okoliczności, za 
które nie ponosi odpowiedzialnoś
ci, w czasie trwania umowy byle wa
runki użytkowania ziemi pogorszy
ły się albo zostały dodatkowo 
ograniczone.

Warunki opłaty za dzierżawie
nie ziemi dla inwestorów zagranicz
nych reguluje ustawa o inwesty
cjach zagranicznych w Republice 
Litewskiej.

Artykuł 12. Obowiązek wy
dzierżawiającego remontowa
nia urządzeń melioracyjnych, 
dróg, mostów i Innych urzą
dzeń inżynieryjnych i

Wydzierżawiający ziemię powi
nien na swój koszt remontować 
należące do niego urządzenia me

lioracyjne, drogi, m06ty, Inne urzą
dzenia inżynieryjne, mające wpływ 
na użytkowanie dzierżawionej zie
mi, jeżeli czego innego nie przewi
dują ustawy albo umowa o dzier
żawie.

Jeżeli wydzierżawiający nie 
spełnia tego obowiązku, dzier
żawca ma prawo przeprowadzić re
mont, przewidziany w umowie o 
dzierżawie ziemi i ściągnąć koszt 
remontu od wydzierżawiającego 
czy zaliczyć ten koszt na konto 
opłaty dzierżawnej, albo rozwiązać 
umowę o dzierżawie ziem i i 
wystąpić o pokrycie strat, poniesio
nych wskutek jej niewykonania.

Artykuł 13. Obowiązek 
dzierżawcy zachowania gleby I 
jej jakości, utrzymywania w po
rządku urządzeń melioracyj
nych, dróg, mostów, Innych 
urządzeń Inżynieryjnych oraz 
zieleńców

Dzierżawca na wydzierżawio
nej działce nie może dokonywać 
działań, które spowodowałyby zni
szczenie lub zanieczyszczenie uro
dzajnej warstwy gleby, powinien 
ziemię użytkować tak, aby nie 
pogorszyła się jakość użytków rol
nych, starannie wykorzystywać, 
konserwować i na swój koszt 
przeprowadzać drobne prace kon
serwacyjne urządzeń melioracyj
nych, dróg, mostów, innych urzą
dzeń inżynieryjnych, należących do 
wydzierżawiającego, chronić 
zieleńce ochronne i inne, jeżeli 
umowa o dzierżawie nie przewidu
je czego innego. Jeżeli dzierżawca 
nie spełnia tych obowiązków, wy
dzierżawiający ma prawo ściągnąć 
od dzierżawcy środki na przepro
wadzenie tych prac oraz straty, po
niesione w wyniku niespełnienia 
obowiązków wyszczególnionych w 
tym artykule i rozwiązać umowę o 
dzierżawie ziemi.

Artykuł 14. Obowiązek  
dzierżawcy uiszczania opłaty 
za dzierżawę ziemi

Dzierżawca powinien wnosić 
opłatę za dzierżawę ziemi w termi
nie podanym w umowie.

Tiyb wnoszenia opłaty za dzier
żawę ziemi państwowej ustala rząd 
Republiki Litewskiej.

Jeżeli dzierżawiona jest ziemia 
prywatna, dzierżawca może podjąć 
zobowiązanie, aby na koszt opłaty 
za dzierżawę ziemi zamiast wy
dzierżawiającego ziemię płacić po
datek gruntowy, albo spełniać inne 
powinności pieniężne wydzier
żawiającego wobec państwa.

Artykuł 15. Prawa dzierża
wcy ziemi

Dzierżawca ziemi uzyskuje 
prawo, jeżeli umowa o dzierżawie 
nie przewiduje czego innego:

1) użytkować działkę gruntową 
na działalność dozwoloną przez 
ustawy według podstawowego do
celowego przeznaczenia użytkowa
nia ziemi;

2) wykorzystywać znajdujące 
się na działce użytki rolne do wy
twarzania produkcji rolnej, dyspo
nować tą produkcją i dochodami 
uzyskanymi z ziemi;

3) po uzgodnieniu w ustalonym 
trybie, za zgodą wydzierżawia
jącego ziemię wznosić budynki, za
budowania i urządzenia, budować 
drogi, zakładać zbiorniki wodne, 
niezbędne do swej działalności;

4) wykorzystywać dla potrzeb 
swego gospodarstwa (nie na sprze
daż) znajdujące się na działce wody 
podziemne i powierzchniowe, 
pożyteczne kopaliny (z wyjątkiem 
bursztynu, ropy naftowej, gazu i 
piasku kwarcowego), innych uży
tecznych właściwości wewnętrz
nych tej działki gruntowej, prze
strzegając wymogów ustaw i innych 
dokumentów normatywnych.

Użytkowanie, sprzedaż I dzier
żawienie innych bogactw natural- 

(Dokończonio na str. 7)
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nych, znajdujących się na działce 
gruntowej, regulują odpowiednie 
ustawy I dokumenty normatywne.

Artykuł 10. Podwynajem  
złami

Dzierżawca ziem i, który 
wydzierżawia ziemię o przeznacze
niu rolniczym więcej niż na trzy la
ta, może tę ziemię podwynająć 
trzeciej osobie tylko po uzyskaniu 
zgody wydzierżawiającego ziemię I 
nie na dłużej niż na trzy lata.

Podwynajcmcaml mogą być 
osoby fizyczne I prawne, wyszcze
gólnione w artykule 7 niniejszej 
ustany.

Ziemię o przeznaczeniu rolni
czym nie wolno podwynajmować 
na Inne cele.

Umowę o podwynajmic ziemi 
sporządza się z przestrzeganiem 
wymogów ustalonych dla umowy o 
dzierżawieniu ziemi.

Podwynajemca płaci za podwy
najem dzierżawcy ziemi w trybie 
przewidzianym w umowie. Jeżeli 
podwynajmuje się ziemię państwo
wą, to opłata za podwynajem nie 
może przekraczać opłaty za dzier
żawę ziemi państwowej ustalonej 
dla dzierżawcy.

Po upływie terminu umowy o 
podwynajmie, podwynajemca nie 
ma prawa żądać wznowienia umo
wy o podwynajmie.

Artykuł 17. Kompenaowa- 
nla wydatków dzierżawcy, wy
korzystanych na ulepszenie 
ziemi o przeznaczeniu rolni
czym

Środki dzierżawcy, użyte na 
ulepszenie ziemi o przeznaczeniu 
rolniczym, mogą być kompensowa
ne tylko wtedy, gdy obydwie strony 
przed podjęciem prac w zakresie 
ulepszenia ziemi porozumią się w 
sprawie charakteru, zakresp tych 
prac i wysokości wydatków.

Artykuł 18. Prawo dzier
żawcy do otrzymania kompan- 
aaty za wzniealone budynki, 
zabudowania I urządzenia 

Po upływie terminu dzierżawy

ziemi albo w razie rozwiązania 
umowy o dzierżawie przed termi
nem, właściciel ziemi powinien 
dzierżawcy kompensować wartość 
wzniesionych budynków, zabudo
wań I urządzeń albo może Je wy
korzystywać na prawie serwitutu, 
Jeżeli było to przewidziane w umo
wie o dzierżawie ziemi lub dodatko
wym porozumieniu na piśmie.

Spory dotyczące wysokości 
kompensaty rozstrzyga sąd.

Artykuł 19. Ważność umo
wy o dzierżawie ziemi w razie 
śmierci dzierżawcy

W  razie śmierci dzierżawcy pra
wa i obowiązki związane z umową 
o dzierżawie przechodzą za zgodą 
wydzierżawiającego na spadko
bierców dzierżawcy, którzy w trybie 
ustalonym przez rząd Republiki L i
tewskiej powinni przedstawić dane 
w celu udokładnlenla wpisów w 
państwowym rejestrze ziemi. Pra
wo dzierżawienia ziemi o przezna
czeniu rolniczym może przejąć tyl
ko ten spadkobierca zmarłego 
dzierżawcy, który odpowiada wy
maganiom części drugiej artykułu 7 
niniejszej ustawy. .

Artykuł 20. Ważność umo
wy o dzierżawie ziemi w razie 
zmiany wydzierżawiającego 
ziemię

W  razie śmierci właściciela zie
mi albo przejścia ziemi na prawie 
własności do innego właściciela w 
przypadku przekazania ziemi lub 
bankructwa albo zmiany wydzier
żawiającego ziemię państwową, 
umowa o dzierżawie ziemi obowią
zuje nowego jej właściciela albo 
wydzierżawiającego ziemię pań
stwową. Może być ona rozwiązana 
tylko w przypadkach i na warun
kach wyszczególnionych w artykule 
22 niniejszej ustawy.

Artykuł 21. Zakaz wydzier
żawiania ziemi zastawionej

W  przypadku, gdy właściciel za
stawionej ziemi nie spełni w ustalo
nym terminie zobowiązania w za
kresie zadłużenia i otrzym a 
ostrzeżenie instytucji, której zasta
wiono ziemię, że w razie niezwróce-

nla pożyczki w terminie dwóch 
miesięcy zastawiona ziemia będzie 
sprzedana na licytacji, taka ziemia 
nie może być wydzierżawiona. 
Umowy o dzierżawie ziemi, zawar
te z naruszeniem tego zakazu, 
mogą być unieważnione w trybie 
sądowym.

Artykuł 22. Zakończenie 
umowy o dzierżawie ziemi

Umowa o dzierżawie ziemi us
taje;

1) po zakończeniu terminu 
dzierżawy, jeżeli umowa o dzierża
wie nie została przedłużona w ciągu 
jednego miesiąca od upływu termi
nu;

2) w razie śmierci dzierżawcy 
ziemi, gdy spadkobiercy nie przej
mują praw i obowiązków, związa
nych z umową o dzierżawie, albo 
nie ma spadkobierców, albo spad
kobiercy dzierżawcy ziemi o prze
znaczeniu rolniczym nie odpowia
dają wymaganiom artykułu 7 ni
niejszej ustawy;

3) po zlikwidowaniu przedsię
biorstwa, Instytucji, organizacji, 
które były dzierżawcami ziemi;

4) w razie sprzedaży, darowa
nia lub innego przekazania dzier
żawcy dzierżawionej ziemi:

5) po rozwiązaniu umowy o 
dzierżawie ziemi w przypadkach 
przewidzianych w artykułach 23,24 
125.

Umowa o dzierżawie ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym może 
być rozwiązana dopiero, gdy 
dzierżawca zbierze plon roku bie
żącego.

Artykuł 23. Rozwiązanie 
umowy, o dzierżawie w przy
padku zabrania ziemi dla po
trzeb społecznych

Gdy dzierżawioną ziemię za
biera się dla potrzeb społecznych, 
umowa o dzierżawie zostaje roz
wiązana i wydzierżawiającemu oraz 
dzierżawcy ustala się odszkodowa
nie w trybie przewidzianym przez 
ustawy.

Artykuł 24. Rozwiązanie 
przed term inem  um ow y o

dzierżawie ziemi na żądanie 
wydzierżawiającego "

Przedterminowe rozwiązanie 
umowy o dzierżawie złem! na żąda
nie wydzierżawiającego może na
stąpić, Jeżeli dzierżawca:

1) wydzierżawiając ziemię pry
watną, w okresie przekraczającym 
3  miesiące, a wydzierżawiając zie
mię państwową w okresie przekra
czającym 6 miesięcy od terminu us- 
talonego w umowie o dzierżawie 
ziemi nie wniósł dzierżawnego lub 
nie spełnił Innych zobowiązań wy
szczególnionych w trzeciej części 
artykułu 14 niniejszej ustawy;

2) samowolnie zmienił podsta
wowe docelowe przeznaczenie 
użytkowania ziemi;

3) nie wykonał obowiązków wy
szczególnionych w artykule 13 ni
niejszej ustawy.

Umowę o dzierżawie ziemi roz
wiązuje się dla osób fizycznych 1 
prawnych państw zagranicznych, 
jeżeli anulowane jest zezwolenie na 
Inwestycje zagraniczne.

Po rozwiązaniu umowy o dzier
żawie ziemi wydzierżawiający ma 
prawo ściągnąć od dzierżawcy ko
szty wyrządzonych przezeń szkód.

Przedterminowe rozwiązanie 
umowy o dzierżawie ziemi może 
również nastąpić na żądanie wy
dzierżawiającego, jeżeli ziemię o 
przeznaczeniu rolniczym dziedzi
czy rolnik'albo osoba, uznana w 
ustalonym trybie za przygotowaną 
do gospodarowania i pragną one 
same gospodarować na wydzierża
wionej ziemi. W  tym przypadku, je
żeli do zakończenia terminu umo
wy pozostał w ięcej niż rok, 
wydzierżawiający powinien wypła
cić kompensatę, równą średnim 
dochodom netto z dwóch lat, otrzy
mywanym z wydzierżawionej dział
ki ziemi.

Artykuł 25. Przedterminowe 
rozwiązanie umowy o dzierża
wie ziemi na żądanie dzierża
wcy

Przedterminowe rozwiązanie 
umowy o dzierżawie ziemi na żą
danie dzierżawcy może nastąpić, 
jeżeli dzierżawca ziemi o przezna
czeniu rolniczym zawiadamia o 
tym oddającego ziemię w dzier
żawę nie później niż o 6 miesięcy,

o innym przcznaczeuJmL 
•łące.

P rzed term ln o ń Jj^  
umowy o dzierżawie J le m l1'  
danie dzierżawcy może nut. Uf A
żeli wydzierżawiający ztenSw6-
spełnia obowiązków w y ,^  nlc 
nlonych w artykule 12 „jSSW . 
ustawy.

Artykuł 28. p ,łWo 
wszeństwa dzierżawcy ,1 
do przedłużenia Un 0^ , m 
dzierżawie

Jeżeli po zakończeniu termi* 
umowy o dzierżawie do wyclzj 
żawienla ziemi na takich 
warunkach razem z byłym £  
żawcą pretendują również Inni 
osoby, to prawo pierwszeństwa H  
siada były dzierżawca, który ^ 
miennie spełniał zobowiążą.,; 
podjęte w umowie.

Spory w sprawie przedłużeni, 
umowy o dzierżawie ziemi roat™, 
gasąd.

Artykuł 27. Rozpatrywtnli 
spo ró w  o złamię m|ędzy 
wydzierżawiającymi l dzl«r. 
żawcaml

Spoty o ziemię między wydzier. 
żawiającymi 1 dzierżawcami, jak też 
spoty dotyczące treści umowy 0 
dzierżawie, przestrzegania jej wa. 
runków i odpowiedzialności rozpa. 
trywane są w trybie ustalonym 
przez ustawę Republiki Litewskiej 
o ziemi.

Spory o ziemię, zaistniałe co do 
cywilnych stosunków prawnych, na 
podstawie porozumienia stron mo
gą być przekazane do rozstrzy
gnięcia sądowi polubownemu. Za
sady sądu polubownego zatwierdza 
rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 28. Kontrola prze
strzegania umów o dzierżawie 
ziemi państwowej

Przestrzeganie umów o dzier
żawie ziemi państwowej kontrolują 
miejskie, rejonowi, samorządowe i 
państwowe służby regulacji rol
nych.

Ogłaszam, niniejszą ustawę 
przyjętą przez Sejm Republiki Litew
skiej.

Prezydent Republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS

Uchwała Sejmu Republiki Litewskiej nr 1-350 z 23 grudnia 1993 r./i j

O ustawie Republiki Litewskiej „O budżecie państwowym 
Republiki Litewskiej na 1994 rok i normatywach 

potrąceń do budżetów samorządów oraz dotacjach”
Sejm Republiki Litewskiej posta

nawia:
1. Zobowiązać rady samorządów, 

ministerstwa, departamenty, słiuźby 
państwowe do skoncentrowania wszy
stkich grodków na nakładach inwesty
cyjnych dla zakończenia obiektów, 
których budowę rozpoczęto.

2. Przyznać rządowi Republiki L i
tewskiej prawo:

1) emitowania dla finansowania 
deficytu budżetu państwowego obliga
cji pożyczki krótkoterminowej;

2) dokonania ponownego podziału 
asygnowań budżetu państwowego na 
nakłady inwestycyjne z 
uwzględnieniem faktycznego wykorzy
stania tych środków i podrożenia bu
downictwa;

3) kompensowania budżetom sa
morządów nie otrzymanych sum do
chodów osób fizycznych i potrąceń po
datków od wartości dodatkowej, 
przewidzianych w normatywach na rok 
1994 i przyznawania budżetom sa
morządów środków przeznaczonych na 
udzielanie pomocy w razie śmierci.

3. Ustalić, że fundusz płac dla in
stytucji finansowanych % budżetów sa
morządów zatwierdzają rady miejskie, 
rejonowe, nie przekraczając środków 
przeznaczonych na to w 1993 r., przeli
czonych zgodnie z uchwałami rządu w 
sprawie podwyżki płac.

4. Zobowiązać rady miejskie, rejo
nowe do zatwierdzenia budżfctów sa
morządów wciągu miesiąca od zatwier

dzenia budżetu państwowego i przed
stawienia jednego egzemplarza Mini
sterstwu Finansów Republiki Lite
wskiej.

5. Przyznać rządowi Republiki L i
tewskiej prawo przydzielania w wy
jątkowych wypadkach z ogólnego fun
duszu pomocy na budowę lub zakup 
domów mieszkalnych, mieszkań, kre
dytów ulgowych na budowę domów 
mieszkalnych1, mieszkań nie przekra
czając wysokości pomocy państwa na 
jednego członka rodziny ustalonej w 
ustawie Republiki Litewskiej o zaopa
trzeniu mieszkańców w pomieszczenia 
mieszkalne.

Rząd Republiki Litewskiej albo na 
jego zlecenie Ministerstwo Budownic
twa i Urbanistyki wspólnie z Minister
stwem Finansów rozdziela i zawiada
mia zarządy miejskie i rejonowe o 
limicie ogólnych zasobów kredytu ul
gowego, przydzielanego na 
zakończenie budowy spółdzielczych 
domów mieszkalnych rozpoczętych w 
tiyble ustalonym przed 13 lutego 1992 
r. Tc kredyty na finansowania nie
których obiektów budownictwa (wzno
szonych domów) podzielają Mini
sterstwo Budownictwa i Urbanistyki 
wspólnie z zarządami miejskimi I rejo
nowymi.

6. Ustalić, że za pożyczone od Ban
ku Litewskiego zasoby kredytowe, wy
korzystane do 1 lutego na budowę 
domów mieszkalnych, mieszkań banki 
kredytujące na warunkach ulgowych

nie płacą odsetków Bankowi Lite
wskiemu. Za zasoby kredytowe 
pożyczone przez Bank Liitwski na 
budowę domów mieszkalnych, 
mieszkań dla banków kredytujątych n» 
warunkach ulgowych ustala się normę 
procentową wysokości mariy, nie prce* 
kraczającą 8 proc. rocznie. r

7. Ustalić, że środki, pizeznaczone 
dla funduszu pomocy Państw* Lite
wskiego na budowę domów mieszkal
nych, mieszkań, wykorzysiywine M 
zgodnie z przepisami lego funduszu i 
jako zasoby kredytowe na ulgowe kre
dytowanie budowy domów mie*zW’ 
nych, mieszkań.

8. Polecić rządowi RepObliki UJ* 
wskiej, aby przeznaczyć w roku ||§| 
republikańskiego funduszu piywsiy®1 
cji 32 min litów na ludekiowin 
wkładów mieszkańców w Litew# • 
Banku Oszczędnościowŷ

9. Polecić rządowi RcPû / i. .  
wskiej rozstrzygnięcie kwestii dotf® 
cych wykorzystania środków 
zagranicznych otrrymanycftiw® 
Republiki Litewskiej oraz ûn*LvjpC 
prywatyzacji na nakłady 
podmiotów gospodarcajctó t̂wy 
przyznania gwarancji paflstwo*1)' . 
otrzymywanych przez nich 
według obiektów wyszczegtfiwj1̂  
załączniku do niniejszej uchw*v>

Przewodnleząey^Kl

Će*lovai
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Nie ubywam, iż poprzez skojarzenia historyczne 
legendę tę rozbudowałem i uporządkowałem, jeśli 
ôżna tak powiedzieć. To, co usłyszałem na począt- 

tu, tyło bezładną kupą pseudofaktów pokręconych, 
wykluczających się nawzajem, niedoczytanych i 
jjjjprawdzonych. Ale —  żyjących w świadomości 
winian. Również byłych wilnian, takich jak np. pro
fesor Stanisław Lorentz. Proszę uważnie przecątać 
jegoznakomite wspomnienia pt. „Album wileńskie”, 
ile posługując się przy lekturze naszym kluczem 
,wileńskiej klątwy Jagiellończyka". I  cóż się okaże? 
Sędziwy profesor, koło dziewięćdziesiątki spisujący 
swoje memóiry, nadal., bał się „klątwy” . Skąd ten 
wniosek? To bardzo proste. Z  osobami, których dra- 
matyczno-tragiczne chwile opisałem wyżej (dotyczy J 

rozdziału czwartego) był on w bliskiej przyjaźni, |  
pisał o nich z wielką życzliwością a nawet hołdem, ale 

z tych zgonów —  nie odnotował. Ani 
słowem nic wspomniał o „klątwie” , mimo, iż była 
wtedy na ustach niema! wszystkich. To przypomina 
mi zabawną przygodę, związaną z profesorem Je 
rzym Szabłowskim, długoletnim  dyrektorem  
Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu. Często go 
odwiedzałem w dyrektorskim gabinecie i jemu 
pietwszemu przyniosłem pierwszą część druku od
cinkowego wstępnego tomu książki pt. „Klątwy, mik
roby i uczeni”. Profesor Jerzy Szabłowski zatopił się 

lekturze przy śniadaniu, a tymczasem piłem kawę 
z jego sekretarką. Nie będąc pewnym reakcji „Pana 
na Wawelu” czekałem nerwowo na to, co powie. Po 
pół godzinie wyszedł, otworzył ramiona szeroko a’ la 
Jan Paweł I I  i niemal zawołał:

— Boże, osiemdziesiąt lat musiałem czekać na 
to, aby ktoS wreszcie wpadł na pomysł, jak „sprzedać 
Wawel światu” i uściskał mnie serdecznie.

Radość nie trwała jednak zbyt długo., Po mniej ■, 
więcej roku, gdy moi kolejni szefowie w Kierownic
twie Odnowienia Zamku Królewskiego, żyjący niez- 
tyt dobrze z prof. J. Szabłowskim jako konserwato
rem wzgórza wawelskiego i wypychani przeze mnie,
%  seniorowi Wawelu złożyli jednak życzenia nowo
roczne, każdego roku wracali od niego wprost do 
tonie, do Baszty Złodziejskiej, by przekazać słowa od 
Szefa Szefów, takie mniej więcej (do mnie wprost 
®  nie powiedział):

—Wytłumaczcie panu Święchowi, że tu jest tyle 
ranatów na naszym świętym wzgórzu... Czy on musi
0 tych „klątwach oraz mikrobach?”

Trzeba państwu wiedzieć, iż prot Jerzy Szablow- 
*  naztyt często mył ręce, po każdym przywitaniu 

do umywalki i— zmywał niewidoczne pyłki czy 
^ncjalne wirusy. Cóż dopiero na myśl o grzybach- 

• innych mikrobach musiał czynić? Chyba 
r?*  sterylizował...

®edyś szedłem sobie przez dziedziniec zew- 
"ęttzny Wawelu i widzę, że profesor wsiada do sa- 
WEbodji przy bramie dyrekcyjnej. Po chwili kazał 
rT °zatrzym ać się, wyskoczył żwawo z auta (a 
^wiada po osiemdziesiątce), złapał mnie za guzik

Panie Zbigniewie, ale, wie pan, ja tam-prze- 
l*proteorem  Majewskim w tym otwartym gro- 

01 Japellończyka byłem, czyja też umrę?
1 “fiff n'e profesorze, gwarantuję panu, iż obaj 
1 uzemy, chodzi tylko o to, żeby jak najpóźniej.

A... to dziękuję. Pocieszył mnie pan.
I dziei § § £ P  generałowie) żyją najdłużej. Tym bar-
I “ Umiewać musi, iż uczeni opisywani na kar- 
I mieli tak krótki żywot, zakończony
I ifcS-jfej ̂ Etymi lub tragicznymi zgonami. Ale —

I I 'a|SŴ irny kropki nad „i” . Jak tego pragną raejo- 
' - może to niespodziewany splot wyda-1

J razie po co piszę o „klątwie Jagieł-1

„personalną unię klątwy” Kazimierza czy Aleksand
ra Jagiellończyków— obu starych stolic, a więc (pa
radoksalnie może) przyczyni się zapewne do ich po
nownego zbliżenia, bo pięknem są podobne. WUno 
w wiekach X V II i X V III przejęło naukowo-kultural- 
ną rolę przewodnią Krakowa w Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów, a jak to zgrabnie ujął Ferdynand 
Hoesick: „W ilno jest jedynym miastem w Polsce, 
mogącym rywalizować z najpiękniejszym miastem, 
jakim jest Kraków” . Co zabawniejsze, to zdanie cy
tował... profesor Stanisław Lorentz, który z Wawe
lem i Krakowem najczęściej —  jako dyrektor Mu
zeum Narodowego w Warszawie— darł koty, długo 
nie oddawał wypożyczonych eksponatów, dopóki nie 
musiał, ale —  oficjalnie i w głębi serca historyka 
sztuki— Kraków kochał. Ten sam Lorentz, zastana
wiając się, jak mogła wyglądać katedra wileńska w 
czasach renesansu, radził porównywać z renesanso
wym Krakowem. U  Lorentza też wyczytałem, iż wi
leńską Kaplicę św. Kazimierza zbudował... włoski 
architekt Constantino Tencalla, którego działalność 
mocno związana była z Rzymem. A  zatem Lorentz 
jakby pomniejszył trochę rolę Piotra Dankersa na 
rzecz twórcy kolumny Zygmunta I I I  Wazy na Sta
rym Mieście w Warszawie.

Pisząc tę opowieść o „wileńskiej klątwie Jagiel
lończyka" starałem się przekazać jak najwięcej infor
macji o wileńskiej katedrze i samym Wilnie, gdyż 
współczesne mi pokolenie, żyjące już w oderwaniu 
od Litwy, niewiele wie o wspólnocie przeszłości. 
Nawet nie wie tego, o czym pisze Paweł Jasienica, iż 
W ilno zostało zbudowane na „prawie krakowskim” . 
Tak, jak Litwini mają święte prawo przyjeżdżać do 
Krakowa i Polski, jak do siebie, tak i Polacy mogą 
jeździć do umiłowanego przez wieki Wilna, które jest 
dziełem wspólnoty rąk i umysłów obu narodów. To 
trzeba jasno wytłumaczyć z czasem także i tym 
gwałcicielom katedry, którzy poważyli się na zaciera
nie śladów litewsko-polskiej wspólnoty w tworzeniu. 
A  najlepiej, żeby sobie wszyscy, po latach odcięcia od 
korzeni dziejów obu narodów poczytali dzieła Pawia 
Jasienicy, zwłaszcza „Polskę Jagiellonów”  i „Rzecz- 
pospoiitę Obojga Narodów”  to dowiedzą się, dla 
której ze stron iw  jakich płaszczyznach oraz dziedzi
nach wielowiekowa Unia była korzystniejsza.

Jeśli ktoś po tej lekturze dojdzie do wniosku, iż 
nadal informacji o historycznym Wilnie, a zwłaszcza 
katedrze i jej podziemiach ma niedosyt, niechaj po
fatyguje się do biblioteki i przeczyta co najmniej dwie 
książki czy raczej większe broszury: „Bazylikę Litew
ską”  oraz „Groby wielkoksiążęce i królewskie w W il
nie” napisane przez msjego Wielkiego Poprzednika 
w grobologii i grzebalnictwle dziejowym oraz 
książkowym —  Adama H  Kirkora., który za zasługi 
na polu dociekliwości historycznej cięgi od swoich 
niezłe zebrał, ale i członkiem Polskiej Akademii 
Umiejętności został. Obie pozycje napisane zostały 
piękną polszczyzną z domieszką naftaliny dziewięt
nastowiecznej; „B a zy lik a  Litewska” ukazała dru
kiem u Anczyca w Krakowie w roku 1886, a „Groby 
wielkoksiążęce i królewskie w W iln ie” (trzeba 
pamiętać, iż Kirkor nie wiedział, gdzie dokładnie król 
Aleksander, Elżbieta i Barbara spoczywają) MJnge- 
ra w Warszawie, R P  1882.

Wszystko, co dotychczas napisałem —  i napiszę 
—  o „klątwie Jagiellończyka”, jest hipotezą. Jest 
próbą oderwania choćby na chwilę PT. Czytelnika od 
prozy ziemskiego bytowania w naszych dosyć ponu
rych czasach (nieboszczykologia stosowana i klątwo- 

| logia niesamowita nie służą wszak dosmucaniu ), jest 
poszukiwaniem sposobu myślenia w nieco innym 
wymiarze i jednocześnie nową, mam taką nadzieję, 
całkowicie realną metodę popularyzacji wiedzy, 
zwłaszcza humanistycznej, o spuściźnie dziejowej.

Kilku —  w swoim mniemaniu —  uczonych, 
wygłupiło się „racjonalistyczną" polemiką z ideą 
„klątwy” . Niechaj im król Kazimierz Jagiellończyk 
wybaczy a królowa Jadwiga ma ich w swej czułej 
pieczy; niech oboje pomnożą ich dwa procent wyko
rzystanego mózgu do choćby dwóch koma pięć. Ko
pernik miał podobno cztery i już widzieliśmy, do 
czego to doprowadzić może.

Hipoteza o „królewskiej klątwie”, podobnie jak 
śmiała Ericha von DOnikena, jest —  owszem — 
prawie doskonała. Nie można jej potwierdzić ani 
obalić. I  nie pytajcie, czy autor wierzy w „klątwę” . 
Sprawą autorską jest kojarzyć i relacjonować.

Wilno — Kazimierz Dolny— Kraków, 21 listopada 1993 
Na królewskim szlaku Jagiellonów

I ^ V może * ° >,niesP°dziewany splot wyda
li ta*̂ m razie po co piszę o „klątwie Jaglel-
II s5ft jeśli to nie jest niespodziewany splot 
II Ś; nawet jeśli jest, przyznają państwo, że

I km4an?°ria ialcby nie z tej Ziemi a z innego trochę 
I 'ŚiStó  Ponadto staje się „klątwa”  niezwykle at- 

moŁywem literackim, dającym szansę
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- P^ezapomniał lub zapomina. Życia niko-
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DEDYKACJA 
Zgasłym  Bohaterom Pogoni i  Korony, 
których jagiellońscy władcy Obojga Narodów  
—  być m oże  —  przywołali nagłym i zgonami 
do Krainy Cieni;
Siostrzanym  katedrom pod wezwaniem  
iw . Stanisław a: wileńskiej i  wawelskiej, 
B liin iaczym  —  historycznym stolicom:
Wilnu i  Krakowowi,
Suwerennym państwom:
Litw ie l  Polsce —
Z serdecznym tyczeniem, 
abyśmy nauczyli się na nowo 
trudnej, sąsiedzkiej przyjaźni

—  autor

SPORT
„ŻALGIRIS” — NA 

„TARCZY” !
W  litewskiej lidze koszykarskiej 

nie ma już drużyny, która w aktualnie 
trwających mistrzostwach nie doz
nałaby porażki. W  ostatniej kolejce 
„na tarczy” legł też bowiem kroczący 
dotąd od zwycięstwa do zwycięstwa 
kowieński „Żalgiris”. Lider przegrał z 
kowieńskim „Atletasem" — 70:71.

Mimo tej wpadki „Żalgiris" nadal 
pewnie prowadzi notując 19 zwycię
stw na 20 spotkań. Na drugiej pozycji 
z 16 zwycięstwami plasuje się ko
wieńska „Lavera”, a na trzeciej — 
jeszcze jedna drużyna z Kowna — 
„Atletas, notujący 15 zwycięstw.

ZA ZWYCIĘSTWO — 3 
PUNKTY

Obradujący w Manchesterze ko-, 
mitet wykonawczy UEFA podjął de
cyzję o przyznawaniu za zwycięskie 
spotkania w eliminacjach ME-96 nie 
2 pkt, jak było dotąd, a 3 pkt. Remisy 
będą oceniane nadal po 1 pkt, a za 
przegrane drużyny nie otrzymają 
punktów w ogóle.

Gdyby eksperyment potwierdził 
rację bytu, system trzypunktowy 
obowiązywałby też w końcowej fazie 

•tego turnieju w Anglii. Warto zresztą 
dodać, że na Wyspach Brytyjskich za 
wygrane spotkania w lidze drużyny 
wrzucają do swej skarbonki właśnie 
poi3 pkt, co — zdaniem specjalistów 
—  sprawia, że eliminowane są wy
padki remisów, na jakie drużyny zaw
czasu się domawiają.

IAAF ZWIĘKSZA 
KONTROLĘ 

Komisja medyczna międzynaro
dowej Federacji Lekkiej Atletyki 
(IAAF) ogłosiła, że zamierza zwięk
szyć liczbę nie planowanych kontroli 
antydopingowych poza zawodami.

Działacze IAAF poinformowali, 
że w ub. r. przeprowadzono 476 tego 
typu badań w 27 krajach. Wspomnia-

— Dziękuję doktorze za te pigułki, 
które daliście przed miesiącem. Czuję 
się o dwadzieścia lat młodszy.

— A jak na to reaguje wasza żona?
— Nie wiem. Jeszcze nie byłem w 

domu.

W ZOO wisi ogłoszenie: „Ost 
rożnie, uciekł goryl!”. Przez ogród zo
ologiczny idzie mąż z żoną. Raptem 
ukazuje się goryl i zaczepia żonę. Ta 
krzyczy.

— Pawle, ratuj!
— Nie— mówi mąż — teraz ly mu 

wytłumacz, że jesteś po nocnej zmianie, 
że boli dę głowa...

* ♦ *
Socjolog występuje przed audyto

rium z odczytem o wybuchu demogra
ficznym na Ziemi: „W  jakimś zakątku 
ziemi co minutę kobieta rodzi dziec-

" — Z ostatniego rzędu sali: „Należy 
odnaleźć ten zakątek i powiedzieć ko
biecie, by już przestała".

V * * •
— Miałem koszmarny sen. Śniło 

mi się, że muszę się żenić.
— Z  kim?
— Znowu z tobą.

—Twojemu mężowi jest bardzo do 
twarzy z siwymi włosami...

— Prawda? A on ma jeszcze pre
tensje, że to przeze mnie osiwiał...

Gość do kelnera w restauracji:
— Chciałbym porozmawiać z sze

fem kuchni. Interesuje mnie przepis na 
ten sos, któiym polane były ziemniaki.

— Tak panu smakował?
— Nie, ale szukam dobrego kleju 

do tapet!

ne wyniki testów wykazały, iż 4 proc. 
przebadanych sportowców wspo
magało się sterydami anaboliczny
mi. Dla porównania tylko 0,6 proc. 
pobranych próbek w czasie za
wodów ujawniło obecność w orga
nizmach sportowców nie dozwolo
nych środków. IAFF planuje .blisko 
dwukrotnie zwiększyć liczbę nie 
ogłaszanych wcześniej kontroli w 50 
krajach.

KONFLIKT NIE WYGASA
Trwa nadal konflikt między rosyj

skim i piłkarzam i a federacją 
piłkarską tego kraju. Czołowi rosyj
scy zawodnicy domagają się ustą
pienia obecnego trenera narodowej 
jedenastki P. Sadyrina. Dali temu 
wyraz m.in. w liście skierowanym do 
federacji piłkarskiej, podpisanym 
przez 14 zawodników, w tym — gra
jących w zagranicznych klubach.

Przez rosyjskich piłkarzy prefero
wany jest były selekcjoner reprezen
tacji A. Byszowiec. Prowadził on 
drużyny ZSRR i WNP w mistrzost
wach Europy w Szwecji, a także pod
czas Igrzysk Olimpijskich w Seulu, 
gdzie jego drużyna zdobyła złoty 
medal. Zbuntowani piłkarze chcą 
właśnie grać w reprezentacji pod 
jego kierunkiem.

Wczoraj miało się odbyć spotka
nie konfliktujących stron w celu 
osiągnięcia kompromisu. Zastępca 
szefa fed eracji N. Sim onjan 
oświadczył jednak, że bez względu 
na to, co się wydarzy — Sadyrin bę
dzie trenerem „sbomej" do finałów 
mistrzostw świata w USA, ponieważ 
takie są warunki kontraktu.

ZREZYGNOWANY MOSER
„Widzicie mnie po raz ostatni w 

wysokiej dyspozycji" — powiedział 
dzienikarzom słynny włoski kolarz F. 
Moser po treningu na welddromie w 
Bordeaux. A po czym wsiadł do sa
molotu i wrócił do Italii.

42-letni eksrekordzista świata w 
jeździe godzinnej najpewniej zrezyg
nuje ostatecznie, aby poprawić naj
lepszy w historii wynik w tej konku- . 
rencji Brytyjczyka Ch. Boardmana, 
który 20 lipća 1993 r. w Bordeaux 
uzyskał rezultat 52,270 km.

Przed tygodniem  Moser 
próbował w Meksyku zaatakować re
kord świata Boardmana, ale przesz
kodził mu wiatr. Wypadnie zatem za
dowolić się mu drugim wynikiem w 
historii, uzyskanym 15 stycznia br.v 
kiedy to Moser przejechał w ciągu 
godziny dystans 51,840 km.

SPRZED A JĘ 
tanio mieszkania 1, 2, 3-poko- 

jowe w Visaginasie.
Tel. (8-266) 3-45-62.

(Za/n. 50)

PANI
z wyższym wykształceniem  

ekonom icznym , początkująca 
księgowa poszukuje pracy. 

Vilnius, teł. 75-78-87.
(Zam. 67)

DWIE DZIEWCZYNY 
poszukują pracy w charakterze 

pomocy domowej.
VUnlus, tel. 26-90-51.

(Zam. 74)

PO W YSO K IEJ CENIE 
skupujemy złoto I platynę. 
Vllnius, Szopeno 5-19. Tel. 26- 

08-07, 46-40-90.
(Zam. 75)

DROGO SKUPUJEM Y 
złoto I platynę.

Yilnius. Savanoriu 36-70, tel. 
23-42-00.

(Zam. 76)

USTAWIAMY LICZNIKI 
do mierzenia zużytej wody. 
VHnius, tel. 64-87-71.

(Zam. 77)

SPRZED AJĘ 
WAZ-2101 (1971 r., 450 USD), 

WAZ-2104 (1987 r., 3000 USD); uni
wersalną tokarkę stołową „Umle- 
lec".

Vllnlus, tel. 42-36-45.
(Zam. 79)
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Tiesa
*  Wiele uwagi w ciągu minionego tygodnia 

gazeta poświęciła tematyce stosunków polsko-li
tewskich. Najwięcej materiały te dotyczyły 
„Okrągłego stołu”, który się odbył w Warszawie i 
o którym również pisaliśmy. W tym przeglądzie 
zaś cytujemy wypowiedź z wtorkowego numeru 
prof. Bronislovasa Genzelisa „ROZWIJAĆ STO
SUNKI LITEWSKO-POLSKIE” :

•Zgodnie z ustawodawstwem Litwy na jej te
rytorium nie mogą działać pododdziały organiza
cji innych krajów. Ustawa ta nie jest wymierzona 
specjalnie przeciwko Polsce. Gdy głosowaliśmy za 
tą ustawą w Radzie Najwyższej, widzieliśmy groź
bę imperialistów rosyjskich. Usiłowali oni wtedy 
stworzyć na Litwie struktury swych organizacji 
politycznych, co stanowiło zagrożenie państwo
wości litewskiej.

W kraju demokratycznym nie są możliwe 
ustawy, ograniczające dążenia jednego sąsiada i 
nie mające znaczenia dla innego. Na Litwie, usi
łowano założyć uniwersytet rosyjski, stworzyć in
ne różne organizacje. Później z tych idei zrezygno
wano. Obecnie nie dostrzegamy, aby Rosja 
usiłowała tworzyć w naszym kraju jakieś organiza
cje, aczkolwiek zagrożenie naszej niezależności 
pozostało. Chciałbym, aby nasi polscy przyjaciele 
zrozumieli te niuanse.

Chciałbym również, aby społeczeństwo pol
skie zrozumiało motywy rozwiązania samorządów 
rejonów wileńskiego i solecznickiego. Te samo
rządy bezwarunkowo ogłosiły, że nie uznają nie
podległości Litwy i nie podporządkują się ustawo
dawstwu litewskiemu, nadal uważały się za część 
ZSRR. Trudno nazwać ich działalność inaczej niż 
buntem przeciwko prawowitemu rządowi Litwy.

Politycy zawsze i wszędzie powinni postępo
wać w sposób odpowiedzialny, zawsze pamiętać o 
tym, że każdy nietakt może być szeroko komento
wany. Wiele namiętności na Litwie budzą poczy
nania pracowników Ambasady RP na Litwie. Nie 
wątpię w życzliwość pracowników ambasady, nie 
mogę jednak pominąć tego, że hieprzychylnie oce
niono spotkanie ambasadora Polski z naszymi 
dziennikarzami u progu nowego roku. Zrozumia
no, że ambasador zamierza uczyć naszych dzien
nikarzy, co, gdzie i kiedy mają oni pisać o Polsce. 
Negatywną reakcję budzą też spotkania organizo
wane przez pracowników ambasady oraz urzęd
ników narodowości polskiej z Wileńszczyzny i in
nych wybranych funkcjonariuszy bez wiedzy 
naszego rządu. Uważam, że należy zrezygnować z 
tego rodzaju imprez, lub co najmniej uzgadniać je 
z osobami oficjalnymi Zwłaszcza, że pojedyńczy 
obywatele polscy, przybywając do Litwy usiłują 
negować jej państwowość. Do tych faktów nie 
chciałbym przywiązywać zbyt dużej wagi, ale też 
nie chcę ich pomijać»(...)

*  „PRAWO MIEĆ ADWOKATA” — rozmo- 
wa z przewodniczącym Rady Adwokackiej Litwy 
Kęstutisem Lipeiką (wtorek):

« — Dziennikarzom się wydaje, że sądy na 
Litwie są instancją pasywną. Sędziowie chcą spo
kojnie żyć. Widocznie rozumieją, że władza się 
zmienia i wielu obywateli śpieszy z jak najszyb
szym załatwieniem swych spraw, Bywają też spra
wy osobliwe, zwłaszcza dotyczące obrony honoru 
i godności.

— Nie jestem rozczarowany sądami republi
ki. Jedna wada rzeczywiście jest oczywista: przysz
ło do pracy wielu młodych, początkujących sę
dziów. Jestem przekonany, że zawód sędziego 
kojarzy się nie tylko zwiedzą, określonymi kwalifi
kacjami, doświadczeniem, ani też sposobem żyda. 
Sędzia powinien być wyjątkową postacią w całym 
systemie prawnym, która może się ukształtować 
tylko poprzez praktykę. Źle się dzieje, gdy 
doświadczeni i zahartowani w toku rozpatrywania 
iporów.i sprany rezygnują z obowiązków sędziego.

Z  powodu zmiany władz. Obecnie w tym aspe
kcie sędzia jest lepiej zabezpieczony: po raz pier
wszy mianuje się ich na okres pięciu lat, a po 
odpracowaniu tego okresu — kobiety do lat 60, 
mężczyzn do lat 65. Ja jednak, od wielu lat uczest
nicząc w praworządności, mam wątpliwości, czy te 
pięć lat, które są czymś w rodzaju okresu próbne
go, słusznie ustalono. Uważam, że ustawa powin
na przewidywać niezawodny sprawdzian przysz- , 
łych kandydatów na sędziów, jeśli potrafią oni 
sprostać stawianym dla sędziów wymaganiom, po
winni być mianowani od razu na cały okres prze
widziany ustawowo. Ważne jest, aby sędzia miał 
gwarancję: jeśli nie ma wykroczeń prawnych, nie 
zawinił, nie naruszył wymagań etyki — nie będzie 
zwolniony ze stanowiska sędziego. W okresie 5 lat 
sędziemu wypada rozpatrzyć wiele spraw i ewen
tualność niemianowania go po upływie 5 lat na

stanowisko sędziego, jak sądzę, bardzo zawadza 
jego niezawisłości.

— Funkcjonariusze władzy często rozprawia
ją o nihilizmie prawa. Dziennikarze spotykają się 
jednak z nihilizmem prawnym tychże urzędników. 
Dlaczego ten nihilizm prawa jest tak bardzo roz
powszechniony na Litwie?

Najbardziej z tego powodu, że zbyt wiele 
zmian następuje w ustawach i przepisach wyko
nawczych. Nawet sędziemu specjaliście trudno 
znaleźć potrzebną normę, a zwykły obywatel cał
kowicie nie może się w nich połapać. Dziś zna on, 
powiedzmy, jedną zasadę prywatyzacji mieszka
nia, a po tygodniu są już zmiany, przewidujące 
inne prawa i obowiązki.

Nihilizm prawny władz .ma inny charakter. 
Władze skłonne są do skorzystania ze zmian ustaw 
i aktów po ustawowych, korzystnych dla nich, nie 
zaś obywateli, których sprawy załatwiają. Niemało 
urzędników po prostu nadużywa tego»(...)

♦ „N IH ILIZM  PAŃSTWA ROZPOCZYNA 
S IĘ  OD UBÓSTWA KULTURY”. Wywiad z filo
zofem A. Juozaitisem:

«—Jak wyjść ze ślepego zaułka? Bo przecież 
zgodnie z ordynacją wyborczą Litwą zawsze rzą
dzić będą na zmianę przywódcy dużych partii? Jak 
przezwyciężyć tę sprzeczność, aby władze repre
zentowały interesy ludzi, nie zaś członków partii?

— Dzięki Bogu, że ta smutna perspektywa, 
którą Pani określiła, nie może istnieć przez czas 
dłuższy. Jest podobnie jak ze śmiertelnie chorym 
organizmem: albo umiera, albo odżywa z pomocą 
nadzwyczajnych sił. Toteż sądzę, że społeczeń
stwo, nie zamierzające umierać, mimo wszystko 
odżyje. I istnieją sposoby takiego zmartwychwsta
nia — to kryzys polityczny i przedterminowe wy
bory.

Podczas takich kryzysów zachodzą zmiany w 
całym społeczeństwie, nie tylko partyjne. Obecna 
sytuacja nie jest jeszcze taka, aby mógł powstać 
istotny kryzys polityczny i ludzie niezwłocznie do
magali się nowych wyborów. Dlatego też wspo
mniani przez Panią przywódcy mają jeszcze nieco 
czasu.

— Jak Pan ocenia obecny rząd?
— Uważam, że mógł być gorszy. Cieszy mnie, 

że premier A. Śle2evićius nie odpycha, jak to zda
rzyło kilku wcześniejszym premierom. Nastał jed
nak czas na decydujące zmiany kadrowe, przede 
wszystkim w sferach gospodarczej i finansowej, 
należy od podstaw zrewidować politykę kultural
ną. Nihilizm państwa rozpoczyna się się od zu-‘ 
bożenia kulturalnego ludzi i bezsilności. W  sensie 
strategicznym jest to olbrzymia przegrana. Te łzy, 
którymi się obmywa kultura, niebawem podmyją 
też fundament obecnej władzy.

Nie sposób pogodzić się z sytuacją, gdy kultu
ra jest nie tylko marnie finansowana, ale też opo
datkowana na wzór struktur komercyjnych.

— Podczas wizyty Ojca Świętego wszyscy po
czuli nadzieję, że orientacja na wartości w spo
łeczeństwie mogłaby znormalizować się, ale z cza
sem ta nadzieja przygasła. Jaka jest rola 
inteligencji, duchowieństwa w kształtowaniu 
orientacji wartości społecznych? Bo przecież stra
szne jest, gdy ideologia państwowa sprowadza się 
do hołdu mamonie.

— To pytanie przede wszystkim skierował
bym do duchowieństwa. Najbardziej haniebnym 
jego krokiem po odjeździe papieża byt list 153 
duchownych przeciwko Ojcu Stanisławowi. Czy 
zdawali sobie sprawę inspiratorzy tego listu, jaką 
szkodę wyrządzają autorytetowi Kościoła oraz ca
łokształtowi duchowemu na Litwie? Ukazanie się 
tego listu świadczy o tym, że znaczna część ludzi, 
którzy się uznają za krzewicieli moralności i udu
chowienia, mieszka w amoralnej prowincji.

Inteligencja nie odzyskała jeszcze równowagi 
po wszystkich bataliach politycznych i nie przystę
puje do swej podstawowej funkcji we współczesnej 
Litwie. A  funkcja jej, wmoim przekonaniu, ma być 
taka: jak najaktywniejszy udział trzeźwego roz
sądku w życiu społecznym. Wymagałoby to od niej 
zrezygnowania z korzyści i interesów, wypływają
cych z polityki partyjnej*.

I,IETIVOSAIDAvS
♦ „KORUPCJA I JE J POCHODZENIE”  — 

na ten temat rozważa we wtorkowym numerze 
Nardzas Rasimavi£ius:

«Z zaktywizowaniem się walki z szantażysta
mi, żądającymi okupu za majątek, pozostało w 
cieniu zło najgorsze — korupcja oraz elementy 
związane z mafią. Szantażyści niewątpliwie są 
przestępcami, aczkolwiek nie należą do mafii. Ma
fia — to zazwyczaj ci sami zajmujący się wielkim 
biznesem ludzie, bez skrupułów stosujący wszel
kie środki: szantaż i pogróżki, podkupywanie, lob
by, a niekiedy też sprytnie zaplanowane morder
stwa. Są to specjaliści nie konkurencyjnej a 
nakazowej ekonomiki. Chodzą wśród nas i obok 
nas, witamy się z nimi, dziennikarze zwracają się 
do nich o wywiady. To oni przede wszystkim chcą 
mieć swych przedstawicieli we wszystkich wła
dzach. Wśród legislatorów chcą mieć swoich ludzi 
bądź później podkupują parlamentarzystów. Po

dobnie jest we władzy wykonawczej: za pośred
nictwem swych ludzi w rządzie lub ministerstwach-' 
przekazują i wykonują swe nakazy. Zależy im rów
nież na pasiadaniu własnych sędziów, osób zaufa
nych w policji czy prokuraturze. Dlatego też bar
dzo trudno jest z nimi walczyć.(...)

Co spowodowało kryzys? Skąd dziś d ludzie z 
kontroli państwowej, gdy ta zaczęła deptać po 
piętach mafii? Czy służby specjalne Litwy nie wie
działy, że nawet przedstawiciele byłych Niemiec 
Wschodnich zabiegają o to, aby wśród naczel
ników litewskiego urzędu celnego znalazła się oso
ba dobrze znająca ludzi z dawnego OBChS? Dla
czego Ministerstwo Energetyki wraz ze swymi 
instytucjami faktycznie przekształciło się w kon
cern? Dlaczego powstrzymana została reforma 
systemu prawnego (mówi się, że nie trzeba śpie
szyć, czyli aż mafia przygotuje własną kadrę)? A  
Ministerstwo Sprawiedliwośd, które powinno 
tym się zająć, w rzeczy samej pozostawiono bez 
pieniędzy.

Dlaczego w prokuraturze materiały dotyczą
ce korupcji toną niczym kamień w bagnie? Dla
czego posłowie na Sejm, gdy zaczynają mówić o 
deklarowaniu majątku, nawet przed kamerą tele
wizyjną instynktownie dotykają szyi, jak gdyby 
ktoś im stryczek założył?

Dlaczego pojęde majątku usiłuje się mylić z 
pojęciem własności, chociaż od dawna wiadomo, 
że posiadanie majątku i posiadanie własnośd — 
to nie to samo: legalnie nabyty majątek staje się 
własnością, a nielegalny wcześniej czy później na
leży zwródć*. (...)

* „W  LITW IE JESZCZE MOŻNA SPOT
KAĆ ROSYJSKICH ŻOŁNIERZY-”  Leonas 
Peleckis pisze o tym w numerze z 19 stycznia:

«Litewską ziemię opuściła okupacyjna armia. 
Swobodniej odetchnęli i młodzi, i starzy. Nieocze
kiwane telefony z wiadomością o tym, że na dwor
cu kolejowym w Radziwiliszkach co 3-4 dni zja
wiają się rosyjskie pociągi wojskowe, zakrawały na 
nieudany żart. Skontaktowałem się z naczelnikiem 
stacji kolejowej w Radziwiliszkach Mećislovasem 
Satkevićiusem. „Czy tak rzeczywiście?” — zapy
tałem. „Tak — odpowiedział rozmówca. — Stale 
przejeżdżają tędy pociągi wojskowe. I z Niemiec 
do Rosji, i z Łotwy do obwodu kaliningradzkie
go’'. Pan Satkevi£ius zaznaczył, że dla tych po
ciągów wymieniają lokomotywy, dokonują ich 
półgodzinnej lustracji techniczną. Poza tym nic 
się nie uzgadnia z naczelnikiem stacji — ani roz
kładu, ani się mówi o ładunkach. Nie jego kompe
tencja. Obliczył, żetylkozŁotwy przejeżdża około 
20-30 tzw. transportów, eskortowanych przez uz
brojonych żołnierzy armii rosyjskiej.

Dlaczego o tych rosyjskich pociągach wojsko
wych nie piszą gazety, milczą radio, telewizja? Czy 
nie słyszały? Czy nie są niebezpieczne dla naszych 
ludzi? W  swoim czasie dużo mówiliśmy, dysku
towaliśmy o tym, co nam wróży tranzyt armii ro
syjskiej przez Litwę, nawet usiłowaliśmy radzić 
przywódcom państwa, esy mają podpisać porozu
mienie w tej sprawie i masz cL. Są to pytania, na 
które chciało się znaleźć odpowiedź w inspekcji 
wojskowych i niebezpiecznych przewozów oddzia
łu szawelskiego. Jego naczelnik major Vladas 
Ożechauskas zgodził się na rozmowę, ale uprze
dził, że nie o wszystkim może mówić. Taka praca. 
Nie ma rady. Cóż, nie wszystko, to nie wszystko„. 
(- )

*  „TYLE, CO WRÓBLA POSTRASZYĆ” — 
rozmowa z Jonasem Makauskasem, kierownikiem 
szawelskiego oddziału Państwowej Inspekcji Ja 
kości:

„Niesłychanie podrożały mięso, ryby, ale nie
rzadko też towary te na ladzie są dosyć podejrza
ne. Wiadomo: popyt na produkcję znacznie się 
zmniejszył. Ale w czym tu zawinił nabywca? Dla
czego coraz częśdej musi ryzykować, czyli za 
większe pieniądze kupować to, co nie zawsze jest 
warte takich pieniędzy? Czy często sprawdzade 
jakość mięsa, ryb i innych wyrobów?

— W  ostatnim kwartale minionego roku ja
kość mięsa, ryb i innych wyrobów sprawdzono 23 
razy. Każdorazowo znajdowano dej jakośd pro
dukcję, winnych ukarano. Nabywcy artykułów 
spożywczych powinni być uważniejsi i bardziej 
wymagający, nie powinni baćsięzwródćdo sklepu 
złej jakośd produkt. Przy każdym sprzedawcy nie 
da się postawić inspektora jakośd, zwłaszcza że 
Sza wie wraz z rejonem mają ich zaledwie czterech. 
W  innych rejonach strefy— jeszcze mniej.

— Ciekawią mnie konkretne wyniki rewizji.
— Otóż w S A  „Śiauliq Salna” na 4,4 kg parzo

nych kiełbasek i 2JS kg.kibłbasy „Paneriai” skoń
czył się termin, przydatnośd do konsumpcji, na 
wystawie zmieszano grupy wieprzowej rąbanki. 
Kara — 56,49 litów. W  przedsiębiorstwie R. Ąr- 
malisa 1,3 kg drobiu i 1,7 kg kurzych nóżek pokrył 
już śluz, poczerniały, głowy wieprzowe i baranina 
zanieczyszczone były ziemią, upłynął termin przy
da tnośd do konsumpcji kiełbasek wołowych, ser
delków, filety ze skumbrii pożółkły. Kara— 56,49 
litów. W  ZSA „Senasis dvaras” wybrakowano 58 
kg parzonych kiełbas, 10 kg parówek. Również z 
powodu terminu sprzedaży. Kara —> 56,49 litów.
A  w SA ̂ Siaulit| maistas” wybrakowano z powodu 
nieodpowiedniego smaku i zapachu aż300kg kieł

basy „Lieporiai” oraz 200 kg kiełbasy 
kara 80,70 litów itd. (...)

łE fe H iiiia U ^
♦„ŚW IA T  STOI NA USZACHI»_ .

ny redakcyjnej we wtorkowym numerze- Uoj‘
^Niezbyt się martwiąc z powodu jgL 

sztowania M. Burokevićius i J. Jermaia **** 
Prokuraturze Generalnej oświadczają *
ża światowa rewolucja proletariacka. ĆhKrdP̂ ’ 
łucha oświadczeń W. Żyrinowskiego, jakto ^  
ciągu dwóch dni postawił na uszy caty ̂  ’’̂ n% 
można zrozumieć, że rewolucja proletariat ’ l° 
za górami. Rozmowy B. Clintona w MoaS* 
świadczą o tym, że Zachód rzeczywiście m  Sr* 
narządzie słuchu.

Prezydent U SA zgrabnie zażartowalz (Uz
krajów Europy Środkowej i Wschodniej 
najszybszego wstąpienia do NATO i porówtur 
z  kapryśnym dzieckiem, które nie wie czegoch 
powiedział, że się opowiada za twardą włada. 
Rosji.

Coraz twardszą rękę Rosji odczuli już m  
bliżsi sąsiedzi Litwy. Minister spraw zagranicj 
nych Łotwy G. Andriejew oświadczył, iż 
gotowa jest do ponownej aneksji krajów bahyf. 
kich. Być może strach ma duże oczy, ale gdv L  
incydencie dyplomatycznym Ministerstwo Obro- 
ny Rosji ogłasza stan gotowośd wojennej w rt*yi. 
skich jednostkach wojskowych, stacjonujących na 
Łotwie, a kompetentne źródła twierdzą, że pikc- 
wska dywizja desantowa była gotowa do działań 
bojowych jeszcze kilka dni przed incydentem z 
generałami rosyjskimi, skutki „twardej polityki 
twardej ręki” nie są trudne do przewidzenia.

Dodając do tego wszystkiego presję Rosji n* 
Zachód, aby jej jednostkom wojskowym, znajdu
jącym się na terytorium innych państw, nadać 
status „międzynarodowych sił pokojowych" oraz 
obietnice B. Clintona „zbadania sytuacji rosyj- 
skojęzycznej ludności w państwach bałtyckich i w 
razie potrzeby odpowiedniego skorygowania poli
tyki USA względem tych krajów” nie da się stwier
dzić, że się stało spokojniej po wizycie prezydenta 
USA w Moskwie*.

*  JE S Z C Z E  RAZ O GŁOŚNEJ SPRAWIE 
CUKROWEJ” . Dalia Jazukevićiflte pisze:

«Po raz ostatni o głośnej afetże cukrowej w 
ZSA „Aura” pisała „Respublika” 18 listopada ub. 
roku. Przypomnę pokrótce czytelnikom sedno 
sprawy— w 1992r., gdy zabrakło na Litwie cukru, 
szawelska ZSA „Aura” wykazała inicjatywę spro
wadzenia statkiem taniego cukru i dzięki szerokiej 
reklamie zebrała'od pracowników różnych przed
siębiorstw kraju duże sumy pieniędzy— miliom 
rubli. Cukier jednak nie nadszedł. Minął rok, dru
gi... Ludzie już nie liczą na cukier, ale nie wszyscy 
stracili nadzieję na odzyskanie pieniędzy.

O próbie odzyskania utraconych pieniędzy 
opowiem jedną konkretną historię. Państwowa 
komercyjna firma kompletowania „Lietkomple- 
ktas” 10 września 1992 r. zawarła umowę z ZSA 
„Aura” . Przewidywała otrzymanie od „Aury” 10 
ton cukru i na jej konto przelano 610 tys. rubli 
„Aura”  cukru nie dostarczyła, toteż administraga 
„Lietkomplektasu ” po odczekaniu roku, zwróciła 
się do Arbitrażu Państwowego R L  Pieniądze 
wszak zebrane zostały nie tylko wśród pracow
ników, ale i ich rodzin — przykro jest przez caiy 
rok okłamywać ludzi, zbywać obietnicami.. Afbit- 
raż uznał żądania firmy za słuszne i powziął de
cyzję wyegzekwowania sumy przewidzianej» 
umowie ZSA „Aura” oraz kary za zwłokę. Ale 
wszystko na nic (...)

Delegacja „Lietkomplektasu” odwiedziła tez 
bank w Szawlach. Uprzejmie pokazano jej tao 
gruby plik decyzji arbitrażu. Nie tylko „U®1*0®’ 
plektas", ale i inne przedsiębiorstwa i instytwJc 
upominają się o pieniądze za cukier z ’ 
Chodzi o to, że nikt nie traktuje poważnie wen 
decyzji. Pracownicy banku niewyraźnie nap0® 
knęli, jak to teraz stało się modne, o „brakuĵ  
chanizmu”... Według nieoficjalnych oan̂ cV_ęlj 
„Aura” nie tylko zmieniła adres w obronie 
natarczywymi prośbami o zwrot długów,
założyła konto w innym banku. Tymczasem
zje Arbitrażu Państwowego pokrywa kun w 
fach banku szawelskiego...*

„CZY BĘD ZIE SĄDZONY & 
NOWICZ ZAOCZNIE?":

«Minęły już cztery miesiące od 
Prokuratura Generalna Litwy przekazał*̂ ®0̂  
Najwyższemu sprawę byłego szefa OMV** 
Makutynowicza i W. Rozwodowa. Jsk ffiEafag 
mował wczoraj „RespUblikę” przewodniej . 
du Najwyższego M. LoSys, spraw® t* 
przekazana do zapoznania się sędziemu 
J. Siurbisowi. Obecnie J. Siurbisa w Wiln** 
prowadzi sprawę w Kłajpedzie. 4 

Jak twierdzi przewodniczący, 
szego, na razie nie wiadomo, kiedy się fig&pgg. 
rozprawa sądowa. Decyzję ma poww 

(Dokończenie na str. 11)



rU B 1E R  W I L E Ń S K I " 26 stycznia 1994 r. str. 11

"jcz*niez»str.10)_

M Loiysa, w sowieckim ustawodaw- 
•BKBSr i  &|| m02na było sądzić

C *'g je | udziału. Należy więc wyjaśnić, czy 
Jj j pie koliduje z ustawodawstwem lite- 

LoSys nie odrzucił możliwości, że w tej 
sad Najwyższy może apelować do Sądu 

,pfl*!rtucrine*o, aby len wystąpił z własnym 
l&fjgg: oy można sądzić zaocznie. Zdaniem 
f  ?!*» ! nowe pn^lemy powstały też w tzw.

W Iwanowa, gdyż ujawniły się nowe oso- 
również należy pociągnąć do odpowie- 

W; Tjóiktdiydi miejsce pobytujak na razie nie 
funkcjonariuszom systemu praworząd-

‘"*0 Makutynowicza i W. Rozwodowa oskar- 
1 alt. «* (działalność wywrotowa) Kodeksu 

me*o Utwy, gfozi im kara pozbawienia wol- 
*Sjod8dol51at».

*  ^BEZPŁATNYCH G A Z O M IE R Z Y  W Y 
STARCZY W SZY STK IM ” :

j z  dwa-trzy lata wszyscy wilnianie zostaną 
7iopstrzeni w niezawodne gazomierze” -za- 
rjCvmili kierownicy Wileńskiego Państwowego 
p̂ edsiębiorstwa Gazowniczego zgadzając się z 
MD,ie gorączka” gazomierzy już opadła. Na 
^  dzisiejszy w Wilnie zainstalowano blisko 
Ig w. liczników gazu ziemnego. Część wilnian 
jaaacgię zastanawia, czy warto, innym (nieste- ■ 
ty, takich jest najwięcej) brakuje pieniędzy na 
zainstalowanie. Niemniej pod koniec 1993 r. 
(rtjgmano liczną partię zagranicznych liczni
ków, za które mieszkańcy w ogóle nie zapłacą ani 
aaia- Początkowo zamierza się je zainstalować 
v tych mieszkaniach, w których pomieszczenie 
lab «oda ogrzewane są gazem. A  dopiero potem 
- wszystkim pozostałym. Wileński Zarząd 
Miejski ustalił kolejność starostw. Jak wiadomo, 
pierwszeństwo ma przysługiwać ludziom potrze
bującym opieki społecznej. Ale nie wiadomo 
dlaczego na Zwierzyńcu gazomierze zaczęto in
stalować w komfortowych domach przy uL Blin- 
d&j zamiast w skromnych drewnianych, gdzie 
jest najwięcej ludzi potrzebujących pomocy. A  
to jeszcze w prasie zjawiła się wiadomość, że od 
1 lutego za ogrzewanie mieszkań gazem będzie 
ńę płacić po licie za 1 m2 ogólnej użytecznej 
powierzchni mieszkalnej. Chmura niepokoju 
jakby przeszła bokiem — ta uchwała rządu wej
dzie w życie dopiero od 1 lipca. Dyrektor tech
niczny „Vilniaus duj os” .zapewnił, że wszyscy 
wilnianie zostaną zaopatrzeni w „darmowe” ga
zomierze koreańskie i francuskie. Trzeba tylko 
będzie zapłacić za ich zainstalowanie (75-90 li
tów). Nie należy jednak zbyt się cieszyć z tego, 
“ będą „darmowe”. Kredyty dla banków zagra
nicznych — i to jeszcze z odsetkami trzeba bę- 
toie zwrócić. Toteż i realną cenę gazomierzy 
uieszkańcy spłacą sami poprzez taryfy gazowe

* inny sposób. A specjaliści gospodarki ga- 
Iowmcẑ  twierdzą, że wcześniej czy później do 
înstalowania gazomierzy zmuszą mieszkań- 

tów okoliczności — kotły ogrzewane gazem w
sezonie ogrzewczym nie będą włą- 

®onc, o ile nie będzie gazomierzy. Ponadto w 
Prcy*złości może też podrożeć ich zainstalowanie*.

LIETWOSjryt as
®crzf;n?^OS ̂  We wtorkowym nu-
rtjQn_J^ re*Pondent Edmuntas Ganusauskas 

telefonicznie z gospodarzami mieszka - 
ostatnio M. Burokevifius: 

P^y pomocy funkcjonariuszy 
p0/ ^ fi*twa sąsiednio udało się telefonicznie 

2właścicielami mieszkania, w którym 
Î e,zkał M.Burokevićius. Rozmowa na 

4 ^  ̂  nie od razu, gdyż wiadomo, w słu- 
widać z kim się mówi. „Chwileczkę... 
się... tak, mieszkał tu”. Kobieta, którą 

j *ię ,Hjr / ^ ^ n ie  denerwowała, odezwała 
°  mego. Zabrali spod nosa — 

i ^  trzeba go karmić co dwie godzi-
z moim synem” (...) 

f^^^tauii^ gospodyni M. Burokevićiusa 
i ty*̂ * *eh lokatora ujęto między 9 a 10
1 Ufc Wostocznaja. O tym
I '•kie wielu. Specjalne służby lite-

I  StT n j!/ P0?*2** wizyty prezydenta USA, 
i nie bały — wszystkie służby

03 upewnienie bezpie- 
I młodyrozmówca.Na
( ^ <teWa,y w"*xMnie’ młody "Nianie. Jużwszystkpspraw-
I M jj^Tlu,^c ,*użby specjalne nie brały w 
r
b »teto2 ^ J«nnahviausa?”ydi pianka i.*I y* w naszym mieszkaniu i wy-

I —o 15 minut Ujęto go koło
I V * ;°*utnie wszyscy wiedzą. A  więc,
| V . tylko w mieście-bohaterze

itnio czuł się Mykolas Martyno-

„Ostatnio, jak i wcześniej, chorował na 
żołądek. Mniej więcej przed rokiem złamał rękę, 
jednak do lekarza nie zwracał się sama się 
zrosła. Poza tym ma chore serce”.

Zapytany, czy ich lokator nie miał złego prze
czucia, rozmówca zapewnił, że nie miał. Później - 
widocznie gdy się uspokoiła, słuchawkę znowu 
wzięła vłaścicielka mieszkania.

„Przede wszystkim to człowiek czysty jak 
kryształ, którego naród litewski powinien strzec 
jak ikony. Ochranka Litwy działała tak szorstko— 
do mieszkania, gdzie mieszkał Jermalavi£ius, nie 
wpuszczano ich przez 2 godziny. Stali pod drzwia
mi mówiąc, że to milicja, identyfikacja dowodów 
osobistych, a on był u nas. Później, gdy właści
cielka mieszkania otworzyła drzwi, okazywali legi
tymacje komitetu wykonawczego bezpieczeństwa 
i jedną litewską. Szukali w toalecie, zaglądali pod 
łóżka i kanapy, a właścicielka żartowała, mówiąc: 
„Gdzie szukacie — tam by się nie zmieścił”.

„Byli w mieszkaniu?”
„Po tym, gdy stali 2 godziny za drzwiami i 

nawet prosili sąsiadów, by przekonali gospodynię, 
żeby otworzyła, wiedząc, że Jermalavićiusa nie 
ma, wpuściła ich. My także wiedzieliśmy, że tam 
się dobijają — telefony nie zostały odłączone. 
Wiedzieliśmy, lecz niemyśleliśmy, że czekają rów
nież pod naszym domem— ta sama dzielnica. Gdy. 
Jermalavi£ius poszedł spotkać przyjaciół przyby
łych na naradę z Moskwy czy skądś, ujęto go. 
Mykolas Martynowicz widząc, że ten nie wraca, po 
15 minutach wyszedł sam, a 50 metrów od przy
stanku i on został ujęty. To widzieli ludzie, są 
świadkowie, którzy już zapisali swe zeznania na 
magnetofon. Niech ochranka Litwy nie kłamie, że , 
było to koło granicy” .

„Czy od dawna Mykolas Martynowicz miesz
kał u was?”

„Właściwie niedawno”.
„Jak myślicie, w jaki sposób wyśledzono ich?”
„Tu stale przyjeżdżali wasi ludzie; Wśród wa

szych, jak uważam, byli... Jak w inny sposób odna
leźliby ich? Wyjaśnili, gdzie mieszka Jermalavi- 
ćius, chociaż tam zamieszkał dopiero przed 
tygodniem. O siódmej czekali piod tym mieszka
niem, lecz owego ranka wyszedł wcześnie. To nie
roztropność, że z mego mieszkania wyszli spotkać 
tych z Moskwy. Wasze służby dobrze obliczyły, że 
należy działać w czasie wizyty Clintona, gdy wszy
stkie nasze pracowały tam. Wyszedł na 5 minut, 
nawet nie ubierając się należycie”. „

.Jednak na Litwie, jak widzieliśmy, byli do
brze ubrani”.

„Nie mają po 10 płaszczy— włożyli i wyszli na 
spotkanie. Nawet nie mieli przy sobie dokumen
tów. Jak ich bez dowodów osobistych przewieźli 
przez wszystkie te granice? Widocznie drogami 
leśnymi. Jermalavi£ius — bez dowodu, a tamten, 
zdaje się, zostawił okulary — nawet nie będzie 
widział, jaki dokument mu podsuną do podpisa
nia. Jest on człowiekiem moralnie czystym i ucz
ciwym. Można się tylko dziwić, że u was jeszcze są 
tacy ludzie — nie tacy, jak teri odmieniec, który 
obecnie wami kienije» (...)

*  W  „ZNAMIONACH CZASU” o tym, dla
czego „Juozas” tylko teraz I dlaczego w ogóle 
zwołał konferencję prasową:

•Przede wszystkim zwraca uwagę to, że na 
konferencji prasowej bardzo mało czasu poświę
cono odpowiedziom na pytania, a większość czasu 
zajęło oświadczenie samego bohatera, które i tak 
już było rozdane dziennikarzom. Subtelnie uni
knięto pytania, czy były twórca państwa prawnego 
V. Cepaitis zgadza się z orzeczeniem Sądu Naj
wyższego, czy odrzuca je jako bezprawne.

Ani na podstawie oświadczenia, ani na pod
stawie odpowiedzi na pytania V. Ćepaitisa nie 
można oskarżyć o nieposzanowanie Sądu Naj
wyższego. Można zrozumieć jedynie, że we wszy
stkim winien jest już nie istniejący „KGB Lite
wskiej SRRH. Jak jednak w takim przypadku 
zrozumieć zachowanie byłego lidera Sajudisu 
wkrótce po głośnym procesie sądowym, gdy się 
zgodził z wyrokiem i uczestniczył w powtórnych 
wyborach, które musiały potwierdzić bądź anu
lować jego mandat?

Co w tym czasie się zmieniło? Czy nadzieję 
pokłada w krótkiej pamięci mieszkańców Litwy? 
C Zyw  tym, że obecnie w  kraju jest tyle skandali, iż 
nawet ludzie o przenikliwych umysłach już z tru
dem przypominają kopie i treść doniesień „Juoza- 
sa”, pisanych oficerom KGB, chociaż faksymilie 
tych doniesień zamieszczały gazety, ich autentycz
ność początkowo potwierdziła specjalna komisja 
Rady Najwyższej, a później uznał również sąd?

Zapytany o stosunki V. ćepaitisa z KGB, były 
sekretarz odpowiedzialny Sajudisu powiedział, że 
nie był agentem KGB, a wszystko, co miał do 
powiedzenia w tej kwestii, powiedział przed dwo
ma laty (7). Jak zrozumieć to, że oskarżony o 
najstraszniejszą rzecz—donosy do KGB—znany 
polityk po stoicku przez cały rok nic nie 
przedsięwziął w swej obronie, chociaż twierdzi, że 
mógł to uczynić.

Nielogicznie brzmi także wypowiedź V. Će
paitisa, iż konferencję prasową zorganizował w 
związku z drugą turą szykanowania go. Kto i gdzie 
rozpoczął szykanowanie* agent Juozas nie spre

cyzował. Może dlatego, iż nawet dziecko rozumie, 
że ten człowiek już dawno nie jest interesujący 
jako polityk, a jego rola może być wyłącznie po
mocnicza.

A Więc, trzeźwo oceniając tę konferencję pra
sową należałoby wnioskować, że ukazanie się V. 
Ćepaitisa i jego wypowiedzi są absolutnym non
sensem. Jednak czy można tak wnioskować wie
dząc, że V. Ćepaitis jest prawdziwym intelektu
alistą, a umysłu i zdolności w osiąganiu celu mogli 
mu pozazdrościć i przyjaciele i wrogowie?

Co się kryje za tą „zieloną” konferencją pra
sową?

Groźba Rosji wszczęcia agresji wojskowej w 
Łotwie— to jeden fakt. Usiłuje się także w „rosyj- 
skojęzycznych państwach bałtyckich” przeciągnąć 
na swą stronę prezydenta USA i światową opinię 
publiczną, niewątpliwie towarzyszy i będzie to
warzyszyć operacjom tajnych służb Rosji na Li
twie i w innych państwach bałtyckich, a nie należy 
zapominać, że Rosjanie zawsze byli mistrzami ka
muflażu.

Wiedząc, że władze Litwy dotychczas nie roz
strzygnęły problemu wyboru miejsca na budowę 
terminalu naftowego, że Rosja bardzo by chciała 

: zmusić władze Litwydo podpisania jakiejś umowy 
o tranzycie wojskowym do obwodu kaliningradz
kiego, nareszcie znając kroki opozycji, a nawet 
władzy oficjalnej w sprawie NATO, można uwa
żać, że wywiad Rosji obecnie na Litwie na pewno 
nie drzemie i jego operacje należy osłonić wszczy
nając w prasie rejwach skupiający uwagę społecz
ną na mniej ważnych sprawach*.

*  „INW ESTYCJE FINANSOWE”  — to ko
lejny skandal finansowy w Litwie: «Wę wtorek na 
lotnisku w Rydze został zatrzymany jeden z za-

' łożydeli Kowieńskiej Spółki „Finansines investi- 
cijos” L. Miniailow. Podczas kontroli znaleziono 
u niego 180.915 dołarów USA i 20 koron szwedz
kich. WrazzL. Miniailowem zatrzymano towarzy
szących mu K. DaukSęz ochrony osobistej i kie
rowcę L. Deikusa. Ostatni później został 
wypuszczony, u IC DaukSy funkcjonariusze łotew
scy-znaleźli pistolet. Pozwolenie na noszenie bro
ni, jeżeli nawet miał, za granicą jest nieważne. 
Dlatego na mocy swego ustawodawstwa Łotysze 
zatrzymali tego człowieka. Zdaniem funkcjona
riuszy policji kryminalnej Litwy, do ojczyzny wróci 
mniej więcej po trzech latach.

Według danych ten człowiek ochrony osobi
stej założyciela spółki znanej z najnowszego skan
dalu finansowego (pisał o nim „Lietuvos rytas”) 
dawniej należał do ochrony przewodniczącego 
Rady Najwyższej. Były kierownik wydziału ochro
ny Rady Najwyższej A  Skućas potwierdził, że K. 
DaukSa (z zawodu weterynarz) jako jeden z pier
wszych podjął pracę w wydziale ochrony. Był on w 
ochronie osobistej oraz kierowcą V. Landsbergi- 
sa. Później był odpowiedzialny za specjalny pod
oddział szybkiego reagowania. A  gdy w roku ubie
głym podczas wybuchu w zaminowanym (zamiast 
sygnalizacji) garażu Departamentu Ochrony 
rządu jeden 7 pracowników został ranny, IC 
DaukSa był zmuszony zmienić pracę.

Po wszczęciu sprawy dotyczącej działalności 
„Finansines investidjos” rozpoczęły się poszuki
wania założycieli spółki E. Bimby, A  Kacevićiusa 
(wczoraj jeszcze ich nie znaleziono) i L. MiniaUo- 
wa. Policja ustaliła, że ostatni w Wilnie Jtupił bilet 
na samolot lecący z Rygi do Frankfurtii nad Me
nem. W  Niemczech planował przesiąść na inny 
samolot i lecieć dalej. O tym nasza policja poin
formowała swych łotewskich kolegów. L. Miniai
low wpadł, chociaż, jak mówią policjanci, usiłował 
zmylić ślad.

Przedwczoraj wieczorem przywieziono go do 
Kowna i zamknięto w areszcie.

Pieniędzy znalezionych u niego wystarczy, by 
zwrócić przynajmniej część wkładów oszukanym 
ludziom. Co prawda, wczoraj jeszcze nieznana 
była dokładna suma pieniędzy zebranych przez 
„Finansines investicijos”. Wczoraj policja ko
wieńska otrzymała zgłoszenia od 115 poszkodo
wanych.

Przypomnijmy, że „Finansines investicijos” 
nie przyjmowała wkładów mniejszych niż 1000 
dolarów USA».

*  Kierownictwa KPL(KPZR) popra la się 
przyzwyczaić do więzienia na Łiikforkarh (sobo- 
ta):

«Jak wczoraj dowiedzieliśmy się, w szpitalu 
więziennym na łoi kiszkach zdrowie leczonego tu 
od ubiegłej niedzieli na osobnej sali M. Buroke- 
vi£iusa (narzekał na zaostrzenie się choroby wień
cowej) nieco aię polepszyło.

Skonstatowali to uczestnicy konsylium lekar
skiego szpitala. Postanowiono na razie nie prze
nosić M. Burokevićiusa do izby śledczej, a przy
najmniej przez tydzień jeszcze zostawić w szpitalu. 
Przypisano mu nowy kun leczenia.

Jak wiadomo, w ubiegłą sobotę podczas pier
wszego przesłuchania w Prokuraturze Generalnej 
Litwy byli obecni też adwokaci. M. Burokevi£iusa 
miał bronić G. KiSkis, a J. Jerroolavićiusa — E. 
Budvytis.

Zapytany przez „Lietuvos rytas”, w jakich 
okolicznościach został adwokatem oskarżonego i 
jak się czuje, G. KiSkis odpowiedział, że adwoka

tem M. Burokevićiusa stał się przypadkowo. W 
ubiegłą sobotę z G. Budvytisem dyżurował w Ko
legium Adwokackim Litwy. Obrona oskarżonego, 
to obowiązek każdego adwokata, gdyż zdarzająsię 
częste przypadki, kiedy zatrzymani podejrzani sa
mi nie mogą znaleźć obrońców.

Funkcjonariusze prokuratury zaprosili ich i 
przydzielili jako adwokatów dla przywiezionych z 
Białorusi kierowników komunistycznych Utwy. 
Dla adwokatów była to niespodzianka, obaj nie 
wiedzieli, że zamierza się zatrzymać te osoby.

Jak powiedział G. KiSkis, w drwili wniesienia 
oskarżenia M. Burokcvićiusowi i podczas pier
wszego przesłuchania był on jedynie formalnym 
obserwatorem. M. Burokevićius, jak już pisano, 
był zmęczony, zdenerwowany i uparty. TWierdził, 
że wszystko zostało sfabrykowane. Powtarzał, że 
nie będziezeznawał. W takiej sytuacji adwokat był 
potrzebny tylko pó to, by nic został naruszony 
Kodeks Postępowania Karnego, przewidujący 
obecność adwokata podczas wniesienia oskarże
nia.

Na pytanie, czy nadal zamierza pozostać ad
wokatem M. Burokevićiusa G. KiSkis powie
dział, że jego rola w tej sprawie została wyczer
pana. Obrońca władzy sowieckiej i-jego bliscy 
mają obecnie czas na znalezienie innego adwo- 
kata».

*  „Kraj Wileński powinien się odrodzić.-.” — 
z publikacji autorstwa Romualdasa Kryvelisa, 
Stasysa TrepSysa i Genovaite KriSiuniene (wszy
scy zajmujący się tematyką „Litwin pochodzący z 
Białorusi”).

«Pod naciskiem frakcji ZPL w Sejmie prze
wodniczący frakcji DPPL J.  Karosas zamierza 
zlikwidować Państwową Komisję Problemów Re
gionalnych (PKPR) i koordynację powierzyć De
partamentowi Narodowości („Kurier Wileński” 
nr 253).

W  komisji działają grupy: wschodnich, 
północnych, zachodnich i etnicznej ziem lite
wskich. Jeżeli komisji tej nie będzie, to litewskość 
na .wynarodowionych niemal etnicznych ziemiach 
litewskich utraci jakąkolwiek pomoc (...)

. Często odwiedzamy rejony woronowski i 
- ostrowiecki i dobrze wiemy, że tamtejsi Litwini 

interesują się życiem na Litwie i ubolewają, żc 
Departament Narodowości wcale nie obchodzą 
Litwini, którzy stali się podstawową mniejszością 
autochtonów i po tej stronie — w rejonach wi
leńskim i solecznickim, oraz po drugiej stronie 
granicy — na Białorusi. Przecież nie możemy nie 
wiedzieć, jak intensywną uwagę i maksymalną po
moc daje Polska Polakom na Ląttyie. To przykład 
godny naśladowania.,

Wśród Litwinów Białorusi budzi niepokój i 
rozgoryczenie dostrzegalnewyraźnie polonizowa
nie wspomnianych dwóch sąsiednich rejonów. Na 
przykład, w drodze do Ejszyszek lub Solećzhik, 
skarżą się oni, coraz rzadziej słyszą mowę litewską. 
Ignoruje się państwowy język litewski, dowiadują 
się też o innych negatywnych rzeczach, o tym, że 
Litwinów zwalnia się z pracy z przyczyny naro
dowości, że w szkołach polskich kształtuje się nie- 
przychyirfe Litwie ukierunkowanie, zamiast dą
żenia do integracji, zamiast wychowania obywateli 
państwa, w którym się mieszka. Polscy nauczyciele 
agitują innojęzycznych rodziców i dzieci do nauki 
wyłącznie w szkołach polskich, nawet proponuje 
się im utrzymanie, frócztego, zdaniem litewskich 
naucaydeliszkół w Mariampol u i Jaszunach, wzy
wa się dzieci z rodzin mieszanych, by nie szły do 
szkół litewskich, twierdzi się, że w przyszłości rów
nież w tym regionie będzie Polska. Wszystko to 
sugeruje się ludziom, że w tym regionie wszystko 
jest tymczasowe i utrudnia to pracę w zakresie 
odradzania litewskości na Białorusi, niejeden bo
wiem zaczyna tam mieć wątpliwości rozważa — 
po co potrzebna im litewskość, skoro ją ciągle i 
konsekwentnie tłumi się w niepodległej Litwie. 
Tym bardziej, że nie ma żadnej instytucji pań
stwowej, która stanowczo broniłaby praw i spraw 
Litwinów, żeby na własnej ziemi nie czuli się bez
radni, jak jest teraz.

Czy to normalne zjawisko, że w najstarszej 
na Wileńszczyźnie Mariampolskiej Szkole 
Średniej z powodu starań i nacisku sejmowej 
frakcji Związku Polaków, szczególnie jej lidera 
R.Madejkiańca otwarto klasę polską, chociaż w 
pobliżu znajduje się polska szkoła? W klasie tej 
już rozwijana jest działalność antylitewska i 
antypaństwowa, a dyrektora szkoły A  Masailisa 
oczernia na swych łamach „Nasza Gazeta”. W 
ogóle w prasie polskiej często publikuje się osz
czerstwa i dezinformację o rzekomej dyskrymi
nacji Polaków na Litwie* (...)

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ
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M Koido /
CODZIENNE 

w yjazdy 
do WARSZAWY. 
Vilnius, fel. 42-88-27, 

42-64-63.
(Zam. 70)
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Z  DROGO SKU PU JEM Y  z  
= CZEKI IN W ESTYCYJN E jfj
"• Zwracać się: Yilnius, Sa- "  
2  vanoriq 6SA, pokój 202. J
Z  TeL 65-38-56, 65-38-04 od z  
«  godz. 9 do 17. - m
j* (Zam. 2923) 5
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WSPÓLNE LITEWSKO-IZRAELSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO

org a n iz u je  w yp rzed a i to reb ek  d a m sk ich  ze 
skrawków naturalnej skóry z 50-procentową zniżką po 
cenie 25-35 litów, sprzedaje się również izraelską kawę 
rozpuszczalną po cenie 7,50 Lt za 200 g.

N ASZ AD RE S: Vilnius, nl. Dariaus ir Girćno 42, 
teł. 26-78-11,26-43-65,26-43-64,26-67-76.

(Zam. 131 )

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE

w  dowolnych Ilościach. 
Płacimy do 50 ct. 

V)lniu«, lei.: 47-02-82, 
47-01-27.

(Zam. 35)

STALE DROGO 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Rozliczam y s ię  od 

razu.
Yilnius, Jasinskio 1/8, 

tel. 22-31-70.
(Zam. 16)

Po najwyższej cenie 
STALE SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE 
- Yilnius, Ligonines 6, tel. 

22-10-24. Pracujemy w godz. 
9 JO — 13.00,14.00 — 17JO 
w dniach pracy.

(Zam. 2920)

OKAZJA!
.PRZYJACIÓŁKA", „PA

NORAMA*, .K O B IE T A  I 
ŻYCIE’; oraz Inne czasopisma 
z Polski najtaniej do nabycia w 
księgami „Saturna*", w bodu 
samorządu rejonu wi
leńskiego (RlnktlnAs 50) oraz 
w dziale reklamy „Kuriera Wi
leńskiego”, pokój 1114.

kle.
yilnius, tel. 75-25-74.

(Zam. 3)

Aleksander DERIABIN  
udziela pomocy tym, którzy potrzebują łą

czenia układu krążenia i nerwowego, na
rządów  w ew nętrznych i staw ów , nad
ciśnienia, narządów wzroku i słuchu, usuwa 
kamienie z nerek i woreczka żółciowego, 
leczy od alkoholizmu i palenia. 

Zdejmuje urok, czary i przekleństwa. 

Leczenie indywidualne od 25.01.94 do 
18.02.94. PRZYJĘCIE POD ADRESEM: 

Dom Kultury Kolejarzy, ul. Kauno 5 
o godz. 14 i 17 codziennie. Tel. 53-23-16.

(Zam. 80)
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|  POSZUKUJESZ NOWYCH § 
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie 
I o Twojej firmie dowiedziano się w  Polsce?

Poda] ogłoszenie do „TRYBUNY”.
Pragniesz, by usłyszano o Tobie w  Niemczech? j§  

Gazeta „Europacentr” czeka na Twoje ogłoszenie, jj 
Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji 

.KURIERA WILEŃSKIEGO”,
Wilno, al. Lalsv6s 60, pokój 1114. 

Codziennie w dniach pracy od 9 do 17.
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KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do
20.

Vlinius, Vrublevskio 2, obok 
pl. Katedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 2921)

SPRZEDAJĘ 
dolary USA I marki nlemlec-

SKUPU JEM Y ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ  OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9  dp 20, 
Vrublevskio 2 ,.koło placu Katedralnego',

Vilnius, tel. 22 70 17 *

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Vilnius, Kalvarl]i| 62 (vis a 
vis rynku), tel. 73-21-72 od 
godz 9 do 17.

(Zam.26)

KURSY 
ję zyk a  a n g ie ls k ie g o  'i  

niemieckiego według meto
dyk i n a u c za n ia  ję z y k ó w  
PHILIPS.

Wszystko to —  w firmie 
„KALBA".

Zwracać się: Vilnlus, tel. 77- 
82-50, 77-82-93 od godz. 9 do 
19.

(Zam. 69)

KUPIĘ
dolary USA i marki niemieckie 

Vlinlus, tel. 35-40-27
(Zam. 2)

KALENDARIUM
* Środa (26.1) jest 26 dniem 

1994 r. Do końca roku 399 dni
* Znak Zodiaku - ^  Wodnik.
* Imieniny: Pauli, Polikarpa, 

Tymoteusza, Tytusa.
* Wschód Słońca — 8.20, 

zachód — 16.44. Długość dnia 8 
godz. 24 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 26 stycz
nia zachmurzenie, nieduże opady 
Śniegu, wiatr południowo - zachod
ni. Temperatura około 0 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
zachmurzenie, przelotne opady 
śniegu. Temperatura w nocy od -4 
do + 1 stopni, w dzień od -1 do +4.

TE LEW IZJA
ŚRODA, 26 STYCZNIA 

L T V

730 — Program. 735 — Audycja 
inform. 8.00—Wiadomości w jęz. franc. 
8.25— Wiadomości w jęz. ni cm. 8.50— 
Album rodzinny. 9.15 — Kroniki kom
puterowe. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Dziennik BBC. 18.40 <— Dziennik 
(rosA 1850 — Filmy a nim. dla dzied.
19.30 — Słowo chrześcijanina. 19.40 — 
Magazyn TV „Puls przedsiębiorczości” .
20.15 — Studio partyjne. 21.00—Pano
rama. 2135— Brzeg 22.35— Magazyn 
muzyczny. 23.15—Dziennik wieczorny.

B A ŁTY C K A  TV

18.00 — Program TVP. 20.00 — 
Dziennik. 20.05 — Problemy. Poglądy. 
Perspektywy. 2030 — Kino —r moją 
miłością. Film franc. „Diabły". 2230
— Wiadomości bałtyckie. 22.45 — 
Sztalugi. Wystawy, wystawy. 23.00 — 
Kino— moją miłością. Film „Wołajcie 
pianistę” . 0.30 — 3.00 — Program 
TVP.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — 

Lekcja jęz. ang. 7.33— Przegląd prasy.
7.40 — Muzyka. 8.30 — Filmy anim. 
930 — Aerobic. 10.00 — Film „Taka 
Zuzanna i inni” . 10.30 — Nowa Unia.
11.00— Film „Santa Barbara”. 11.50, 
14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — Są- 
siedzi planety. 1530 — Filmy anim.
16.30 — Muzyka, 17.30 — Amery
kańska piłka nożna. 18.00 — Dwa ty
godnie do zimowej Olimpiady. 18.30 —  , 
Program z Jurborka. 19.00 — _ 
Najświeższe wiadomości. 19.20— Lek
cja jęz. ang. 19.25— Drobnostki. 19.40
— Film „Santa Barbara”. 20.35 — 
Okno na przyrodę. 20.50— O „Herba- 
life'\ 21.00 — Dziennik Tele-3. 21.05
— Dziennik CNN. 21.30— Lekcja jęz. 
ang. 21.33 — Wolne słowo. 22.00 
Film „Class Ad”. 2335jg- Lekcja jęz. 
ang. 23.40 — Koszykówka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 1030 — Domowe przed
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Na wariackich pa
pierach” — serial prod. USA. 11.50 — 
Muzyczna Jedynka. 11.55 — Taki jest 
świat 12.20 — Klub dobrej książki. 
1235 — Podróże na Kresy — Bo
rysław. 13.00 — Wiadomości. 13.15— 
Magazyn notowań'. 13.45 — Dla 
młodych widzów. 1430— 16.55— TV 
edukacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów. 1750 — Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Klinika 
zdrowego człowieka. 18.40 — Repor
taż. 19.05 — „Na wariackich papie
rach” — serial prod. USA. 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości.
21.15 — Studio sport — historia mist
rzostw świata w piłce nożnej. 23.05 — 
„Córka Breżniewa” — angielski film 
dok. 24.00— Wiadomości. 0.15 — Go
rąca linia. 0.25 —  Muzyczna Jedynka. 
0.30— „Srebrny interes” — komedia 
prod. USA. 2.20 — Nocne czuwanie 
bez butelki.

OSTANKINO 
5.00— Dziennik. 5.20 — Gimnas

tyka poranna. 530— Poranek. 7.45 — 
Film anim. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Sroczka. 8.40 — Film „Po prostu 
Maria” . 930 — Klub podróżników.
10.20 — Dżem. 1050 — Ekspres pra
sowy. 11.00— Dziennik. 11.20— Film 
fab. „Skowronki”. 1235 — Program 
cyrkowy. 1330 — Koncert 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Przedsiębiorca.
15.20 — Film „Moja rodzina i inne 
stworzenia”. 1550— Film anim. 16.00
— Dżem. 1630 — Klub 700.17.00 — 
Wiadomością 17.25 Między
państwowa spółka TVR „M ir”. 1750
— Dokumenty i losy. 18.00— O pogo
dzie. 18.05 —r Film „Po prostu Maria”. 
1855— „Swietłana— córka Józefa...” , 
część 1. 19.40 — Dobranoc, dzieci.
20.00—  Dziennik. 2035 — O pogo
dzie. 20.45—- Film fab. „22 czerwca o 
godz. 4 nad ranem...” 2230— Z  pierw
szych rąk. 22.45— Wieczór twórczy A  
Bujnowa. 23.40 — Ten cały jazz. 24.00 
— Wiadomości. 0.20— Ekspres praso
wy. 030 — MTV.

CZWARTEK, 27 STYCZNIA
LTV

7.30 — Program. 735 —  Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz.

franc. 8.25— Wiadomości* u,
8.50 — Program eduk. w
1 8 .0 0  — Wiadomości u
Dziennik BBC. 18.40*—. jSjjJjiJO 
(ros.). 18.50 -  Program J5"Jf*,
19.30 — Komedia „PatfBean 4l*ti 

[ju_42<r (Anglia). 20.00 —
studio. 20.30 — „22” dla n Wt

205 — Reportaż ze «potb„u ?»> 
denta R L z ambasadorami 
Serial ang. „Nieapokoji,,' ,i„4. "
23.15 — Dziennikwieczorm
Po kolacji.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TVP, S ra j 

Dziennik. 20.05 — Jeszcze „u :"  
1J0;30 — Mój kraj. 21.10

„Terese Janka uskaite". 2130- Teltring. „Nie szukaj słowa w jjggH
22.00 — Niezwykła mieszankŁKii 

ę—  Nowości bałtyckie. 22.45 —PnjZ? 
ląd Litewskiej Ligi Koszykówki. S  
— Kino — moją miłością. Film H is  
z tatusifcm”.

7.00 — Dziennik CNN. 73o 
Lekcja jęz. ang. 7.33—Przegląd pj§
7.40 -  Muzyka. 8.30 -
9.30 — Aerobic. 10.00 ■— Serial 
„Dyżurna apteka” (6). 10.30,14,57,. 
Lekcja jęz. ang. 15.00 — Filmy anto
16.00 — Muzyka. 17.00 -  Hokcî  
lodzie. 18.00—Film dok. 18.30—pro. 
gram. z Poniewieża. 19.00 — Wiefc
19.20—Lekcja jęz. ang. 19.25—Dro. 
biazgi. 19.35 — Witiyna. 19.40— 
rial „Santa Barbara”. 20.30—Nowq4q 
sportu europejskiego. 20.55—Daê  
nik Tele-3. 21.00 — Dziennik CNN 
21.30— Lekcja jęz. ang. 2133—Serial 
„Taka Zuzanna i inni” (8). 22.00 — 
Muzyka. 22.15— Film. 0.10—Lekqj 
jęz. ang.

WARSZAWA -1
10.00 — Wiadomości, 11,0.15 — 

Mama i ja. 1030 — Domowe przed
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy 
dzieciach. 11.05 — „Policjanci 
Miami” — serial prod. USA 1155 
Muzyczna Jedynka. 12.00—Kwadraw 
na kawę. 12.15 — Video£ashioiuH40 

, —  Smoczek czy grzechotka. 13X)0 
Wiadomości. 13.15 — Magazyn Noto
wań. 13.45— Program dla dzieci. 1430
— 16.55 — Telewizja edukacyjna. 
17.05 — Program dla dzieci. 1750 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Telee* 
press. 18.20 — Miliard w rozumie 
teleturniej. 18.45 — Raport o zag
rożeniach. 19.05 — Serial filmowy. 
1930 — Znaki czasu. 20.00 — „Dzwi- 
ękogra". 20.10 — Wieczorynka. 2030 
— Wiadomości 21.00—Bilans—ma
gazyn rządowy. 21.20 — „Policjanta z 
Miami” — serial prod. USA. 22.15— 
Tylko w Jedynce. 2255— Studio sport
— skoki wzwyż. 23.25 „Pegaz"
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 
0.20— Gorąca linia. 030— Muzyczna 
Jedynka. 035— „Ognista krew" (Z)— 
serial dok. prod. ang. 1.20—To lubię.
2.20 — Powrót bardów — Orkiestra 
Teatru ATA.

OSTANKINO -
5.00— Dziennik. 5.20—Gimnas

tyka. 530 — Poranek. 7.45 — FDm 
anim. 8.00 — Dziennik. &20—Serial 
„Po prostu Maria”. 9.10— lat 16 i 
więcej. 950 — Piłka nożna. iOiO — 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20— Film „Niebezpieczny zakręt" 
12.45— Pieśni z lat wojny. 1 32 0—Dla 
weteranów. 14.00 — Dziennik. 14-25
— Przedsiębiorca. 15.20 — Serial 
„Moja rodzina i inne stworzenia" (fy 
1550 — Film anim. 16.10—Do latlo 
i więcej. 1650 — TechnodronL 17.W
— Dziennik. 17.25 — Labirynt 1750 
— O pogodzie. 1755 —Serial MPopr°* 
stu Maria” . 18.45— Film dok. 19-40'' 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 20.35 
-j*— O pogodzie... 20.45—Loteria 
lion”. 21.15 — .Serial „T\wn Pcaks 
(25). 22.10 — Program muz. 24.00 - 
Dziennik. 0.20 — Ekspres prasowy 
030 — Piłka, nożna.

Dyżurni wydania:
Henryk MAŻUL 
Marian BOGDZIUN 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁOWSKA 
Łoreta BORKOWSKA

KILJIEIffiM
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje alf od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Laisvśs pr. 60. 2044Vllnlua, 

Lletuvos Respubilka

Kod 67218 
Cena 20 ct (w Polsce -1000 zł.) 
Nr rejestracji —  322. Zam. 214

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol
nictwa i młodzieży —  42-79-73,42-69-88, życia politycznego —  42-78-81, 
żyda wsi —  42-79-88, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji —  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, aolecznlckl— 52-780, święcłańałd— 44-21 -48, trocki i azyrwinc- 
ki —  62-42-67, totokorespondencl —  42-90-81, tłumacza —  42-90-80, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew BALCEW>CZ

Biuro ogłoszeń I reW*^*- 
pr. Laisv6s60i 

11 piętro, pokój nr H 14* 
Telefon — 4 2 -6 ^ -  

Czynne od 9.00 do 
w dniach pracy*


